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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Pan Minister spraw wewnętrznych po­

wołał c. ir. starostę, Antoniego Jaxę C ham ca, 
z Zaleszczyk do słożby prz^ NsflŁstnic%/!«.

0. k. Rac# szkolna jBfriwa mianowała 
rzeczywistymi nauczycielami szkół etatowych: 
Pawła W a c k a  w Srokach. Leona N a w a­
r e c k ie  go w Poczapińcach, Grzegorza Po Gi­
l e w s k ie g o  w Ułaszkowc&eh i Piotra M u ­
z y k ę  w Weryniu; a nauczycielkę Eugenię 
P r 7, o s <: r z a 1 s k a rzeczy wistą nauczycielką 
kierującą czteroklasowej szkoły żeńskiej w 
Brzeżanach.

dzie tylko wyrzuty. Za granicą nikt 
nie ubolewa szczerze nad klęską nie­
mieckich liberałów, bo długoletnim 
szowinizmem wobec autokratycznej po­
lityki ks. Bismarcka już dawno zepsuli 
s |b ie  reputację polityczną, bo nie u- 
fc ie li  p a ść  z h o n o re m  politjjteżiJpJp 
eijredy, ofedy k&ńcTerz n ie m ie c k i (ie /fr  
tad łą-ćj-a? za sad y  p ra w d z iw e g o  jj.be-

którzy tam dążą, gdzie spoczywa punkt | dać mogło. Nagrody zasłużone ma 
ciężkości politycznej i zkąd uśm iecha ' otrzymać centrum dopiero na przy­

szłej sesyi parlamentu pruskiego, bo 
tam powstał Kułtwkampf\ tam urósł 
do wielkich rozmiarów i tara też po­
winien być uroczyście pogrzebany.
SSfósób, w jaki ks. Bismarck zamierza

Z powodu pojawienia się księgosuszu 
aa pograniczu spssyjskiem wzdłuż powiatów 
borszczowjsljiego i husiatyńskiego zamknięte 
został^zakłady kontumaeyjne w Husiatynie, 
Skala i Kozaczówce. Oo się podaje do po­
wszechnej wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie 31 lipea 1879.

się władza. A. w  w iz ie  narodowo-li­
beralnym było wielu yosłów, którzy
więcp /związani z nim byli powyżsae- 
mi^widokanfi nm  zasadą. Treitschke 
u&twii dezercję i pokrył ją  płaszcz, j j
kiem ątrfryotjzniu. Benj&igsen z J i  w- j zniapć lub zmienić ustawy majowe, 
io ly  śjjosób oddał przysługę kg. Bis- i nie jest jeszcze nikomu znany. Do- 

ralizma "dla dokuczenia H ln n ic tw u  j m arek jte , osłabiajęc stronnictwo libe- j piero gdy znane będą ostatnie propo- 
ultram ontańskiem u, bo wreszcie i te- i ralae, oświadczył bowiem, że skoro i’ życye ks. Bismarcka i Watykanu w 

[raz nie padli w obronie zasad, lecz j iść nie może dalej z kanclerzem, a i sprawne warunków modus vivendi, da 
j odtrąceni zostali przez ks. Bismarcka j nie chcą rozpoczynać z ni aj. bezwzglę-1 się przedstawić lub przynajmniej od- 
j jak narzędzie zużyte. Obojętność za- j dnęj w t|k i, usuwa się na razie z i gadnąć l i y s  przyszłej polityki ber- 
| granicy byłaby jeszcze łatw a do znie-1 widowni publiczki- To także dobra j lińskiej, Snać szanse ugody berlińsko- 
I sienią,” gdyby • przynajmniej opinia pu-i wymówka dla tych, którzy nie chcą | watykańskiej stać muszą wcale do- 
| hljćzra w Niemczech stanęła otwarcie j przechodzić do obozu opozycyjnego a j brze, skoro liberałom włoskim niepo- 
i stanowczo po stronie rozbitej wiek- j obawiają się ścisłego aliansu z nową i dobaó się zaczyna cała zmiana syfua- 
szości. Ale i tej pociechy nie ma stron - j większosęią z powodu niepewności^ j oyi w Berlinie. Przed kilku dniami 
nietwo liberalne, opuszcza je powoli I czy w krótkim cjżą&e ks. Bismarck j Italie pośw i^iła  tej -^prawie obszerny 
prasa, a w jesiennych wyborach po- i nie zechce znowu złączyć się z ty m i,! artykuł, z którego przebijał się pe- 
słów sejmu pruskiego pokaże się nie-1 których dziś odtrąca od siebie. Ben- i wien niepokoj, mimo głośnego zape- 
zawodnie, że i wyborcy w znacznej j nigsen i ci, którzy z nim razem u. su- j wnienia, że Włochów wcale nie za-
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2 sierpnie.

Zdtfezało srę już nieraz, że w n o ­
wych wyborach - stronnicfc^ panujące 
sk le iło  połowęcknandató s' i poprzestać 
musiało na skromnej roli frakcji onlta 
ayeyjteej. Nic znamy jednak wypadku 
podobnego do. katastrofy, jaka spot­
kam niemieckie stronnictwo narodo- 
wo-liberalne. Bez walki wyborczej, w 
ciągu kilku tygodni z większości pa- 
nującej  ̂stała się ona mniejszością, któ­
ra zamiast współczucia znajduje wszę-

wają się z widowni parlamentarnej, [ trważa zmienność ks. Bismarcka, 
chcą widocznie zaszanowaó swoja po-i 
pularność na przyszłe czasy i liczą

części pogodzili się juz z nowym kie 
runkiem politycznym ks. Bismarcka.
Jeżeli stosunki rozwijać się będą na­
dal w nowym kierunku tak szybko 
jak dotąd, to niebawem Niemcy tak 
będą wyglądać, jak gdyby już długie bowiem ks. Bismarck opiera się dziś j 
lata 'm inęły od ery liberalnej. j na iem samem stronnictwie, któremu ?

na krótkie trwanie nowej ery. Jestto j g p f ?  A W Y  Z  A ( t R  A T O T f.Z lO l 
spekulacja wcale uzasadniona. Jeże li1 5 r i U i  s / 1

(Trzecie cesarstwo).
Dziś nie można nawet w przybli-1 P™ d pięciu łaty publicznie w p a rła -1. . „Książę Hieronim, to ces&t Mwo!“ Ta-

żen iu  o zn a czy ć , ile  g ło só w  liczy ć  b e - ! m efic ie  z a rz u c ił  ą fsp ó ln ic tw o  m o ra ln e  I ka jes t treść artykułu, który 28 lipea poja-
J • b J Ł :  -.1 i ► J  się w fizienniKu Orare, organie Boube-fc*łtv>* m tn m m l m u im annem — tś T, - -i . , . ? ® ,ra. ten nadmienia na ezele wspo-k'. w a rd y a  n aap d o w o -Iib e ra ln a- nĘS: ^

p rzy sz łe j ^ g y i  p a r la m e n tu . B o ^ a d  j AłOZ z a ię c / .y , zp yo u r ^ i jg ip i ę c io l e -  | Jn^ anego a r ty tó u , że zachowywał się do­
bo w iem  o d b y w a  się  c iąg le , d ez e rjw a  i obi T re its c h k e  m e  p ędz iey^now u  z po- i tychezas biernie w kwestyi następstwa, tro- 
co c h w ila  n o w e  tw o rz y  lu k i. P ie rw s z e  l wodo. n iezb ę d n o śc i ks. B ism a rck a  z m u - ; nu, narażając nawet na zarzut, że to
h „Ti,. -x - w . , , . , i __________... ° 1  * . * . _ J  l ł-Yttlrtwnrłizi m rrn InaArpiaf- fłnwici rJizan iam  W rlll-

a ^ >  do dezerc 
ry  uważając ks

-:vi dał Treitschke któ- kszony _4o pojednania sie z dawnym I milczenie jego będziel tłumaczeniem w du-
t>. i i  i u ro w rs im e m ^ o ł-K lr t^ A lK -M ln ^ m  t s ctiu przeciwników ks. Hieronima Napoleona,i. B ism a rc k a  za  m ezb e- i p ro g ia m e m  n-aiodow -o-xiberalnym ! u  zwłaszcza obu Oassagnac’ow. Teraz ^ i -

d n eg c  dla Niemiec, oświadczył bez o- j Centrum tymczasem zdaie się bycj muje ten dziennik postawę stanowczą, a po- 
gródek zaraz na wstępie kampanii i pełne otuchy, źe już nie wrócą smu- j nieważ wiadomo, jak ściśle jest połączmy 
ołowej, że opuszcza obóz liberalny I i tne czasy Kulturkamvfu i popiera ks. < były nwice-cesarz“, Rouher, z dworem w Chi-
1 , " ^  k ,  j r n a w f r ,  cbooiai dot,d nie o tay - j
Bismarcka —  to wyborna wymówka mało taicich rękojmi, jakich ząd ac ; Artykuł ten noszący napis „A Toewre* (do 
dla wszystkich chwiejnych posłów, mi^fo z początku i nawet słusznie żą- i dzieła!) tak opiewa: „... Już samo przenie-
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OPOWIADANIE s p i s a n e

przez

Ja n a  ^Za c h a r y a s i e w i c z a .

Część  d r u j

rozłączam. Mój mąż daje mi do wyboru po­
je ehae do wód mineralnych a potem do Ostendy 

■ v  (}° Wenecyi. Ja-wybieram podróż do 
ciebie. Niech ci to służy z a -miarę, jak cię 
kocham. T w oja Irena.

_»P. 8. Ponieważ, jak to mówią, na wsi
I mc nie kosztuje, więc nie weźmiesz mi za
j ’ . z S(jbą zabiorę kuzynkę a może na-

wet i kogoś więcej, z czego niezawodnie bę-
1 dziesz zadowolona’’1

a.

ig .
(Ciąg dalszy.)

Rozmowie tej przysłuchiwał się jakiś 
usłużny duszet i lotem, błyskawicy rozniósł 
ją na wszystkie części świata. Jakoż w trzy 
dni potem nadszedł list z kunsztownym mo­
nogramem do Salomei.

Po przeczytaniu tego listu rozpromie­
niła się jej twarz,

— Czytaj drogi M ichasiu! — rzekła z 
pieszczotą.

Wziąłem woniejący .gruby angielski pa­
pier do ręki.

— „Najdroższa Salnsiu — czytałem — 
nie weźmiesz mi za złe, że zapragnęłam do­
tknąć się choć rąbka twojej szaty szczęśliwej, 
u^óra cię odziewa ! Wszyscy zazdroszczą ci 
twego szczęścia i odgadują rysy człowieka, 
który żonę swoją tak uszczęśliwiać umie! 
Przyznaję się % wstydem , że go dotąd - nie 
znam a jeżeli pozwolisz — to przyjadę 
loznac go i hołd mój mu złożyć. Cuda opo­
wiadają tu o podróżach, którą odbyliście a

wet nie pomijają tej awantury z rozbójni-
w Sycylii-! O jakże miło byłoby sły-

to wszystko * twoich usteczek ślicznyók, 
™ * aws*e lak całować lubiłam!... Posta- 

_ t _ m w’?c zrobić ci t^Śprzyjemnośó i w 
pa acu  ̂twego szczęścia odwiedzić cię w ra i 
z inerni skarbam i, z któremi się nigdy nie

tałem.

ze wsi!

h e tę g ą  miałem minę, jak to przeczy-

Co to za Irena? — zapytałem. 
Irena Warska z Buczalskich! 
Warska z Buczalskich!... To nie

licv iftL ^ miasfa- M%ż Warskiej jest w sto- 
frm, J„ ^  z najpierwBzyeh adwokatów —
sach m o ż ? n̂ Stf ra-7 |- ,W nasz^ h 
tego będzie P i f *  by° P°moenJ m ’ ^

zapyta-
Zaruyśliłem się.'

; j.„ „i, . S°ś tak posmutniał?
; Ja PoMiwil, Sałomea
' ~~ odpowiedziałem — rzeczy-
1 tao,- mi smutno się zrobiło. Adwo-

kim r a z i l i  d° ' " ' f  k 'i a Wi i i i  " J wyglądam ja tam bardzo świe­
ca mnłn °- 1° Czt°wieka wstydzi. Za grani-- 
t-pclo iA a i trrabiego udawać, aH przyadw o-

J  każdemu z nas robi się smutno.
, człowiek bardzo zacny — a zre­

sztą ona, przyjedzie sama z dziećmi.
  p pnźo_ tam tych dzieci ?

Los troje, czy czworo.
Posk/obałem się w głowę.
~  w  na przyjedzie?

. , . %tpię — to kobieta ruchliwa. Na
jednem miejscu nie usiedzi. Jak ją tylko oba- 
czysz, to sam poznasz.

Jakiż jest między wami stosunek? 
— Una znacznie starsza odemnie — po­

znałyśmy się w stolicy, gdy byłem na pensyi.
A ktoż może być te n , którego ci

jeszcze w dodatku do swoich skarbów obie- 
: cuje ?

. — Nie wiem.
Na tein skończyłem mężowską indaga­

cję. I  nie było już nawet czasu do dalszej 
i rozmowy, bo za parę dni miała p -ni Irena 
| z swemi skarbami przyjechać, a przedtem 
; trzeba było pomyśleć nad tem , gdzie wszy- 
| stko umieścić.
i Matka i siostry przyjęły tę wiaaomośe 
i z pewnem nieukontentowaniem. Starałem się 
: lepiej je usposobić dla przyszłych gości. Za- 
i ręczyłem, im , że pani Irena jest uosobio­
nym aniołem, że dzieci jej nie mają ani rąk,

: któremi zazwyczaj szklanki Śifl tłu k ą , ani 
nóg , któremi depczą się kwiaty i mebl wa­
lają. Są one także aniołkam i, ale takiemi, 
które tylko głowę mają i skrzydełka. O in­
nych dodatkach na razie zamilczałem, a o 
samym mężu pani Ireny powiedziałem, że
jest najzacniejszym człowiekiem ma 'ćafój kuli 
ziemskiej.

U w k o iło  to kobiety, a ja miałem, wol­
ną rękę, aby na przyjazd miasteczkowych go­
ści , którzy na sielankę do podupadającego 
ziemianina pyzybywają, wszystko należycie 
przygotować.

Po długich wędrówkach po korytarzach 
i pokojach zdecydowałem się wreszcie na dwa 
pokoiki, które były nad lamusem j niejako 
osobne piątesko stanowiły. 1 właśnie byłem 
zajęty z dwoma parobkami z dodatkiem sgtró- 
ża, aby nagromadzone tam rumowisko z roz­
walonego p ie y  uprzątnąć, gdy nagle w kłę­
bach pyłu pojawiła sie Salomea.

— Cóż ty robisz? - -  zapytała zdzi­
wiona.

— Jak widzisz — odpowiedziałem — 
urządzam, jeden z owych trzech przybytków, 
o których, apostołowie na górze Tabor g la ­
kiem zachwyceniem m ówili!

— Dla kogóż to ma być?
  Dla pani I&guy i jej skarbów.
— Czy ty żartuje,sz ?

j — Wcale nie. P atrz, jaki ztąd malo- 
| wniezy widok na rozwaloną naszą szopę i na 
i walące się parkany parku ! A jeżeli pani Ire- 
| na jest kobietą poetyczną i na ziemię nie pa- 
! trzy, to tam w dali między temi skałami ma 
' pyszny widok nieba z białemi chmurkami!

— Ty drwisz sobie!
—- Ani mi się śniło —- jestem tylko w 

dobrym hum orze!
— Pani Irena me może tu mieszkać!
— Dlaczego?
— Jest to kobieta wymagająca i ma 

' pretensje.
— Mówiłaś przed chwilą, że jest anio- 

; łem dobroci!
— To swoją drogą. Ale te miejskie ma- 

tadory trzeba, znać dobrze. Noszą głowę wy­
żej od, nas!

- -  Nic dziwnego — mają więcej od nas 
pieniędzy!

— Można im tylko zaimponować.... oka­
laniem  wielkich względów z naszej strony.

— Cóż ty nazywasz wielkiemi wzglę­
dami?

— Trzeba ich umieścić w najlepszych
p o k o ja c h !

- — Lepszych od tych nie ma — bo dwór,
jak wiesz, prawie niemieszkalny. Obawiam się, 
aby kiedy sufit się nie zw alił'

_ To wszystko jedno — Irena może 
ttMfzk&ć we dworze.

Jeżeli ci wszystko jedno, czy nad 
: Ireną w niebieskim pokoju sufit się zawali 

yzy nic — to nic przeciw temu nie mam!
Po tej rozmowie odszedłem od rozpo- 

j czętego dzieła, aby stosownie do wymagań 
i p|jni Ireny przygotować dla, niej najdoskonal 
i szą komnatę z grożącym nieustannie sufitem.

Pracowałem tam już kilka godzin, a na- 
.w et mimo wiedzy Salomei grożący sufit ko­

walowi kilkoma bretnalami utwierdzić kaza- 
: łem , gdy Salomea znowu pojawiła się w tu- 
j manach kurzu jak nadziemskie zjawisko.

— Po co kazałeś poznosić tutaj te po-



sienie rządów według zasady dziedzictwa 
tronu jest trudnem, gdy odbywa się przy 
końcu panowania ■ pełnego chwały i w po­
czuciu pełnej siły — pokrzyżowane piany, 
rozmaite wpływy, ambieya podrażniona, wy­
wołują niepewną sy tu ac ję , która może 
wstrząsnąć Dawet najlepiej ugruntowaną mo­
narchią. — Cóż dopiero powiedzieć, jeżeli 
takiem przeniesieniem rządów ma się zając 
stronnictwo pokonane i jeżeli uległość i wier­
ność wszystkich jest wystawioną na próbę. 
Z tej próby wyszło jednak stronnictwo bo- 
napartystowskie nierównie więcej ożywionem, 
pewniejszem siebie i silniejszem, niż było 
kiedykolwiek. Dzięki za to należą się prze- 
dewszystkiem cesarzowi Napoleonowi III; je ­
go to zapobiegliwości zawdzięczamy, źe po 
dzisiejszym ciosie, który dotknął rodzinę ee 

' sarską, mamy jeszcze grunt pod nogami, na 
którym stoi dziedziczność tronu uregulowa­
na już z góry konstytucją a potwierdzona 
uroczyście przez wolny naród. Wątpimy zai­
ste, ażeby kiedykolwiek naród jaki pszy swo- 
jem głosowaniu miał większą swobodę niż 
w r. .1870 i ażeby kiedykolwiek w prasie 
i w prawie zgromadzenia miał skutecz 
niejsze środki do objawiania swej woli. 
Gdy późuiej daną nam będzie sposobność o- 
eenienia znaczenia ciosu, jaki nam zadała 
Opatrzność, to przyjdziemy niezawodnie do 
przekonania, że ten cios przyczynił się wiel­
ce do wzmocnienia uczucia dynastycznego w 
sercach narodu, uczucia zachwianego albo 
zaciemnionego przez teoretyków zanadto gor­
liwych w doktrynie o plebiscycie. Jeszcze 
nigdy doktryna imperyalistyczaa, reprezen­
towana tak świetnie w Estaffette przez poli­
tyka ukrywającego się pod pseudonimem Pa- 
tiens (pod tym pseudonimem bronił Emil 
O llm er sprawy księcia Hieronima) — jeszeze 
nigdy — powiadamy —  doktryna ta nie by­
ła jaśniej, świetniej i zrozumiałej udowodnio­
ną. Mieliżbyśmy jednak zatajać różnicę zdań, 
jaka  powstała na chwilę? Jesteśmy dosta­
tecznie znani i wszyscy wiedzą o tern, że 
nie obawiamy się ani zaprzeczeń ani polemi­
ki; bez wątpienia mamy przed sobą schiz­
mę, mglistą doktrynę, redukującą cesarstwo 
do czczej formułki, do rzędu pojęć abstrak­
cyjnych, która ostatecznie doprowadziłaby 
nas do tego, że aż do korzystniejszej sposo­
bności powinniśmy w y b r a ć  c e s a r z e m  
„ n ik o g o 1* (personne). A le, dzięki Bogu, 
mamy silnych oponentów pomiędzy tymi, 
którzy księciu Hieronimowi Napoleonowi nie 
zaprzeczają wprawdzie prawa dziedzictwa, a- 
le twierdzą natomiast, że zgodzą się na jego 
kandydaturę sub beneficio im entarii i takich, 
którzy nie wahają się stawiać mu pewnych 
warunków. Te ograniczenia, te zastrzeżenia, 
ta warunkowa pomoc są godnemi wyczerpu­
jącej dyskusji, bo są natchnione konserwa- 
tywnem przekonaniem, które jest zaszczytem 
i siłą stronnictwa bonapartystyeznego. Tyl­
ko na takim gruncie chcemy się poruszać. 
Niewzruszeni stronnicy cesarstwa, przekona­
ni, że jest ono jedyną prawidłową i postę­
pową formą demokracyi, że idea napoleoń­
ska jest tylko inkarnacyą praw narodu i so- 
cyalnych wymogów zasady władzy, wierni 
polityce demokratycznej, której broniliśmy

sążki i urny etruskie ? — zapytała przez kłę­
by pyłu.

— Aby panią Irenę przyjąć stosownie 
do jej stanowiska społecznego, z wszelkiemi 
z naszej strony względami!

— Ależ to trzeba powynosić i pocho­
wać ! Nawet te szklanne szafy z okazami sta­
rej saskiej porcelany trzeba ztąd zabrać i 
gdzieindziej ulokować!...

— Dlaczego ?
— Dzieciaki pani Ireny potłuką to 

w szystko!
— Utrzymywałaś, że to aniołki!
— Tak.... aniołki swoją drogą. Przecież 

wszystkich ludzi nie nazywamy złodziejami, 
a jednak pieniądze nasze zamykamy na klucz !

— Prawda — trzeba to wszystko ztąd 
zabrać.

— A gdzież pokoje dla guwernantki i 
bony ?

— Ozy będzie guwernantka i bona?
— Nieinaczej. Dla starszych dzieci trze­

ba także osobnego pokoiku.
— Trzeba było o tern wszystkiem przy­

najmniej na miesiąc naprzód powiedzieć! Był­
bym kazał połowę dworu wyrestaurować — 
a tak w kilku dniach cóż mogę zrobić?...

— Zapewne — myślałam , że tak pręd­
ko nie zdecyduje się.

— Ozy pisałaś do niej ?
— Tak.... dawniej pisywałyśmy częściej 

do siebie.
Zamyśliłem się.
— Moja droga — ozwałem się po 

chwili — może nie trzeba takiej parady. Na 
wieś przyjeżdża się dla świeżego powietrza — 
mieszka się w lada jakich pokoikach. Prze­
cież dla gości trudno wszystkich rugować. 
Trzeba się kontentować tern, co jest. W po­
koikach nad lamusem mieszkał nieraz ś. p. 
generał Achilles, jak mi o tern babunia opo­
wiadała.

Salomea położyła z niezmyśloną słody­
czą swoją drobną rączkę na mojem ramieniu.

zawsze, której służyliśmy zawsze, mamy tyl­
ko jedną ambicyę: Zgromadzić dokoła tego 
pisma wszystkich tych, którzy na polu dy- 
nastycznem chcą podjąć na nowo tradycje 
Napoleona I i Napoleona III, których dzieła 
nie zaginęły i których pamięci błogosławi 
naród 1“ Chociaż w całej tej odezwie nie wy­
mieniono ani razu nazwiska księcia Hieroni­
ma, mimo to nie ulega wątpliwości, że au­
tor miał go na myśli.

(List arcybiskupa Paryskiego  
do senatu.)

Podajemy list kard. Guiberta w prze­
kładzie K uryera P o m . :

„Od dnia, w którym p. Ferry złożył 
na stół Izby swe projekta szkolne, zwróciła 
sprawa ta na siebie powszechną uwagę. P i­
sano, polemizowano, dysputowano wiele tak 
w prasie jak i na publicznych i prywatnych 
zebraniach, protestowało całe duchowieństwo 
francuskie, nadesłano petycye z przeszło 
2,000.000 podpisów— oto manifestacje, które 
wyprzedziły obrady parlamentu. Pomyślna 
dla rządu uchwała Izby deputowanych po­
daje nową sposobność gruntownego zbadania 
tej sprawy. Kraj patrzy z ufa ością, że jedna 
z najważniejszych spraw publicznych znaj­
duje się w tej chwili pod opieką senatu. 
Jeżeli kiedykolwiek chodziło o to, aby pra­
wodawczej deeyzyi bronić przeciwko polity­
cznym namiętnościom, to właśnie tutaj tego 
trzeba, gdzie chodzi o wychowanie młodzie­
ży. Słyszeliście już panowie słuszne skargi 
biskupów Francyi. W chwili, kiedy Paryż 
ma się według uchwały władz stać znowu 
miejseem obrad parlamentu, nie zdziwicie 
się, że arcybiskup Paryża powtórzy Wam 
raz jeszcze, co jego czcigodni bracia już 
Wam wypowiedzieli, i jeżeli raz jeszcze za­
klnie Was, abyście uspokoili zaniepokojone 
sumienia i ratowali zagrożoną wolność.

Wszystkie warstwy społeczne zostały 
sprawą tą głęboko poruszone; napróżno po­
wtarzano ze strony rządowej kilkakrotnie, iż 
rząd nie chce ani reiigii ani kościoła zacze­
piać, lud nie dał się zwieść temi słowy, i 
widział w tych projektach pierwszy akt 
ustępstwa dla tych ludzi, którzy w pismach, 
w życiu, w słowach, występują jako nieprzy­
jaciele kościoła i każdej wiary. Cokolwiek 
oni powiedzą, Franeya jest katolicką i od­
pycha cd siebie jako niebezpieczną i zgubną 
myśl usunięcia chrześcijańskiego wyehowa- 
nia z pod błogiego wpływu kościoła, myśl 
odłączenia od siebie reiigii i jej sług. Dla 
ludu religia i kapłan stanowią jedną całość, 
a gdzie nie ma kapłana, tam uważają reli- 
gię za skazaną na banicję. Jakże chcecie 
usprawiedliwić prawodawstwo szkolne, któ- 
,rego tendencyą jest na duchowieństwo rzu ­
cie in terdy tl?  Skoro chodzi o naukę świec­
ką, czyż wtedy zakażecie tym mężom, któ­
rzy tak długo byli jedynymi stróżami wie­
dzy, brać udział w pielęgnowaniu nauki? A 
kiedy chodzi o naukę reiigii, czyż wtedy bę­
dziecie mieli odwagę zakazać wstępu do 
szkoły tym, którzy uczą dzieci poznawać 
Boga i nieśmiertelną duszę?

— Poczciwy Michasiu — rzekła z uśmie­
chem anielskim — przędewszystkiem trzeba 
dbać o własną opinię. Św. p. generał Achil­
les znał doskonale twego dziadka i wiedział, 
u kogo gości. Dla niego nie potrzeba było ża­
dnej parady. Oo innego pani Irena. Ma cna 
wybitne stanowisko w stolicy, wszędzie bywa 
a nawet z światem wyższym ma stosunki 
rozgałęzione. Nieobojętną jest rzeczą, jakie 
ona mniemanie o nas do stolicy zaniesie. A do­
tąd jest to mniemanie niepospolite. Myśli ona, 
żem wyszła za magnata, że mamy zamki i 
parki.

— Zkądże takie mniemanie przyszło jej 
do głowy ?

Salomea spuściła oczy do ziem i, od- 
krząknęła kilka razy i rzekła po chwili:

—  Albo ja w iem , jak się o ludziach 
tworzy opinia?

Nastąpiło milczenie.
— Bądź co bądź — przerwała milcze­

nie Salomea — lepiej jest mieć opinię lepszą 
niżeli gorszą!

— Ja tak nie sądzę — fałszywa opinia, 
że jesteśmy magnatami, obowiązuje do wię­
kszych wydatków!

W oczach Salomei pojawił się jakiś blask 
wilgotny.

— Przecież ja nie korzystam , jak wi­
dzisz z opinii — nie jeżdżę z wizytami, nie 
pragnę przyjęć i festynów — siedzę spokoj­
nie w pokoikach oficynowych jak zakonnica!

Żal mi się zrobiło zacnej, poczciwej 
kobiety. Uściskałem ją serdecznie i ucało­
wałem.

— Jak widzisz — mówiła Salomea gło­
sem pełnym wzruszenia — ja dla siebie nic 
nie potrzebuję. Uścisk twój i pocałunek staje 
mi za wszystko. Dla świata jednąk, dla lu­
dzi trzeba coś zrobić, aby nie sądzili, źe już 
jesteśmy bankrutami. Wolę od ust sobie 
odjąć, wolę w płóciennej sukience pół roku 
w ukryciu tu siedzieć, aby tylko przed lu-

Projekta rządowe wydają się nam bar- 
' dzo niebezpieeznemi, gdyż są pierwszym 
krokiem na drodze, po której „duchy śmiałe** 
spodziewają się poeiągnąe za sobą coraz da- 

. lej władze rządowe. Gdyby uchwały te zy- 
| skały moc prawną, pogwałciłyby prawa 
: trzecich osób, zrujnowałyby byt kwitnących 
; instytucyj, wzniesionych z największym ko- 
| sztem i według istniejących ustaw krajo­
wych. Nareszcie wystawiają one jako niego­
dnych i niezdolnych takich mężów, którzy 
zasługują na szacunek i wdzięczność całego 
narodu. Oi mężowie są w oczach kościoła 
wzorowymi obywatelami i znakomitymi ka­
płanami, których jedyną zbrodnią jest to, że 
się zdecydowali wspólnie się modlić i wspól­
nie pracować. Powiadacie, że to ich wspól­
ne żyeie nie jest przez państwo uznane, 
dobrze; ten wzgląd uprawnia Was do tego, 
źe im nie przyznacie żadnych przywilejów, 
atoli to nie uprawnia Was do wyzucia ich 
z wszeikieh praw obywatelskich! Będąc oby­
watelami wobec prawa, wobec sprawiedliwo­
ści, wobec wszelkich obowiązków obywatel­
skich, mogą zawsze, tak samo jak każdy in ­
ny Francuz, skoro tylko wykażą swe uzdol­
nienie, żądać prawa uznania ich za godnych 
i zdolnych nauczania młodzieży. Cóż znale­
ziono na potępienie słynnego Towarzystwa 
Jeusowego ? Apokryficzne kompil&eye, fał­
szowane dzieła, które już sto razy zdema­
skowano, rozporządzenia wydane przed wię­
cej niż 100 laty przez parlament, który 
w tym samym czasie dopuścił się innych 
osławionych błędów i folgował ślepym przez 
historyę napiętnowanym namiętnościom. Do­
dajcie do tego cytaty z pism kazuistów, 
których języka nie rozumieją przeciwnicy 
Jezuitów, i których prywatne studya nic nie 
mają wspólnego z nauką w kolegiach, oto 
wszystko, na co się zdobyła namiętność, ce­
lem przeprowadzenia proskrypcyi na Jezui­
tów. Po cóż uciekano się do kazuistów, któ­
rzy żyli przed 200 laty, czemuż nie schwy­
cono dzisiejszych nauczycieli na gorącym 
uczynku — tych, którzy dzisiaj żyją i nau­
czają wśród nas? Oto dla tego nie pokuszo­
no się nawet o to, ponieważ nic tam wy­
kryć nie można; a jednak en musse pro- 
skrybować chcecie najdzielniejszych i najza­
cniejszych nauczycieli ?

Senat uzna, że te kongregacje położy­
ły wielkie około kraju zasługi w ostatnich 
latach 80, w których się otwarła dla nich 
sposobność nauczania po gimnazjach. Licz­
ba uczniów , którzy otrzymali wykształcenie 
naukowe, zwiększyła się w tym czasie; 
współzawodnictwo wywołało ulepszenie me­
tody: związani ślubami poświęcają się Jezu. 
ici zupełnie dla uczniów, mieszkają z nimi, 
modlą się, pracują i bawią się nawet z nimi 
jako prawdziwi ojcowie. I  ztąd też pochodzi 
ten szacunek, jakim ich powszechnie rodzi­
ce i uczniowie otaczają, Ponieważ nie zna­
leziono w nich winy, przeto władza powin­
na się starać o to, aby spokojnie dla dobra 
kraju pracować mogli. Chcecie jedności na­
rodowej, dobrze; dwie do niej prowadzą 
drogi: albo się wszystkie duchy połączą na 
drodze wiary — i tego przedewszystbiem 
pragną nasze pasterskie serca — albo da­

dźmi raz w rok okazać się w jedwabiu i ko­
ronkach brabanckieh. Właśnie dlatego, ż« nie 
jesteśmy bogaci, trzeba przed światem oka­
zać pewne zasoby, aby na siebie nie ścią­
gnąć politowania, które jest gorsze, od po­
gardy !...

Ozwała się we mnie duma dawnych na­
szych tradycyj. Podniosłem głowę do góry i 
uściskałem dłoń Salomei, która drugą ręką 
łzy z oczu ocierała.

— Masz słuszność mój aniele — rze­
kłem — niech obcy ludzie nigdy nie zaglą­
dają w serca nasze, niech nie wiedzą, co się 
tam dzieje, gdy dla nich śmiać się musimy!

— Ubodzy powinni mieć większą dumę 
od bogatych!

— Czuję to w tej chwili i powiadam 
ci, że gdybym tylko miał za co, wyzłociłbym 
te stare komnaty i obił gobelinami, aby pani 
Irena mogła po całej okolicy roznosić sławę 
naszych bogactw i.... twego szczęścia!

Tu rozpłakała się Salomea na piękne.
—- Mój drogi — mówiła śród łkania —

i tak mówią w sąsiedztwie, że my nie mamy 
nawet za co kupić sobie powozu na dwie stro­
ny zamykanego! Dobrze, że przynajmniej ta 
podróż nasza im zaimponowała!

— To prawda — że dyabelnie im za­
imponowała! Łamią sobie głowy, zkąd na 
nią wzięliśmy pieniędzy!

— Widzisz jak to się dobrze ułożyło! 
Nie wiedzą, zkąd były pieniądze i myślą, że 
masz kapitały!

— Tego wcale nie myślą. Mówią, że 
Grabtalowi sprzedałem cichaczem Albinówkę 
z prawem wykupna do trzech lat!

— Otoż właśnie dla tego trzeba okazać 
bonne minę a mauvais jeu  i gości naszych 
okazale przyjąć!

Tu urwały się nasze małżeńskie zwie­
rzenia, bo kulawy stróż, przenosząc szafę z 
porcelaną saską strącił jedną z etruskich waz, 
które były spuścizną po antenatach.

wne spory dalej istnieć będą i wtedy je 
dność istnieć tylko może we wspólnej wol* 
ności, tylko w ten sposób możebna jest je ­
dność we F rancy i: szanująca duszę dziecka, 
wiarę ojca, godność wszystkich.

Jako stary biskup odzywam się po raz 
ostatni do Waszego patryofyzmu. Za czasów 
monarchii lipcowej widziałem jak  powstawał 
ruch, domagający się wolności nauczania. 
Słyszę jeszcze odgłos owych walk, w któ­
rych biskupi, duchowieństwo, katoliccy mów­
cy i pisarze starali się uzyskać powszeehne 
prawo dla nauki; opór monopolu trwał lat 
20, a rząd, który ten opór stawiał, nie prze­
żył walk owych. Widziałem jak  republika 
francuska z r. 1848 torując drogę do zgody, 
przypieczętowała tę zgodę ustawą, która dla 
sumień ojców rodziny dostateeznem była za­
dośćuczynieniem. Widziałem, jak pod wpły­
wem tej ustawy zakwitła nauka i pokój 
wstępował w dusze. Lat trzydzieści uświęci­
ły te prawa, zdobyte z takim mozołem. Za­
klinam Was, nie pozwalajcie na to, aby nas 
o pół wieku wstecz cofnięto. Jedno pocią­
gnięcie pióra może zmienić tę ustawę, ale 
prawo ojca kierowania wychowaniem swego 
syna gruntuje się w głębiach i tajnikach 
sumienia —• a kto tych praw nie szanuje, 
ten niweczy jedność obywateli i naraża spo­
kój publiczny. Bząd republikański stara się 
po raz trzeci zyskać u nas prawo obywatel­
stwa, przeszkody na jakie trafie może, nie 
będą zaiste z naszej pochodziły strony. N ie  
z m u s z a j c i e  n a s  j e d n a k  o g l ą d a ć  s i ę  
n a  p r z e s z ł o ś ć  i t a m  s z u k a ć  o b r a z u  
s p r a w i e d l i w o ś c i  i w o l n o ś c i ! "

( T e k e - f u r k in c n i ) .
Busslci Inw alid  otrzymał z obozu ge­

nerała Łazarewa, który jak wiadomo dowo­
dzi korpusem wysłanym przeciw Merwowi, 
korespondencję, w której znajdujemy nastę­
pujący dość ciekawy opis szczepu Teke-Turk- 
menów: „Turkmeni z szczepu Teke zamiesz­
kują oazy Achał-Teke i Merw, to ostatnie 
miasto dopiero od roku 1834. Turkmeni kie­
rują się taką zasadą : „Jeśli nieprzyjaciel na­
padnie kibitkę twojego ojca, przyłącz się do 
niego i rabuj wspólnie". Teke-Turkmęni po­
siadają wybornych jeźdźców, są bardzo wy­
trwali w znoszeniu trudów i niedostatku, po­
łączonych z napadami (alaman); w nie­
zmiernej odiegło.śei od swoich siedzib poja­
wiają się nagie i sieją przestrach w afgań- 
skim Turkestanie, w prowincjach Herat, Cho- 
rassan i Astrabad. Nieszczęśliwszej ludności 
od mieszkańców tych okolic nie ma zapewne 
na całym świecie. Turkmeni są wszędzie i 
właśnie ta zdolność nagłego pojawiania się 
wszędzie i znikania równie szybko, czy im 
się źle czy też dobrze powiedzie, paraliżuje 
wszelki rozwój ludów pomiędzy Amu-Darją i 
wybrzeżem morza kaspijskiego. Wszystkie 
tradycje tych ludów obracają się około na­
padów Teke-Turkmenów a nawet ich chro­
nologii napady te służą za podstawę. Całe ży­
cie tych okolic jest skierowane ku temu, aby 
się dostatecznie zabezpieczyć przeciw napa­
dom Turkmenów; wszystkie miasta i wsie 
są otoczone wysokiemu m uram i, zaopatrzone-

Po gruzach byłej świetności odszedłem 
do daiszej roboty, aby oprócz niebieskiej 
komnaty z dwiema niżami przygotować jeszcze 
dwa pokoje dla guwernantki i bony i jeden 
gabinecik dla starszych dzieci pani Ireny.

Z małą szkodą siana, które przez ten 
czas zamokło, ukończyłem wreszcie przygo­
towania do przyjęcia zapowiedzianych gości, 
a spojrzawszy na to co w tak krótkim czasie 
zrobiłem, pozwoliłem sobie powtórzyć słowa 
stwórcy, gdy stworzony w sześciu dniach 
świat oglądał: że wszystko było dobrze!

— Któż pojedzie na stacyę kolei? za­
pytała trzeciego dnia Salomea w chwili, gdym 
z dumą na dzieło mego stworzenia patrzał i 
własnoręcznie firanki u okien poprawiał.

— Pojedzie Jędrzej z dorożką — odpo­
wiedziałem — a Kuba zaprzęgnie do wozu, 
aby zabrać kufry, dzieci i bonę!

— Cóż ty mówisz! odparła z zadziwie­
niem Salomea. — Pani Irena musi mieć ka­
retę — dorożka będzie dla dzieci — amery­
kanka dla guwernantki, bony i może jeszcze 
dla kogo — a furgon stary obmyć i wysma­
rować na bagaże!

—  Na to trzeba dworu udzielnego księ­
cia !—-zawołałem z uśmiechem, urywając zęba­
mi jakieś troczki wiszące z firanek, aby na 
obu stronach była symetrya.

— Od czasu, jak pani Irena zapowie­
działa swoje odwiedziny, jesteś sarkastyczny 
i nieznośny. Wiesz dobrze, że jadąc do ślubu 
nie pragnęłam karety — mogłabym iść i pie­
chotą, bo wiedziałam, źe idę do mego szczę­
ścia.... ale gdy idzie o świat i ludzi.... gdy 
idzie o to, aby ci ludzie nie widzieli naszej 
słabej strony, to wtedy trzeba wiele zrobić, 
więcej nawet niżeli m ożna... Gdybym była 
z tcbą na wyspie odludnej, nicbym od ciebie 
nie pragnęła tylko, abyś mnie kochał! Ale 
tak....

(Ciąg dalszy nastąpi).
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mi w wieże; na wszystkich polach wznoszę,: rządzenia co do transportu były bardzo Ja­
się wieże, aby w razie nagłego zjawienia się 1 godne, o ile to oczywiście dało się pogodzie 
Turkmenów, rolnicy i robotnicy mogli w nich z należytym nadzorem więźniów. Nie byli to 
znaleźć schronienie. Nawet w ogrodach, które : polityczni zbrodniarze, locz transport składał 
przytykają do murów Meszhedu, rezydencyi ■ się z 600 — 700 indywidyów zasądzonych 
namiestnika Chorassanu i Seistanu, wzniesio- : za rozmaite zbrodnie i wykroczenia. Pogło- 
no wieże, nadto zabezpieczono wieżami od- 1 slri o przynmsowem przesiedlaniu wielkich 
ległemi od siebie 50 do 100 kroków przy- oddziałów kozackich na granicę chińską nie 
stęp do dalszych pól. Bez broni nikt nie od- mogę ani potwierdzić, ani też nie mogę te- 
waży się wyjść w pole. Ponieważ niepodob- { mu zaprzeczyć. Nie jest to zwyczajem rządu

rezultatem takiego pokoju byłoby chyba to, źe
w niedalekiej przyszłości musielibyśmy wy­
syłać nową armię celem zaboru kraju” Zulu­
sów7. Im więcej jednak uznajemy potrzebę 
utrzymania naszej potęgi za jakąkolwiek ce­
nę, tsm energiczniej musimy się zastrzedz 
przeciw nadużyciu albo marnowaniu naszej 
siły zbrojnej. Straty nasze w kraju Zulusów 

, nie będą bezpożyteezae, jeżeli wyciągniemy 
z nich mądrą naukę, że Anglia, chociażby
była niewiedzieć jak potężną, nie jest jednak 
tak silną, ążeby mogła trwonić swe siły dla 
zadośćuczynienia fantazji butnych genera­
łów, albo nieudolnych gubernatorów. We 
wszystkich częściach świata mamy posiadłości, 
w których, czy to prrez cywilnych, czy też 
przez .wojskowych urzędników moglibyśmy 
być wciągani w wojnę_ w taki sposób, jak 
się to stało wr południowej Afryce. Saty­
sfakcja, że odnieślimy zwycięstwo, i że ura­
towaliśmy nasz honor, nie powinna, nas za­
ślepiać Nie powinniśmy mniemać, źe nasza 
armia jest niezwyciężoną, że honor nasz nie 
może być splamiony i że interesa nasze nie

na otaczać osad długiem! murami, do których ' Jej król. Mości w podobnych razach czynić 
obrony potrzebahy bardzo wielu ludzi, więc ' przedstawienia rządom zagranicznym, zwła- 
domy są zbudowane obok siebie na bardzo l szcza, jeżeli rząd nie ma uzasadnionej przy­
małym. obszarze, co staje się źródłem nie- j czyny do przypuszczania, iż takie przedsta- 
czystości, brudów i powstających ztąd chorób. ; wierna odn iosą 'skutek zbawienny i praktyczny 
Aż do wyprawy przeciw Obiwie w roku 1873 j (Ironiczny śmiech.)
przedsiębrali Teke-Turkmeni napady w od- j ' M u n d e l ł a  zapytuje, czy to prawda, 
działach po tysiąc ludzi i  wpadali nawet do j że z tego transportu umarło na pokładzie 
miast i wsi. Po zawojowaniu _ Ohiwy przez j 250 osób a 150 wysadzono na ląd w stanie 
Rossyan i po zniesieniu niewoli zachowywali j umierającym?
się czas jakiś spokojnie. Później jednak po- j B o u r k e  odpowiada, że w tej mierze 
nowili swoje napady ale już na mniejszą skalę i nie ma żadnych, danych. Okręt przepłynął 
aniżeli do roku 1873 a obecnie we w szjst- i przed kilku tygodniami Czerwone morze i od 
kich osadach Heratu i Chorassanu zamykają J chwili, w której wypłynął z kanału suezkie- 
mieszkańcy na noc drzwi swoich domów i j go, nie wiadomo, gdzie i kiedy jakich więź- mogą być na szwank narażone." 
przywalaja je wieikiemi kamieniami. Dopóki j mów na ląd wysadzał.
w Ćbi wie” i Blicharze istniało _ niewolnictwo, _____
sprzedawali Turkmeni swoich jeńców do tych |
krajów, obecnie uprowadzają jeńców, aby o- j (W olna w południow ej Afryce), 
trzymać za, nich okup. Wszystkich ludzi nie- Specjalny korespondent D m ly News,
zdolnych do roboty i dzieci przy piersiach za- j Archi bald Forbes, podaje _ dalsze szczegóły 
bijają zwykle na miejscu; również nie upro- 1 bitwy pod Uiundi. Sama bitwa nie miała za­
wadzką do niewoli derwiszów i iszanów jako J dnych uwagi godnych epizodów. Trzech ludzi z 
osobv,“ ”które stoią w blizkich. stosunkach z j korpusu pułkownika Bullera, wysłanych dnia 
bóstwem; zdarzały się bowiem przykłady, że * poprzedniego na rekonesans, znaleziono za- 
za gwałty dokonane na takich osobach spo- mordowanych w okropny sposób. Zwłoki ich 
tykała Teke-Turkmeaów kara niebios. Oto w ! pochowano na polu walki. O bitnośei armii 
ogólnych zarysach obraz Teke-Turkmenów, 1 wyraża się Forbes bardzo pochlebnie. Mfo- 
przeciw którym wyruszył korpus rossyjski, dzi chłopcy, którzy jeszcze nigdy prochu nie 
aby zabezpieczyć naszą puszczę pomiędzy | wąchali, zachowywali się z zimną krwią jak 
Krasaowodzkim' a Amu-Daryą. Wojska ros- j weterani. Lord Obelmsford uważa wojnę-za 

nie poraź pierwszy mają do czynie- ukończoną i zamierza, jak słychać, prosić o
nia z Teko-Turkmenami. Podczas wyprawy 
przeciw Bucharze pospieszyli oni aa pomoc 
emirowie Musaffarowi i to ukochane wojsko

demisyę.
Z powodu zwycięstwa wojsk angiel-

 _ skich w południowej Afryce pisze Obseroer:
proroka,” jak~ieh nazwał emir, walczyło dziel- „Wiadomości z Natalu 'pozwalają mieć nadzie­
nie przeciw naszym wojskom. Podezas reko- ję, źe wkrótce zakończymy wojnę z Zulusa-

■ ■ — :-1’ --------1™ mi. Okoliczność ta jest głównym powodem na­
szego zadowolenia z zwycięstwa, jakie wojska 
nasze poniosły pod Ulundi. Ci, co z uwagą 
przypatrywali się tej sprawie, me wątpili, 
że wojna w południowej Afryce może za­
kończyć się dopiero po pomszczeniu Izan- 
duli. Mówiąc krótko a jasno, należało wy­
strzelać (!) pewną liczbę poddanych króla 
Oetewaya, ażeby przekonać Zulusów, że na- 
lĄd taki, jaki wykonali na jeden pułk an­
gielski, nie może ujść bezkarnie. Ukaranie 
nastąpiło istotnie i cieszymy się z tego. Ale 
byłoby to brzydką blagą, gdybyśmy chcieli 
dowodzie, że dokonana robota napawa nas 
zadowoleniem i dumą, wszakże w wytępieniu

nesansu. który przedsięwziął w roku 1871 
pułkownik Markosow, zabrali nam Turkmeni 
pod Topiatanem 148 wielbłądów. Markosow 
ukarał ich; wkroczył bowiem' do Aehał- 
Teke aż do Beurmy i zniszczył ich mi-mie.
Gdy w roku 1873 maszerowaliśmy przeciw 
Ohiwie, odmówili Turkmeni pomocy, o którą 
prosił han Ohiwy; ale podezas powrotu 
wojsk naszych przychodziło kilkakrotnie- do 
starć z Turkmenami. Od roku 1878 znajduje 
się w niewoli turkmeńskiej jeden z turke- 
stańskich żołnierzy naszych nazwiskiem Ki- 
diąjew, który wpadł w ich ręce na prawym 
brzegu Amu-Daryi. W  ostatnich latach, napady 
ich na nasze wysunięte punkta powtarzały . . .  
się coraz częściej; nawet pod Krasnowodz- j pewnej liczby napoi nagich dzikich łudzi 
kiem napadli na nasze wielbłądy, a w końcu I aie można upatrywać ani sławy, ani zasługi, 
przeszłego roku uprowadzili do niewoli pię- I an* zysku. Wojska nasze złożyły ponowny 
ciu naszych żołnierzy". dowódcze posiadają to, czego potrzeba, ażeby

j zapewnić ostateczne zwycięstwo rasy wyższej 
nad niższą, Ale Anglicy nie potrzebowali do-

(Interpelacya w sprawie Mihilistów .
W Izbie gmin parlamentu angielskie­

go wystosował i .  Co v e n ,  radykalny depu­
towany z New astl , do podsekretarza stanu 
w ministerstwie spraw zagranicznych nastę­
pujące pytania co do sposobu, w jaki ros- 
syjsey poddani na samo podejrzenia, że do­
puścili się występków politycznych, bywają 
tysiącami wysyłani na Sybir: l j  Gzy donie­
siono rządowi, że 700 osób, po największej 
części wykształconych mężczyzn i kobiet, 
spakowano na dno małego okrętu, który pły­
nął do Sacbalinu, gdzie nie było ani światła, 
ani powietrza, że morzono ich głodem, że z 
tych więźniów umarło na pokładzie 270 a 
150 wysadzono na ląd na pół nieżywych? 
2) Ozy j esk prawdą, że znaczne oddziały ko­
zaków zostały wypędzone ze swych domów, 
siedlisk i osad, i że zmuszono ich przemocą 
do osiedlania się partyami od ujścia rzeki 
Usuri aż do Władiwostoku. ażeby tu stano- 

iii niejako kordon wojskowy przeciw Chiń­
czykom? 3) Czy dal0J' 55 uwagi na t0> iż w f 1855 czynił rząd Jej król. Mości przed-

• -nia w Neapolu z powodu traktowania
S & 5 K .  i j»s» ‘ • 5 ^ !  *t 1864 * * -

ł  takie same przedstawienia Rossyi z po- 
'traktowania Polaków po powstaniu, a 

ie w x. 1876 wystosował przedstawie- 
narefj ‘ fpareyi z powodu postępowania Szef- 
f l l  baszy i iniiyeh baszów w Bułgaryi, czy 
tpd ł wypadki powyższe nie są już preeeden- 

na podstawie których możnaby także 
sam1’ • p0f.zyni<i przedstawienia z powodu ta ­
kiego traktowania rzekomych politycznych

z b ro d m a r^ y ^ ^ ^  interpelacyę odpowiedział 
■r r  k e : B° nrzędu spraw zagranicznych 

j U, 7IV rozmyte doniesienia tej treści, że 
Qa G'zeciągu kdku osta,tn’ch miesięcy, w roz- 
rnaFtych częściach Rossyi, przedsięwzięto licz- 

Liovienia za wykroczenia polityczne i ż<ne
po uw.ę-- gtanj0  ̂ powiedzieć na podstawie

wykroczenia polityczne i źe 
;e4enin nastąpiła depoftaeya. Ale nie 

. stanie powiedzieć na podstawie
jestem „Nowych, dokąd wywieziono indy-
S ^ u w F ^ n e .  Słyszeliśmy,'że okręt, na któ- 
rvm wywożono tych więźmów,byłosobno wyek-rymwy
wipowany
morza do &

. Anglicy
wodzić tego. Honorowi stało się zadość & 
najpożądaószą dla nas wiadomością byłoby 
stanowcze doniesienie, że dalsze operacje 
przeciw Zulusom są już niepotrzebne. Jeżeli 
nasze infonnacye nie są mylne, to wysłano 
sir Gameta Wolseleya, ażeby zakończył woj­
nę pod warunkami, które dadzą pogodzić 
się z honorem i interesami narodu. Telegra­
my nowego wodza każą domyślać się, że 
nadszedł czas, w Którym pokój może być za­
warty. Chociaż potępiamy stanowczo dal­
sze prowadzenie wojny rz Zulusami o ile ona 
ma prowadzić tylko do kosztownych a bez­
owocnych zwycięstw, to znowu z drugiej 
strony musimy głośno zaprotestować przeciw 
głosom pewnych sfer, ażeby armia nasza zo­
stała odwołaną, jeżeli to tylko siać się może 
bez narażenia na hańbę i wstyd. Chociaż 
potępiamy politykę Bartle Frere’a, mimo to 
nie możemy przyznać.m u słuszności, że ca­
ły przebieg kampanii dowiódł trafności jego 
poglądów a mianowicie, źe wojna Zulusów 
z Ang.fiam j jest nieuniknioną. Istnienie 
państwa sąsiedniego, posiadającego silną a r ­
mię, nie da się pogodzie z bezpieczeństwem 
naszych południowo - afrykańskich kolonij.

. Frere przewidział trafnie starci®, ale 
me miał racyi przyspieszać tego starcia 
bez dostatecznego powodu. Należało raczej 
eze.tac aż do chwili, w której koloniści by- 
hby.w  stanie stanąć sami w swojej obronie. 
Ponieważ Anglia popełniła ten błąd, nie po­
zostawało jej nic innego, jak pójść w pomoc 
ko onisj om. Mamy także nadzieję, źe sarno 
zyczeme lyehłego zakończenia przedwczesnej 
i bezowocnej wojny nie wpłynie na za­
niedbanie bezpieczeństwa Natalii. Spodziewa- 
my^się, ze uczyniono wszystko, ażeby zer­
wać wojskową organizację, na której opiera 
się po ęga Oetewaya. Gdyby jednak tak nie
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wano
K o n f i s k a t® .  Wczoraj skonfisko-

polecenia c. k. prokuratoryi państwa 
nr. 177 Dziennika Polskiego za koresponden­
cję z Sambora.

=* S i e r p n i o w y  asesay*  Prsewo- 
dnilca Naukowego i Literackiego (miesięcznego 
dodatku do Gazety Lwowskiej) zawiera nastę­
pujące prace: Osady polskie w Stanach zjedno­
czonych, przez Henryka Sienkiewicza; Summy 
Neapolitańskie, przez Klemensa Kanteckiego ; 
O ostatnich publikacjach statystycznego biura 
krajowego, przez M. Marasse; Wędrówki po 
kraju, przez Emila Hołowkiewicza; ” Z historyi 
Galicji, przez dr. Br. Ł .; Mendli Grirej, chan 
Tatarów perekopskich, przez Kazimierza Puła­
skiego; Kronika literacka przez dr. W. Kę­
trzyńskiego.

(to) Kasa d is  i  g o ś ć .  W rowie kolejo­
wym na przestrzeni między Krasnem a Zło­
czowem znaleziono przed miesiącem szarego 
łabędzia. Rzadki ten u nas gość leżał chory'a 
mianowicie miał uszkodzoną klatkę piersiową. 
Po wyleczeniu przywieziono tego wspaniałego 
ptaka do Lwowa, gdzie obecnie pływa po 
stawku na głównym dworcu kolei Karoia-Łu- 
dwika.

* K r a d z i e ż .  Tej nocy dobył się zło­
dziej oknem do pomieszkania piekarza Józefa 
Langa, pod 1. 4, przy ulicy Wesołej i zabrał 
mu dwa lichtarze srebrne cenione na 60 zł. 
a ważące 82 łutów. Trzech złodziei podejrza­
nych o tę kradzież aresztowano.

* SK ssaleaiiouo tej nocy na ulicy Gró­
deckiej tłumeezek związany paskiem skórzanym; 
który niezawodnie wypadł z dorożki. W tłu- 
moczku znajdują się suknie damskie. Po tę 
zgubę zgłosić się należy do c. k. dyrefccyi po- 
lieyi.

-— K o m i t e t  w y s t a w y  rolniczo- 
przemysłowej w Bóbrce przedłużył termin zgło­
szeń dla inwentarza żywego do 12 sierpnia 
bież. roku. Komitet uprasza wszystkich panów 
deiegatów, którzy ze swojemi relacyami jeszcze 
zalegają, o najspieszniejsze nadesłanie tako­
wych.

*** Z n a l e z i o n e  z w ło k i*  Spraw­
dzono, że człowiekiem, którego zwłoki znale­
ziono w lesie smodnieńskim, w powiecie ko­
sowskim, był, nie jak przypuszczano Mikołaj 
Zarynczuk, lecz Teodozy Andryjczuk z Rożnowa, 
który w skutek opilstwa, utraciwszy całe mie­
nie, wałęsał się o żebranem po okolicy. — W 
Dąbrówce, w powiecie brzozowskim, znaleziono 
w Sanie zwłoki nieznajomego mężczyzny w su­
kniach włościańskich, który mógł liczyć lat 40, 
był wzrostu średniego, włosów ciemnych i twa­
rzy okrągłej, a nad prawem okiem miał ślad 
skaleczenia. Zdaje się, że nieznajomy topielec 
był mieszkańcem gór. W  Załuczu, w powiecie 
śniatyńskim znaleziono także w rzece Czere­
moszu zwłoki nieznajomego mężczyzny, który 
liczył lat około 20 i odziany był tylko w ko­
szulę. W skutek stłuczeń i zczernienia twarzy 
nie można, było rozpoznać rysów7 topielca. 
Zwłok parobka Ignacego Tohórzewskiego, który 
utonął podczas kąpieli w Dniestrze pod Czer- 
wonogrodem, w7 powiecie horodeńskim, nie zdo­
łano odszukać.

W  s t a t y s t y c e  s a m o k ć j s t w  
na prowincji mamy do zapisania za ostatni 
miesiąc faktów ogółem 9, z której to liczby 
przypada po j e d n y m  na powiaty chrzanowski, ja ­
sielski, jaworowski, kamionecki, limanowski, rze­
szowski, stanisławowski, tarnobrzeski i żółldew-

s v F vga Oetewaya. Gdyby jednak tak nie ski. Pomiędzy samobójcami znajdowało się 7 
• najtaniej nadzieję, że jego j mężczyzn i dwie kobiety w średnim wieku. Co
?? ° , 1 cios,  który nie pozwoli jej s się tyczy rodzaju samobójczej śmierci, nastąpi-
cizwignąe Się przed upływem kilku lat. Tym- | ła ona w 7 wypadkach przez powieszenie, 

koloniści czas zorganizo - ! w jedyna przez utopienie &■ w jednym przez za- 
! ■ J uycie zaoPatrKy<5 się w środki, strzelenie. Przyezvna samobójstwa była w 5 

służące do. obrony ich własności. Nie biło- ~ "  '
Zgni*y Pokói ’. którybyY dla transportu więźniów z, Czarnego umożliwił Zulusom ponowienie wojny po od- 

o Sachalinu i doniesiono mi, że za- wołaniu wojsk angielskich. Nieuniknionym
Oazet&t Lwowska z dnia % sierpnia 1879

w y p a d k a c h  n iew iad o m ą, w  2  w y p a d k ac h  b y ło  
n ią  o p ils tw o  i sp o w o d o w an a  n iem  ro zp acz , w  
je d n y m  w y p ad k u  nęd za , a  w  jed n y m  w s tr ę t  do 
s łu ż b y  w ojskow ej. P o m ięd z y  sam o b ó jcam i zn a j-

- dował się jeden malarz pokojowy i jeden źan- 
1 darm, reszta należała do stanu włościańskiego.

Gospodarz % Kamienicy w powiecie limanow- 
i skim, Jędrzej Rusnaczyk, do tego stopnia 
; sprzykrzył sobie życie, że nie mogąc się zabić no­
żem, którym się kaleczył w piersi, powiesił się 

; w swojej szopie.
— B iu le ty n  m eteoro log iczny  

i staeyi centralnego Instytutu meteor, w Dobling 
! pod Wiedniem z dnia 1 sierpnia opiewa: Naj- 
! niższy stan barometru 752 mm., w stronie
północno-wschodniej Hybrydów; najwyższy 766 
mm. w Petersburgu. W całej środkowej Euro­
pie jednostajny nacisk powietrza 761 mm. Prze­
w a ża  wiatr południowo zachodni. Powietrze 
cieple, spokojne. Możliwe są burze lokalne.

f  Z m arli w  o s ta tn ic h  d n ia c h : w  
W arsz a w ie  z n an y  b a n k ie r  L u d w ik  H irs c h fe ld ;  
tam że  dr. K a ta rz y ń sk i, k tó ry  z m a ją tk u  sw o ­
jego  z a p is a ł  15.000 ru b l i  a k ad e m ii u m ie ję tn o ­
śc i w  K rak o w ie , 12.000 r u b l i  w a rsz a w sk ie m u  
to w a rz y s tw u  d o b ro czy n n o śc i, i 3.000 ru b l i  n a  
w sp arc ie  p o d u p a d ły c h  a r ty s tó w  m a la rz y  i r y ­
sow ników ,

—- W  Szegedyu ie stoi pod wodą 
jeszcze około 700 domów, W ogólności na 
obszarze miejskim stoi woda jeszcze o 22 cen- 
timetrów wyżej, aniżeli na pozamiejskim obsza­
rze powodzią nawiedzonym.

—  Sam obójstw o. W okolicy  T ir i-  
bes n a  W ęg rz ec h  o d e b ra ł  so b ie  w  ty c h  dDiaoh 
życie m a g n a t w ę g ie rsk i E d w a rd  A lm assy , w ła ­
śc ic ie l m a jo ra tu  tej ro d z in y , o b e jm ującego  14.000 
m orgów  ro li. P o m im o  dochodów  rocznych  w  s u ­
m ie 60.000 z ł. b y ł  A lm assy  m ocno z ad łu żo n y  
i ja k  się  zdaje  to b y ło  p rz y cz y n ą  sam o b ó js tw a.

— Sm utnego w yp ad k u  ofiarą 
padła w tych dniach w Berlinie pewna nau­
czycielka muzyki. Przybywszy znużona do do­
mu, usiadła na sofie i oparła głowę c poduszkę, 
w tej chwili jednakże krzyknęła przeraźliwie i 
omdlała. W poduszce tkwiła igła, która wbiła 
się jej w lewe oko. Skaleczenie jest bardzo 
ciężkie, a dla oka nie ma najmniejszej na­
dziei.

— © k atastrofie  na statku wojen­
nym niemieckim Renown opowiadają dzienniki 
berlińskie: Działa na pokładzie Renownu w 
ogólności są bardzo stare. Strzelano z nich już 
niezliczoną ilość razy. Przypuścić się więc nie 
da, ażeby przyczyną pęknięcia jednej z 24-cen- 
timetrówek była wadliwa konstrukcja rury, a 
względnie zły gatunek materyału. Więcej już 
prawdopodobieństwa ma za sobą przypuszczenie, 
że eksplodujący pocisk wybuchł jeszcze w ru­
rze i rozsadził ją, Renown jest liniowym okrę­
tem szkolnym, uzbrojonym w . 23 dział i 200 
ludzi pod dowództwem kapitana hr. Hacke, Po­
rusza się siłą 3000 koni.

— P od rożen ia  m ięsa  obawiają 
się w Niemczech, ponieważ zebrał się właśnie 
w Wrocławiu „kongres" rzeźników, już piąty 
z kolei.

—  P ię k n ą  wyciiecsukę z ro b ił  so ­
b ie  w  c ią g u  m ie s ią ca  g o łąb  pocztow y  w y p u ­
szczony  d n ia  24 czerw ca  z W esel n a d  R enem  
p rzez  d r. J. S c h n itz a . P o w ró ciw szy  d n ia  24 
lip c a  do g o łę b n ik a  m a ły  p o se ł sk rz y d la ty  m ia ł  
n a  sk rz y d ła c h  p o w y c isk an e  s ta m p ilie  poczt go ­
łę b ic h  w  N an cy , P a ry ż u , C h a tillo n  i w  B om ­
b a ju .

— O dlot ptaków . W Poznańskiem 
uważają to za oznakę wczesnej w tym roku 
zimy, że już ztamtąd odlatywać zaczęły ptaki 
przelotne. I tak w nocy na 28 lipca i następnej 
widziano długie szeregi dzikich gęsi, ku połu­
dniowi dążących. Zwykle dopiero pod koniec 
sierpnia, a nawet we wrześniu ptactwo przelo­
tne opuszcza nasze okolice.

— żn iw ia rze  w k ożu ch ach . 
W wirtemberskiem panowało w ostatnich dniach 
takie dotkliwa zimno, że gospodarze wychodzili 
na żniwa w kożuchach.

— P iu ia  zalicza się już do najrzad­
szych drzew w Europie, a stosunkowo dość 
jeszcze pięknego sznilkowca tego posiada Por­
tugalia. Skarb korony portugalskiej mianowicie 
pod Łeirą posiada cały las piniowy. Otóż, jak 
donoszą dzienniki lizbońskie, zeszłej niedzieli 
srożył się gwałtowny pożar w tym lasku.

— D żnm a syb irak a , według do­
niesień z Petersburga, pojawiła się pomiędzy 
zwierzętami domowemi w okręgu Wołogdy, a 
władze w Petersburgu w obawie zawleczenia 
zarazy do stolicy, zarządziły energiczne środki 
ochronne.

— - W ielk i pożar, lrtóry nawiedził 
Berlin we wtorek wieczorem, wybuchł w zakła­
dzie gazowym na dworcu kolei drezdeńskiej. 
Pomimo gwałtownego szerzenia się pożogi zdo­
łano ochronić od ognia zbiornik gazu i zapo- 
biedz tym sposobem strasznej katastrofie, jaką- 
by miała była w następstwie eksplozja gazu. — 
Wspomnieliśmy, że podczas strasznego pożaru, 
który niedawno zniszczył Niżny Nowogród w 
Rossyi, oprócz 17 osób, które znalazły śmierć 
w płomieniach, nie mogąc się wydostać z obję­
tych ogniem domów, znaleziono na pogorzelisku 
zwęglone zwłoki 4 ludzi, o których w pierwszej 
chwili nie dzienniki miejscowe nie umiały po­
wiedzieć. Obecnie pokazuje się, że były to tru­
py złoczyńców, którzy, korzystając z powszech­
nego popłochu i przerażenia, dopuszczali się 
rabunku w gorejących domach, a przychwyceni
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przez nieszczęśliwą ludność na gorącym uczyn­
ku, za wyrokiem doraźnym rzuceni zostali w 
płomienie.

— W a k r a j ą e e  t r o r a y .  Na z.acho- 
dniesn wybrzeżu Afryki są obecnie do zajęcia 
dwa trony: Nowego i Starego Kalabaru, któ­
rych to państw murzyńskich władcy przenie­
śli się w tym roku do wieczności. O suprema­
cję w obu państwach ubiega się obecnie mnó­
stwo pomniejszych kacyków murzyńskich, co 
rozumie się połączone jest z. niemałym krwi 
ludzkiej rozlewem. W chwili odejścia ostatnie­
go parowca pocztowego od wybrzeży wspomnio- 
nych, żaden z współzawodników o tron Nowe­
go i Starego Kalabaru nie miał jeszcze s ta ­
nowczej przewagi nad innymi. Bardzo być mo­
że, iź stosownie do sensu moralnego bajki, po- 
waśnione żaby pogodzi bocian — Anglia.

— n i e w i n n i e  s k a z a n y .  W An­
glii, z powodu przestarzałej i niehumanitarnej 
procedury karnej, dość często zapadają surowe 
wyroki przeciw ludziom zupełnie niewinnym. 
Niedawno parlament angielski rehabilitował 
zasądzonego niewinnie za morderstwo młodego 
człowieka, który na swoje szczęście nie został 
był jeszcze powieszony i przez czas stosunkowo 
niedługi zostawał w więzieniu. Tylko przypa­
dek przywrócił temu biedakowi wolność i do­
brą sławę. Na jednem z ostatnich posiedzeń 
Izby gmin zno wu przedmiotem rozpraw była po­
dobna sprawa, tylko że w tym wypadku krzyw­
da wyrządzona niewinnemu człowiekowi przez 
trybunał karny, a względnie przez społeczeń­
stwo, przedstawia się w świetle nierównie ja- 
skrawszem. Przed 43 laty, gdyż jeszcze w ro­
ku 1836, niejaki Galley, podówczas 22 letni 
młodzieniec, uznany został przez sąd przysię­
głych w Exeter winnym zbrodni morderstwa i 
skazany na śmierć. Na szczęście wyrok śmierci, 
co się nader rzadko zdarza w Anglii, w drodze 
łaski zmieniony został na dożywotnią deportację 
do Australii. W ostatnich czasach dopiero nie­
winność Galleya udowodnioną została dzięki 
zabiegom niestrudzonym kilku uczciwych ludzi 
w sposób, nie pozostawiający najmniejszej wąt­
pliwości, i wtedy ci ostatni przedstawili rzecz 
parlamentowi, który polecił królowej pracujące­
go od lat 43 w karnych koloniach australskicb 
do ułaskawienia i tylko na prośbę ministra 
spraw wewnętrznych nie orzekł wprost niewin­
ności Galleya. Sprawą nieszczęśliwego skazańca 
w Izbie gmin zajmowali się, oczywiście bezin­
teresownie, dwaj znakomici juryści, sir Eardley 
Wiłmot i mr. Bulwer, a w dziennikach poru­
szył ją sam dzisiejszy lord wielki kanclerz try ­
bunału, sir Aleksander CoekburD, który był je­
szcze młodym urzędnikiem, kiedy GLlley zosłał 
skazany i już wówczas stawał w obronie jego 
niewinności. Dowiedział się on dopiero nie­
dawno, że skazany jest jeszcze przy życiu i bez­
zwłocznie zajął się jego losem.

—  S z t u c z n e  d r z e w o .  Z Illinois, 
w północnej Ameryce, donoszą o wynalezieniu 
sposobu sporządzania sztucznego drzewa ze sło­
my. Drzewo takie oznaczać się ma twardością 
i wytrzymałością a pod względem struktury 
równa się najtwardszemu drzewu orzechowemu 
lub mahoniowemu, dlatego też stanowi zwła­
szcza wyborny materyał na meble. Przerżnięte 
piłą tak łudząco podobne jest do drzewa natu­
ralnego, że nie można go od tego ostatniego 
odróżnić Sposób wyrobu drzewa słomianego po­
lega na zapuszczeniu ściśnionej do odpowiedniej 
grubości warstwy słomy substancyą chemiczną, 
która jest dotąd tajemnicą wynalazcy. Substan­
cja ta rozmiększa najprzód włókna słomy, a 
po silnem stłoczeniu ich czyni je nieprzemakal­
nemu w masie i zapałającemi się z wielką tyl­
ko trudnością.

Notatki literacko-artystyczne.

+  1 1 b u m  M i c k i e w i c z a  w Karls 
badzie na pamiątkę jego tam pobytu w r. 1829 
zakupione zostało za staraniem Odyńca i przecho ­
wane w domu, w którym mieszkał znakomity nasz 
poeta. Zapisywali się w nim podróżni, ale obcho­
dzili się z niem po macoszemu. W roku. 1870 
rodacy nasi bawiący w Karlsbadzie, mając so­
bie wskazany przez Odyńca dom, w którym 
mieszkał Mickiewicz, postanowili położyć na 
nim pamiątkową tablicę. Otóż jak donoszą do 
Kuryera war., dnia 24 b. m. tablica została 
wmurowana z napisem : Tu mieszkał poci nr. 
4 Adam  Mickiewicz w r. 1829.

Po odprawionem uroczystem nabożeń­
stwie za duszę św. p. Adama w kościele pa­
rafialnym karlsbadzkim złożono w ręce właści­
ciela domu zum Pfeil albom poświęcone pa­
mięci Adama Mickiewicza, aby w nim przyszli 
goście karlsbadey imiona swoje zapisywać mo­
gli. Tablica jest marmurowa z wyrytym na 
niej napisem wielkiemi literami. Album in  
ąuarto, oprawne w safian, z klamrą z bron-zu 
złoconego, na klucz zamykaną.

Pomiędzy różnemi znajdująoemi się tam 
podpisami spotykamy kilka nazwisk znanych 
ogółowi. Szereg zaczyna A. E. Odyniec nastę­
pującym wierszem:

Mistrzu mój, przyjacielu! W lat młodzieńczych
kwiecie,

Koehając cię i wielbiąc najwyżej na świecio,

Tu się złączyłem z tobą po rozstaniu dłu­
giem.

Dziś jam stary, tyś w grobie — lecz w mej
głębi ducha

Cześć i miłość ta sama, i w niej ma otucha,
Że Bóg mnie znów tam z tobą złączy w ży­

ciu drugiem.

Dalej znajdujemy następujący wiersz Kra­
szewskiego.

,.. Jak tutaj, na słowiańskich ziem skrajne
rubieży,

Wielkie imię Adama z tablicy nam świeci.
Tu dzień przeżył, przemarzył i tu polskie

dzieci,
Pielgrzymując, przychodzą uczcić pamięć Jego,
Nim znowu ich się drogi po świecie roz-

biegą.
Duchu wieszcza! Ztąp w nasze pokolenie

młode,
Daj miłość, pracę i zgodę.

Album to, które gospodarz na każde żąda­
nie daje do przejrzenia, mieści się dotychczas 
w zwykłej kredensowej szafce wprawionej w 
mur w sionce, pomiędzy świecami stearynowe­
mu, mydłem, zapasem serów, różnemi szczotka­
mi, postronkami i innemi gospodarskiemi ru ­
pieciami !

W pokoiku zaś, w którym Mickiewicz 
mieszkał, jako jedyne po nim pamiątki prze­
chowano portret jego litografowany i biuśoik 
ze stearyny, ulepiony.

Otóż ponieważ w bieżącym roku upływa, 
już 50 lat od pobytu Mickiewicza w Karls­
badzie, postanowiono zabezpieczyć owo album 
pamiątkowe i uchronić je od sąsiedztwa łoju, 
stearyny i serów. U jednego ze stolarzy tutej - 
szych, słynących z ministernej roboty rozmaitych 
szaf i kasetek, zamówiona będzie szafa, która 
będzie przymocowaną do ściany. Szafa ta, mi­
sternej roboty, będzie miała drzwiczki mozaiko­
wane z drzewa i lawy, z wyrobionym na nich 
podpisem: A dam  Mickiewicz r. 1829— 1879 
Tam zachowane zostanie owo album, w któ- 
rem naprawiono klamrę i dorobiono już klucz 
do niej. Jeżeli starczy funduszu, umieści się 
nad szafą medalion z portretem Mickiewicza z 
bronzu lub marmuru. Dozór nad albumem 
wraz z kluczami poruczy się właścicielowi i 
właścicielce domu zum P fe i l ; przyjęli bowiem 
chętnie na siebie ten obowiązek. W razie gdy­
by dom uległ zniszczeniu lub przekształceniu, 
co się często tu zdarza, szafka wraz z albu­
mem i tablicą pamiątkową pomieszczoną zosta­
nie w magistracie tutejszym.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Pierwszy krajowy targ płodów 

rolnych we Lwowie.

Rada ogólna c. k. Towarzystwa gospo­
darskiego galicyjskiego postanowiła uchwałą 
z dnia 24 lutego 1879 r. urządzić we Lwo­
wie krajowy targ płodów rolnych i zwierząt 
rozpłodowych. Zaproszeni przez komitet te­
goż towarzystwa do przeprowadzenia rze­
czonego urządzenia, zwiadamiają, że targ ten 
odbędzie się wa Lwowie w dniach 15 i 16 
września 1879 i połączony będzie z wysta­
wą bydła i chmielu krajowego, Która już d. 
14 września b. r. otwartą zostanie.

K om isja, której skład podajemy poni­
żej, poczyniła wszelkie kroki, aby kupców 
zagranicznych, jakoteż producentów sąsie­
dnich prowincyj do licznego udziału zachę­
cić, i ma nadzieję, że cel zamierzony, to jest 
ułatwienie zbytu płodów rolnych i zwierząt 
rozpłodowych, przedewszystkiem zaś ożywie­
nie handlu zbożowego zostanie osiągnięty, 
jeśli tylko szanowni producenci krajowi i in ­
teresenci w pierwszym tym targu wezmą u- 
dział liczny.

Krajowe koleje żelazne przyznały zna­
czne obniżenia dla osób biorących udział w 
targu, tudzież dla przedmiotów na targ nad­
syłanych, należy tylko nadsyłać wcześnie 
zgłoszenia.

Program pierwszego krajowego targu 
płodów rolnych, wyrobów młynarskich i 
.zwierząt rozpłodowych jest następujący:

Celem targu płodów rolnych (zboża, 
roślin olejnych i strączkowych), wyrobów 
młynarskich (mąki, krup i t. p.), tudzież 
zwierząt rozpłodowych jest ułatwienie i za­
pewnienie korzystniejszego niż dotąd zbytu 
tych płodów, przez zbliżenie producenta do 
konsumenta, a przedewszystkiem wprowa­
dzenie płodów na eksport przydatnych 
bezpośrednio na drogi handlu światowego.

Targ płodów rolnych, wyrobów mły­
narskich i zwierząt rozpłodowych zostanie 
otwarty odczytaniem sprawozdania o wyniku 
zbiorów w Galicyi i krajach przyległych, 
zamknięty zaś podaniem do wiadomości u- 
mów, na targu tym zawartych.

Ewidencyę dokonanych w czasie targu 
umów, utrzymywać będzie Sekretaryat targu 
a to na podstawie sprawozdań kupców lub

ich agentów, którzy w tym celu o każdym 
zawartym układzie sekretaryat zawiadomić 
raczą. Na podstawia tej ewidencji sporządzi 
komisya urządzająca targ, osobne sprawo­
zdanie z przebiegu czynności targowych, 
które drukiem do publicznej poda wiado­
mości.

Z targiem połączona będzie wystawa 
chmielu krajowego, a to w celu ułatwienia 
kupcom zagranicznym zapoznania się i z tą 
gałęzią krajowej produkeyi roślinne... W ysta­
wa chmielu otwartą zostanie dnia 14 wrze­
śnia 1879 o godzinie 2 po południu. Regu­
lamin osobny normuje sposób oceniania i 
premiowania odznaczających się okazów 
chmielu.

Każdy, chcący wziąć udział w targu 
ziemiopłodów, wyrobów młynarskich i zwie­
rząt rozpłodowych, winien najdale; do dnia 
20 sierpnia 1879 zgłosić się do komisy i u- 
rządzająeej, lub którego z członkó .v komi­
syi po kartę uczestnictwa, którą otrzyma za 
złożeniem opłaty w wysokości 1 złr. Karta 
uczestnictwa uprawnia osobę, dla iiórej wy­
stawiona, do wzięcia udziału tak w targu 
jak i w wystawie, bez wszelkich dalszych o- 
płat za wstęp lub umieszczenie okazów.

Uczestnicy, którzy okazy swoje na targ 
lub wystawę nadesłać pragną, powinni 
wpierw a najdalej do Igo września 1879 r. 
przesłać komisyi urządzającej deklarację, 
sporządzoną na arkuszach, które komisya 
urządzająca każdemu uczestnikowi przeszłe 
natychmiast po zgłoszeniu. Deklanirye te o- 
bejmować będą następujące rubryki, które 
uczestnicy jak najdokładniej wypeL .ić mają, 
a t o : 1. Imię i nazwisko producenta, 2.
miejsce zamieszkania, ostatnia poczta, stacja 
kolejowa i telegrafu, 3. nazwa miejscowości 
i powiatu, zkąd produkt pochodzi, 4. liczba 
próbek lub okazów na targ przeznaczonych, 
5. poszczególnienie bliższe gatunków i od­
mian płodów w próbkach lub okazach przed­
stawionych, 6. ilość na sprzedaż przezna­
czoną z odstawą natychmiastową lub w ter 
minie późniejszym. Deklaracje niedokładnie 
wypełnione uwzględnione nie będą.

Wszystkie próbki płodów roślinnych i 
wyrobów młynarskich, deklaracją objęte, 
powinny być przysłane franco, a najpóźniej 
na 24 godzin przed otwarciem targu odda­
ne być mają komisyi urządzającej we Lwo 
wie, która się zajmie ich stosownem umie­
szczeniem.

Zwierzęta rozpłodowe powinny być d. 
14 września 1879 na miejsce wskazane przez 
komisyę urządzającą dostawione i odpowie­
dnio umieszczone

Okazy próbek na targ przeznaczone 
muszą być dokładnie takiej samej jakości, 
jak produkt, który sprzedający oddać może 
kupującemu w terminie umówionym. Każda 
próbka obejmować ma po 2 kilogr. wagi i 
umieszczona być powinna w woreczku płó­
ciennym — opieczętowanym i znakiem wy­
stawcy opatrzonym.

Chmiel na wystawę przeznaczony, po­
winien być opakowany w skrzyneczkach i 
obejmować 1 do 2 kilogr. wagi.

Ustawieniem odpowiedniem wszystkich 
płodów przez uczestników na targ j wysta­
wę nadesłanych, zajmie się komisja urzą­
dzająca, bez pobierania osobnych opłat.

Tylko za osobne stoły, na których u- 
czestnicy okazy swoje sami najdalej do dnia 
13 września 1879 ustawić powinni, pobiera 
komisya urządzająca osobną opłatę w wyso­
kości 6 złr. w. a. od stołu Liczba tych sto ­
łów, których komisya urządzająca dostarcza, 
jest ograniczoną i od możności stosownego 
umieszczenia zależną.

Przedmioty wystawione mają być do 
24 godzin po zamknięciu targu przez wy­
stawców usunięte. Przedmioty przez wystaw­
ców nieuprzątnięte będą po upływie tego 
czasu przez komisyę urządzającą sprzedane 
— a zebrana ztąd kwota na fundusz ubo­
gich miasta Lwowa oddaną.

W skład komisyi urządzającej pierwszy 
targ płodów rolnych i zwierząt rozpłodowych, 
wchodzą następujący panowie: Bolesław Au­
gustynowicz, wiceprezes c. k. Towarzystwa 
gosp. galie.; Hipolit Bochdan, właściciel dóbr; 
Emil Breuer-Bertemilian; Stanisław Bryk- 
czyński, delegat domu komis, w Stanisławo­
wie; Salamon Buber, delegat lwowskiej Izby 
handlowej; Wacław Dąbrowski, radny m ia­
sta Lwowa; Jan  Dobrzański, delegat rady 
miasta Lwowa; Kazimierz hr. Dzieduszycki, 
czł. rady nadz. kolei Karola Ludwika; Ro­
bert Dom s, wiceprezes lwowskiej Izby han­
dlowej ; J. Emanuel Franke!, delegat lwow­
skiej Izby kupieeliiej; Alfred Hausner, wice­
prezes brodzkiej Izby handlowej; Filip Hoch- 
feld, delegat lwowskiej Izby handlowej; A- 
leksander Jasiński, prezydent król. stół. mia­
sta Lwowa; Teodor Kulczycki, radny miasta 
Lwowa; Julian Malczewski, delegat domu 
komis, w Tarnopolu; Juliusz Reiss, radny 
miasta Lwowa; August Schellenberg; Edward 
Simon, prezes lwowskiej Izby handlowej; 
Wacław Sladkowski, dyrektor ruchu kolei 
galicyjskiej Karola Ludwika; Zygmunt Stru- 
siewicz, delegat komitetu Towarzystwa gosp. 
galicyjskiego.

Wszelkie pisma w sprawie targu 1 wy­
stawy adresować należy: „Do komisyi u­

rządzającej pierwszy krajowy targ płodów 
rolnych1' we Lwowie, (w Zakładzie Ossoliń­
skich I  piętro).

|  T a r g  l w o w s k i .  (Sprawozdanie 
tygodniowe Izby handlowej za czas od 19 lipea 
do 26 lipca.) Wszystkie ceny za 100 kilo­
gramów. Pszenica 8.— do 9'50 złr. Żyto 4.50 
do 5.85 złr. Jęczmień 4'50 do 5'75 złr. Owies 
4'50 do 5.60 złr. H reczka—•— do —•—• złr. 
Kukurudza zeszłoroczna 4*75 do 5'70 złr. 
Kukurudza nowa 4-25 do 4-80 złr. Proso 
— •—  do — •— zł. Groch do gotowania 6.50 
do 7'25 złr. Groch pastewny 4.50 do 5'60 
złr. Soczewica — •— do — •— złr. Fasola 
6.50 do 9.— złr. Bobik — ••—  do 5 '— 
złr. Wyka 3"75 do 4'50 złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 30•— do 35'—  złr., przednia
— do — •— złr., średnia — •—  d o -------
złr., poślednia — •— do — •— złr. Tymotka 
— •— do — •— złr. Anyż rossyjski — •— do 
— •—- złr. Anyż płaski 30‘— do 37-—■ złr. 
Kminek 30'— do 32'—  złr. Rzepak zimowy 
10.75 do 11.25 złr. Rzepak letni 10 25 do 
10'75 złr. Rzepik zimowy — •— do •— złr.
Rzepik letni — .— do — •— złr. Lnianka 
8'25 do 9 '— złr. Nasienie lniane — do 
— •— złr. Nasienie konopne — •— do — ' — złr. 
Chmiel — do — •— złr. Spirytus gotowy 
28'75 do 29.75 złr.

OSTATIIA POCZTA
Jutro upływa ostateczny termin e w a ­

k u a c j i  p ó ł w y s p u  b a ł k a ń s k i e g o  
p r z e z  a r m i ę  r o s s y j s k ą ;  ani jeden żoł­
nierz rossyjski nie powinien w dniu ju trzej­
szym znajdować się już metylko w Rumelii 
Wschodniej ale także w Bułgaryi- Zdaje się, 
że Rossy a tym razem dopełni ściśle przyję­
tych zobowiązań, albowiem już 31 lipca ro­
zesłano z Petersburga formalne oświadcze­
nie, że reszta wojsk rossyjskieh opuściła 
Wschodnią Kumelię a w Bułgaryi pozosta­
ły jeszcze tylko trzy pułki kawaleryi, które 
służyć mają za eskortę komisarzom granicz­
nym, ale w terminie w traktacie berlińskim 
wyznaczonym także opuszczą kraj. Z doko­
naną ewakuacją półwyspu bałkańskiego speł- 
nionem będzie najważniejsze może postano­
wienie traktatu berlińskiego a oraz usuniętą 
będzie obawa ponowienia się, przynajmniej 
w najbliższym czasie, woJd j na Wschodzie. 
Turcy a zyskuje doczesną pewność egzysten- 
cyi w Europie, lichej wprawdzie ale do pew­
nego stopnia niezawisłej, Europa zaś powin­
szować sobie może, że wola jej, wyrażona w 
traktacie berlińskim, została wykonaną w tak 
krótkim stosunkowo czasie. Pozostają wpraw­
dzie jeszcze niektóre niespełnione postano­
wienia, ale niczem są one w porównaniu z 
tem. co już osiągnięto i nie mogą w żadnym 
razie stać się powodem późniejszych zabu­
rzeń na Wschodzie.

F r a n c u s k a  I z b a  d e p u t o w a n y c h  
zajmowała się 29 lipea wnioskiem radykała 
P r o u s t a ,  aby s z c z ą t k i  T u i l l e r y ó w ,  
pozostałe po pożarze wzniecanym przez He- 
rostratów komuny, zostały zniesione. P rze­
ciw wnioskowi wystąpił dep. H a u s s m a n n ,  
słynny prefekt dep. Sekwany z czasów dru­
giego cesarstwa, twórca nowoczesnego Pa­
ryża. Zapewniał on Izbę na wstępie, że mó­
wić będzie bez wszelkich politycznych my­
śli ubocznych. Jako członek akademii sztuk 
pięknych pragnie tylko zwrócić uwagę, że 
pałac Tuilleryjski jest mistrzowskiem dzie­
łem sztuki, i niezbędnym ze względów na 
artystyczne zaokrąglenie pól elizejskich. J e ­
żeli między obu pawillonami Tuilleryów nic 
nie postawimy, to perspektywa mocno ucier­
pi. Zburzywszy Tuillerye, trzeba będzie pó­
źniej koniecznie postawić coś na ich miej­
scu a na to nie wystarczy kredyt 400.000 fr. 
P r o u s t  odpowiada przycinkiem, że Haus- 
mann okazuje teraz zamiłowanie w perspek­
tywie, jakiego nie okazywał przebudowując 
Paryż. Na miejscu ruin tnilleryjskich zało­
żony zostanie ogród publiczny. R e n e  Br i -  
ce oświadcza się za rekonstrukcją Tuille­
ryów, która zdaniem znawców łatwą jest do 
wykonania. Pozwolono ruinom stać "przez lat 
ośm, a mówca nie widzi powodu, dla które- 
goby miano postępować sobie teraz z takim 
pospiechem i bez dokładnego rozważenia 
rzeczy. C l e m e n c e a u  (radykał) domaga się 
bezzwłocznego zburzenia Tuilleryów. Dla Pa­
ryża i F rancji pilną jest rzeczą pozbyć się 
tych ruin. Po tych przemówieniach przyjęła 
Izba wniosek Prousta 249 głosami przeciw 
166. — Pałac Tuilleries, który skazano w 
Wersalu na zagładę, istnieje od kilku stuleci. 
Zaczęła go budować w pierwszej połowie 
XVI w Katarzyna Medycejska, żona Hen­
ryka II, króla francuskiego. Gmach założony 
podług planów wielkiego budowniczego De- 
lorme’a, wznosiły całe pokolenia, nie naru­
szając jedności pomysłu. W pałacu Tuille­
ries przemieszkiwali dorywczo królowie Lu­
dwik XIV, Ludwik XV i Ludwik XVI,



W pamiętnej epoce terroryzmu rewolucyj­
nego, w tym gmachu gnieździła się krwawa 
konwencja, oraz krwawsze jeszcze komitety 
„dobra publicznego" i powszechnego bezpie­
czeństwa. Pierwszy konsul, Napoleon Bona­
parte, obrał ten pałac na rezydencyę rządu, 
którą też Tuilleries pozostały aż do roku 
1848. Druga Rzeczpospolita, pragnąc zerwać 
z tradyeyą, nie chciała tam osiąść, ale nie 
wiedziała też co robić z pałacem. Zamierza­
no urządzić tam szpital inwalidów cywil­
nych, potem oddano na wystawę sztuk pię­
knych, wreszcie pozostawiono pustkami. L u­
dwik Napoleon, zostawszy prezydentem, usa­
dowił się w Tuilleries w grudniu 1851, 
i mieszkał tam aż do końca. Spalenie więc 
tego pałacu przez komunę było wyrazem 
nienawiści do tradycji w ogóle, a do pamią­
tek bonapartyzmu w szczególności; natchnio­
ne było tą samą myślą, co zwalenie kolum­
ny z posagiem Napoleona I na placu Yen- 
dóme. Ale kolumna dźwignęła się na ski­
nienie Thiers’a, a Tuilleries zapewne już się 
nie dźwigną.

R z ą d  f r a n c u s k i  zabronił zbierania 
składek na pomnik dla k s i ę c i a  L u d w i k a  
N a p o l e o n a .  Minister wojny zarządził roz. 
wiazanie towarzystwa Notre Dame des sol- 
dats, którego zadaniem było szerzyć idee ka­
tolickie w armii.

Sensaeyę sprawiła we W ł o s z e c n  
wizyta, którą minister - prezydent O a i r o l i  
złożył dnia 26 lipca staremu G a r i b a l d e -  
m u. Oairoli chciał zśpobiedz wydaniu listu 
otwartego, w którym Garibaldi miał w o- 
strych wyrazach napiętnować ostatnią kry­
zys gabinetową. Według Liberia^ cel wizyty 
został osiągnięty; rozmowa ministra-prezy- 
denta z starym rewolucjonistą miała być 
bardzo serdeczna i obaj rozstali się jak naj­
lepsi przyjaciele. Według innej wersyi usi­
łował Oairoli nakłonić Garibaldego, aby wpły- 
nął na radykalistów, iżby z powodu odro­
czenia rozoraw nad ustawą o podatku od 
miewa nie" urządzali nieprzychylnych rzą­
dowi demonstracyj.

O o s t a t n i c h  z m i a n a c h  w g a ­
b i n e c i e  t u r e c k i m  tak się wyraża S tan­
dard: „Zmianom tym nie można prypisywać 
trwałego charakteru. Za kilka dni nowy 
Prezydent ministrów, Aarifi basza, ustąpi za­
pewne miejsca M a h m u d o w i N e d  śin o 
w i baszy. Gdzie tylko rzucimy okiem, wszę­
dzie widzimy w Turcyi polityczny, socyalny 
i finansowy chaos; w Konstantynopolu do­
szedł on punktu kulminacyjnego. Od kilku 
miesięcy nie było już zgody pomiędzy pała­
cem a Portą, Oheireddin basza przyszedł do 
przekonania, że przeprowadzenie reform 
wśród danych stosunków stało się niemożli- 
wern. Abduł Hamid dał dowód wielkiej siły 
woli, gdy chodziło o zwycięztwo złego nad 
dobrem. Upomnienia przyjaźnie usposobio­
nych mocarstw pozostały bez skutku. Już 
zaczęto mówić, że jeśli to niesłychane za- 
mięszanie dłużej potrwa, ponowna interwen- 
cya mocarstw stanie się konieczną. F rancja 
oświadczyła podobno przez swojego repre­
zentanta, że ni& uzna żadnej zmiany rządu, 
dopóki nie zostanie załatwiona kwestya 
grecka; Anglia zaś zaprotestowała podobno

przeciw usunięcia Cheireddina baszy, zanim 
daną mu była sposobność ozpoczęcia zamie­
rzonych reform. Niemcy, jak, słychać, dzia­
łają wspólnie z Anglią i F ran c ją  a nawet 
ambasador rossyjski ma być podobnie uspo­
sobionym. Wszystkie te usiłowania muszą 
do czegoś doprowadzić Times także po­
święcają tej sprawie! bardzo długi artykuł, któ­
rego spokojny ton uderza obok alarm ują­
cych artykułów Standardu. Po krótkim po­
glądzie na wypadki, które miały miejsce 
bezpośrednio przed przesileniem i po tylo­
krotnie już powtarzanej skardze na polity­
czną opieszałość Turków, przychodzi wspom­
niany dziennik do tego uspokającego wnio­
sku, że jakkolwiek zwłoka w przeprowadzę 
niu obietnic tureckich oddziaływa deprymu­
jąco, to jednak należy się pocieszyć myślą 
że Turcy, jeśli wogóle można nimi kierować 
dadzą się jeszcze prędzej kierować, w w ła­
ściwy im sposób i przez własną kastę urzę­
dniczą aniżeli przez ludzi, obcych i w spo­
sób im wstrętny.

W i e d e ń ,  1 sierpnia. Polit. Gorr. 
donosi z Konstantynopola: S t o s u n ­
k i  m i ę d z y  P o r t a  a Al e  ko baszą , 
są naprężone; z powodu wahania się 
Porty w sprawie nominacyi kilku funk- 
eyonaryuszów wschodnio- rumelskich. 
Aleko mial dać powód do niezadowo­
lenia Porty swoją postawą w sprawie 
repatryacyi muzułmanów wsehodnio- 
ramelskieh. Stosunki z tureckimi de­
legatami w komisy i wschodmo-rumel- 
skiej ograniczają się do koniecznej po­
trzeby.

Obiega pogłoska, że Osman, Ka- 
dri i Said baszowie mają ustąpić z 
gabinetu.

W e r s a l ,  1 sierpnia. Izba u- 
ehwaliła b u d ż e t  m i n i s t e r s t w a  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  odrzuciła 
poprawkę o zniesieniu ambasady w 
Watykanie, wykreśliła pensyę ex-mi- 
nistra Deeazes 8000 fr. i odrzuciła 
pt-prawkę o wyznaczenie półrocznego 
terminu na konwersyę 5 proc. renty. 
W końcu uchwalono cały budżet wy­
datków;

JSsKym, 1 sierpnia. Italie donosi: 
Minister Yilla polecił prefektom, aby 
wszystkie indy widua znane jako spraw­
cy d e m o n s t r a c y j  i n i e p o k o j ó w  
były uważnie i nieustannie nadzoro­
wane. W tej mierze należy zastoso­
wać wszelkie środki prewencyjne i re­
presyjne. Mianowicie zapobiegać nale­
ży wszelkiej demonstracyj pod hasłem 
Italia irredenta.

® a y ia i ,  1 sierpnia. Nowy nun- 
eyusz dla Bawaryi, Roncetti zawiezie

w m osiij w  „tow o
N i e m c a m i  a W a t y k a n e m  po 
przybyciu do Monachium zjedzie sie 

Bismarckiem. Modus vivendi ułożony 
tał, jak mówią, z ks. Bismarckiem 

i chodzi tylko o podpisanie jego za­
sad. Zasady te są następujące: Zanie­
chanie ustaw dyscyplinarnych, przy­
jęcie status ąuo ze strony W atykanu aż 
do rew izji ustaw majowych, powrót 
biskupów i duchowieństwa i zezwole­
nie na wykonywanie urzędu duchowne­
go pod warunkiem poddania się u- 
stawom świeckim, które nie sprzeci­
wiają się przepisom kanonicznym. K ar­
dynał Ledóehowski i inni biskupi pro­
sili o zezwolenie na powrót.

ks
zost

W i e d e ń .  2 sierpnia. (Tel. pr.) 
TagUatt donosi z Baden, że Arcyks. 
K r y s t y n a  wyjechała wczoraj z matką 
do B iarritz, dokąd także przybyć ma 
k r ó l  h i s z p a ń s k i .

Z Sofii donoszą, że w kilku okrę­
gach bułgarskich proklamowano s tan  
o b l ę ż e n i a ,  aby położyć tamę sze­
rzącemu się rozbójnictwu.

Presse donosi z Konstantynopola, 
że ulemowie oświadczyli się przeciw 
zniesieniu w i e l k i e g o  w e z y r a t u .  
Sułtan postanowić miał przywrócenie 
tego dostojeństwa i powierzyć je S a  v- 
fe t-b a sz y . Aarifi basza otrzymać ma 
tekę spraw zewnętrznych.

W i e d e ń , 2 sierpnia. (Tel. pr.) 
Według pewnych wiadomości z Ga- 
s t e i n  N a j j a ś n i e j s z y  P a n  przy­
będzie tam 10 b. m. a wyjedzie na­
zajutrz.

Budapeszt, 2 sierpnia. Dzien­
nik urzędowy ogłasza u w o l n i e n i e  
h r. Z i c h y - F e r r a r i s  od posady se­
kretarza stanu w ministerstwie spraw 
wewnętrznych, wskutek własnej prośby.

Wersal, 2 sierpnia. S e n a t  
przyjął projekt ustawy o urządzeniu 
szkół normalnych żeńskich. W toku 
rozpraw przyszło do drażliwego zaj­
ścia, wywołanego wycieczkami pra­
wicy i repliką ministra Ferry. Zacho­
wanie się prezydenta senatu, któremu 
prawica czyniła zarzuty, zostało po­
chwalone osobną rezolucyą, wniesioną 
przez lewicę.

Ł o u d y i i , 2 sierpnia. Depesze 
Grloba, nie potwierdzone dotądurzędo- 
wnie, donoszą, że między w o j s k a m i  
a n g i e 1 s k i e m i wracaj ącemi z A f- 
g h a n i s t a n u  szerzy się c h o l e r a .

l h » u d y u ,  2 sierpnia. Office 
Reuter donosi: Do Beiskabai przybyło 
6 p a n c e r n i k ó w  a n g i e l s k i c h .  W

Salonice oczekują przybycia eskadry 
francuskiej.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  1 sierpnia 1879, godzina 2

m in  25. Losy kredytowe 168*50. Węg. akeye 
kredyt. 258-—. Akeye anglo-austr. 128-—, 
Akcje banku Union 88'60, Akcje kolei Ka­
rola Ludwika 237*75, Akeye kolei północnej 
221*—, Akeye kolei południowej 90'—, Akeye 
kolei Alfóld 138*— , Akeye kolei Elżbiety 
184*50, Akeye kolei Lwow-Czerniow, 135*75, 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 128*—, 
Akeye kolei Rudolfa — —, Akeye kolei Al­
brechta — ,  Węg. oblig. państw, w złocie 
75*—, Galie, oblig. indemn. 91*25, Losy 
z r. 1864 158'—. Akeye kolei siedmiogrodz­
kiej 104-75, Akeye banku obrotowego — *—, 
Losy tureckie 20*50, Akeye kolei węg.-galie. 
—.—, Akeye kolei państwowej — *— , Ak­
eye banku związkowego 127'—, Rubel papie­
rowy 1*21 Ys-, Wiedeńskie losy 112-60. W ę­
gierskie losy 103*10, Mark. niemiecki —*—. 
Węgierska renta 93*60. Usposobienie ciche.

W i e d e ń ,  dnia 1 sierpnia, godzina 4 
minut. 50. Akeye kredytowe — *—, An-
glo-Austr. — *--. Unionsbank — *— , Kolej 
Karola Ludwika —*—, południowa —*—, 
Renta pap. — . — , Rubel papierowy — *— ,

Gal. listy zastawne 95*60 Gal. listy inda-
mnizacyjne — *— , Mark niem. — *-- Gai.
bank rustykalny 98*50, Losy z r. 1860 -—*-—, 
Napoleensdor — *— . Usposob. —

Wled©s*«> dnia 2 sierpnia, godz. 10 
minut 50. Akeye kredytowe 272*60, Anglo- 
austr. 128-50, Akeye banku Union 89*—, Ko­
lej Kar. Ltłdw. — *— ,  Południowa —*— ,  

Napoleonsdor 9*211/2, Rubel papier. 1*21*V2, 
Renta pap. — *—, Galie, bank hip. — .— 
Gal. oblig. indemn. — .— , Gal. listy zastaw, 
banku włość. — , Losy z r. 1860 — •—• 
Usposobienie silne.

Odpowiedzialny r««iakter Władysław Łoziński.

S p o s tr z e ż e n ia  m e te o ro la g ie z n e .
7, dnia 2 sierpnia 1879 o godzinie 7 rano
B arom etr 733.82mm. Psyehrom etr suchy 17.4°0. 

Psychrom etr wilgotny 16.3°C. Prężność pary 13.! m. 
Wilgoć 89°/0 Zachmurzenie 8. W iatr NW2. Ozon 10 .

Tem peratura powietrza -J- 13.9°E.
Barometr opada.

P r a s y J e c b B li  <1® L w o w a .
dnia 2 sierpnia 1879,

Hotel Europejski.

Pp. S. Andrzejewski z Pragi. A. Pirari 
z Norrenbergi. J. Spitzer z Wiednia. J. Frisch 
z Wiednia.

Hotel Angielski.

Pp. I. Frankowski z Przemyśla. E. Bu- 
liński z Polski. J. Jaworski z Czercza. M. Fal­
kowski z Rossyi. W. Nowosieleoki z Wojtkowa. 
S. Newelicz z Kozowy. D. Trzeciak z Jaworo­
wa.

Hotel Langa.
Pp. J. Pluchatschek z Wiednia. R. Mayer 

z Wiednia. H Chałupa z Wiednia. M. Harth 
z Wiednia.

Osnnik lwowski©} izby handlowej ( przem ysłow ej. 
Lwów, dnia 1 sierpnia 1879.

J L  A k e y ®  * a  s z t u k ę .  g

Kol. g. Kar. L u d w .  po 200 zł m. k. |  
Kol. lwow. ezer.-jas „200  zł as k •“  
Banka hip. gsuic. 200 zł: w a . g 
B anks kredyt, gal. po 200 s l. w.

a. lAs&y Eiasc ■?*, ioo zł
paw  kredyt, g&lie 5°/u w. « §

- « - *Pr-  » " I„ „ _ „ o pr. ofiTesowrg
Barska hip. galic. 6 p r . w. a. 3
l is ty  d tatiio  g. Z .k r w t  6 pr. w. a. g

O
s. Listy dła***® ioo -ii f
Ogćln. rcln , kred. Z akład dla Lal. 

i B tóow . S p r. l o t  w IB lat

©oiagi m ioo a.
Indemniz. g&lie. 5 proc. m. k. . 
Oblig. Kom unalne gal. Z&ki. kred, 

włośeiańskiege 3 proc. w. a. 
Peżyezki kr, z  v . 1873 p© t  pro. w. &,

5 .  M iasta K rakowa .
»  „  S t » £ i * ł » w w *

S -  B l w u c t y ,

Dukat h o l e n d e r s k i  . . .

Hakat eezirski 
Napoleondor 
Półimpery&l ’ '
Babel rossyjski srebrny 
roń’ . Papierowy .
100 m arek m m o i e f e b  .

Sirebro . . . .
Kupony w srebrze'

płacą żądają
walutą watr.

złr. et. złr. ot.

337 .... 239 25
184 50 137 —
855 — 258 —
820 50 224

~

91 25 92 20
84 — 85 —
91 25 82 20
95 3-5 96 25
97 — 98 50

K u f i g l © i « l y  w i « I e / t s , k ! e j  

dnia 30 lipca 1879.

1. D łn g  p a ń s tw a .
Jednolity  <ttug Pańj?twa w bRnknet.

żądają

Lwow, Czerń, kolei po 300 zł. wa. w ar. 
Tew. koi. żel, pańśt. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw , po 200 zł. w. a. 
I. Kol. węg, gal. a 200 zł. w srebrze

płacą iądają  
135.75 136.25 
280.25 281.75 
89.50 90 — 

j 04.— 104 25

9i -  m

uiaj-listopad
r i ........................
' w państw a w srebrze

fY *ea-U pi'ee ................
■ ^ ^ ^ -ń -p sa d z ia ra ik  . . . .  

Losy ■<• roke 1 8 5 4  pa 250 zł. . . .
■' 1860 po 500 złr. o pr.
>> 5.860 po 100 s;łr. 5 pr.
” 1864 (m prem ią) po 100 zł.

Kenty Como ,. ■** »T.r-iJ „A , r° «  iir. austr. . . .
' rf. 'g pToe a ?aistw- Po 180

i S t r  r 2 i '  4 wi>* awrótńe 1881.5 p r ’ 
A ustr. t e n *  a .  w e k a  od podatku 4pr.

66.70 86.85 
66.80 66.95

5 . L is ty  lastaw K ®  iosowane.

68.15
68.05

68.30
68.20

indemu. 5 pr. z®

91 — 92 —

94 95 ___

94 — 96 —

17 25 18 75
24 '*” ’ * 26 _

5 36 5 47
5 40 S 48
9 19 9 26
9 42 9 52
1 52 1 64

: 20— 1  212—

06 50 57 20
f >9 50 100 50
9 9 25 1 0 0 25

Czach . 
Bukowiny . 
Balieyi . .
Niższej Asefccjh
SiediEJogroj.h
"Vv

115.25 115.75 
126.60 127.— 
J2 9 .— 129.50 
158 ~  158 25
157.25 157.75 
27.— 88.---

142.— 142.50 
100.90 101.10 

78 65 78.80

102.50 103.50 
87.75 — .— 
9 1 -  91.50 

104.75 105.25
85   85.25

87.25 87.75

8, A k ey e .
Bank Ang]°.a«st. 200 zł, eadt zł. 120

haudlu po 160 zł. .
p if  hlnbifj -°W- eSk®Ie4 P° 500 rf-Lal. banku lup. p(f g00 lŁ’ _ _ _

zabł a 200 a ' wp*- « p r.GaL kred. ziem.sk* ^ 200 zł. — 
f.*anku narodowego a 600
Kol A lbrechta a  g00 z ł , 'w  srebrze 
Austr. Iow . żeglugi par. po 500 zł. mk.
Ko.i, Cesarzow. E lżbiety po 300 z ł mk 
Kol. Preszów -Tarn. (w  .c.)a 200 zł 
Północna kclei po looo  zł, . k.‘ '2190 — 
KA. K ar. Łradwite po St-OO j-L w*, sr. 231.

126 50 126.75 
2 7 2 . -  273.25 
7 9 5 . -  805. -

99.50 100.25 
104.— 105.— 

85.— 96 — 
97.— - - - - -  
9 4 . -

91 50

91.50
95.60'
9 8 . -

9 2 -

9 2 -  
9 6 . -  
98.35

102 - 103 -

Ogólny rolniezo-kredytowy Z akład  dla 
Lalieyi i Bukowiny w 15 i. 8 pr.

Powsz. austr. żaki. kr. ziem. 5 pr. w sr.
L al. zak. k r. ziem. K rak. los. w 181.6 pr,

„ „ „ w 20 L 7  pr.
„  ̂ „ „ w 3o i. A/a pr.

(łiii. Tow. kred w. a. pa i  proet. .
» „ „ po 5 proce.
» ... » „ po 5 p ro d  w

37 latach  zwrotna . . .
L ai. banku Mpot. po prooP 
L al. zakł. kred. wiole, pa € proc i. .
Banku narodowego po 5 p ro e i , .
W§g- Tow. s i s a .  po o1/* proct

„ „ po b p ro e i - . 3* - ~

® . O b l ig a © y e - s p r a w o m  pierwszeństwa (*» 100 zł.)

Kol. A lbrechta a 300 zł. 5 proc. w. a. 77.75 78.25 
Tow. kol. żel. Preszów-Tam ów (w e z ) 

a 300 zł. 5 pree. w srebrze .
Koi: pół. po 100 zł. m. k  

„ „ po 100 s l  w, a . , -
Kai. gal. K m . Lud. p o  300 zł. S pr.

„ I i  e m is ji .
LII

n n rl IY ”
Kol. Lwow -Czer.-Jas. 111 ©mis. s  300 

zł, 5 n m .  w s r a b m  z r. 186o 
% r. ”1867 
% r . 1868 
a r. 1873 

k o i a  200 zł. •> pree. w«r.

77.75 78.25 
104.50 105 — 
98.25 98,75 

102.75 108.25 
101.40 101.80 
100 75 101.—

j Węg, gfti

8 3 . -
85.75
79.25
7 5 . -
7 3 . -

83.25 
86 25 
79.75
75.50 
73 50

582.— 583.— 
183.75 184.25

3 2 0 0 . -  
233 50

Inst. kr. d la  han i prz. p# 100 rf.)w. s.
Ciarego p® 4 0  zł. m. k. . - - ■■■ ••■■> 60
T o w .  l e g i .  p a r .  n a  Ó s a t j t  p e  1 0 0  s A w .  * .  1 0 3  5 0  1 0 4 . 5 0

168.25 168.75 
37 50 38.25

p łacą  źądajs,
16.50
18.50
34.50

Keglevicha po 10 zł. m. k . . . . 16.—
Losy m iasta Krakowa . . . .  18.—
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w. a, 54 25
Palfiego po 40 zł. m. k ...............  36.25 -  .—
Fundaeya szpitala Areyks. Eudolfa .  18.— 18 50
Salina po 40 zł. m .  k .......................  4 6 — 4650
St. Lenois po 40 zł. m. k. . . . 3 7 .— 3 7  50
Pożyczka m. Stanisławowa po20zł. wa. 25.5C 26!—
Poż. Tryeśtu po 100 z ł  m. k. .  119.— iio !—

„ „ „ 50 zł. nr. k. , 6,..— 63.—
w aldsteina  po 20 sł. m. k, . 30.50 31.50
W iadisehgrataa p«> 30 sŁ  w t k  . . 33,— 34.—

W e k s le  (a a  8 miesiące)-
A ugsburg za 100 i l .  w*, p. n. . ...........
B erlin  za 100 m ark w. p. a. . —
F ra n k fu rt za 100 m ark p . . — ,— —.—
H aaabarg  zr 100 m s k  w. p. e  .
L ondyn za io  11 szt. . . 115.75 116.05
P ary ż  za 180 t .  . . . .  45.75 45.80

jK os*s ssCota.
D ukat cesarski men.

„ pełnei wagi 
Korona . . . . '  
20-frankówka . . 
Rossyjski imparyał 
T alar związkowy 
Srebro . .

5.46.-
5 .4 6 .-

9 .3 2 .-
9 .4 8 .-

5 .4 8 .-
5 .4 8 . -

9.22.50
9 .4 9 .-

Z  lwowskiej izb y  handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 1 sierpnia 1879.

Jednolity  d ług  państwa w banknotach 
w srebrze

Kenta w z ł o c i e ..................................   ,
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akeye banku austro-węgierski.ago . .

„ „ kredytowego . . . .
L ondyn . . . . . . .
Srebro .................................................... .
N & p o le o n d o r ..............................................
D ukat cesarski men. . . . . . .
100 marek rderadeckieh . . . .

zł.  j 3 :
67j05
6845
78 85

830 —
272 25
115 70

9 2 2 -
5 4 6 -

56 75



0

J F o e lą g i  k® I® j® w e. 
P r a y c M o d s ą  d©  L w o w a .

VvTed.ług południka Peszteńskiego.
rM M rakow a s o g o d z in ie  5  m in u t  2 0  ra n o

I (pociąg pospieszny) ; o godzinie 9 m. 7
wieczór (pociąg osobowy); o godz. I I  przed 

południem pociąg mięszany).
I SE P © d.w ® I© e*yH fc: (na dworzec w Podzam 

ozu) : o godzinie 2 minut 58 rano (pociąg 
| mięszany) : o godzicie § min, 19 po połud-
| niu (pociąg mięszany) ;
I % e S t m l d m r i i w s  s (na Stryj) do Lwowa 

o godz. 8 min. 24 wieczór.,

i SE P e d w o l e e z y s b  s (na dworzec lwowski 
| główny) : o godz, 10 min, 10 wieczór (po­

ciąg pospieszny); o godz. S min, 80 rano 
(pociąg osobowy) ; o godz. 8 min, 52 po­
południu (pociąg mięszany).

' % C z s e r a i o w i e c : o godzinie 9  m in u t  4 0

wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 8 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 8 minut 82 po południu (pociąg
mięszany).

C M e l io d s z ą  z e  L w o w a .
W edług  południka Peszteńskiego:

U ®  M r a k o w a  s o godzinie lOtej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 mis. 33 rano (pociąg- osobowy); o go­
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszany).

» #  ® *«M »t® w S ee: o godz. 8 min. 10ra-. 
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz. j 
10 min, 50 w nocy (pociąg mięszany 1

S>® P o d w o i o c z y s k : (z dworca w Pod­
zamczu): o godz. 10 m. 89 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 32 w południe 
(pociąg mięszany).

JO® S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj): o godzi­
nie 6 minut 37 rano,

$J>® P « d w o X « e t y i i k  : z dworca lwow­
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po­
ciąg pospieszny) o godzinie 12 minut 10 
- południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
m. 11 w nocy), pociąg osobowy)

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego., godz. 12 w Peszcie od­
powiada godz. 12 m, 20 we Lwowie.

m rs;: m u m l

L. 450. (5158 1— 8}
O głoszen ie  k o n k u rsu .

Celem stałego lub względnie tymcza­
sowego obsadzenia poniżej wymienionych po­
sad nauczycielskich w Sanockim okręgu 
szkolnym rozpisuje się niniejszem konkurs z 
terminem do 26 sierpnia 1879 a mianowicie:

1. W Lisku przy szkole 4 klasowżej 
posada nauczyciela z płacą 450 złr.

Przy szkołach jeduoklasowych etat. z 
płacą 300 złr. i wolnem pomieszkaniem:

2 w Bachorzu 3 Bachorzu 4 w Droho­
byczu 5 w Dylągowej 6 Grabowniey 7 Hłu- 
dnem 8 Humniokach 9 Buskiejwsi 10 Trze- 
śniowie 11 w Wesołej 12 Zmienicy 18 Ja- 
śliskach 14 Klimkówce 15 Kostaroweach 16 
Mrzygłodsie 17 Nowosielcach 19 Odrzecho­
wej 20 Olehowcach 21 Pafcoszówce 22 w 
Wisłoku wielkim 28 w Baligrodzie 24 w 
Trepczy.

Przy szkołach filialnych z płacą 250 
złr. i wolnem pomieszkaniem:

25 w Bukowie 26 w Górkach 27 Gra­
bówce 28 Laskówce 29 Malinówee 30 Nie- 
bocku 31 Pawłokowie 32 Temeszowie 33 U- 
lanicy 34 Wydznie 35 Orzechówce 86 Ba- 
żauówce 87 Bzianee 38 Palejówce 39 w Mil­
czy 40 Sękowej woli 41 Zawadce rymanow­
skiej.

Posady młodszych nauczycieli przy 
szkole: 42 4 klasowej w Brzozowie z płacą 
270 złr. a. w. 43 2 klasowej w Dubiecku 
300 złr.

W szkołaoh pod 7, 9, 15, 19, 20, 22, 
23, 24, 27, 28, 31, 40 i 41 jest wykłado­
wy język ruski. W szkołach pod 1 17 21 
potrzebna jest znajomość języka ruskiego.

Kandydaci łub kandydatki ubiegający 
się o te posady mają wnieść swe podania 
należyeie udokumentowane za pomocą swych 
władz przełożonych do c. k. Bady szkolnej 
okr. w Sanoku w terminie powyżej ozna­
czonym,

Z e. k. Bady szkolnej okr.
w Saaoku dnia 18 lipca 1879.

(5166 1—3) E  d  j  k  t>
L. 2984. Ck. Sąd powiatowy w Prze­

worsku podaje niniejszem do wiadomości, iż 
w sporze egzekucyjnym Józefa Mołonia o 
iatabulacyę prawa zastawu w sumie 27 złr. 
95 ct. w stanie biernym leżącej masy Ję ­
drzeja Mołoaia pod 1. 7 w Manasterzu leżą­
cej kuratorem dla tejże masy c. k. notaryusz 
Jan Wodecki ustanowionym został.

Przeworsk 28 maja 1879.
(5171 1— 3) M (S y  k  t .

L. 6369. Ok. Sąd obwodowy w Prze­
myśla rozpisuje na zaspokojenie wierzytel­
ności Leona Sehwarzthal w kwocie 700 złr. 
z p n. egzekucyjną sprzedaż części realnośń 
ped Ik. 88 czyli obecnie połowy pod Ik. 226 
wi Przemyślu na Zasąaiu Bóży Baab włas­
nej w drodze publicznej licytacyi w dniu 11 
września 1879 o godzinie 10 przed połud­
niem w tymże sądzie odbyć się majacej na 
którym realność ta niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej połowy realności 1427 złr. 75 
et., wadyum wynosi 145 złr.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
bliższe warunki licytacyi, m eina przejrzeć w 
tusądowąj registraturze.

O tern uwiadamia się chęć kupienia 
mających i z życia i miejsca pobytu niewia­
domego wierzyciela hipotecznego Ozyasza 
Ortnera, tudzież tych którymby uchwa­
ła  licytacyjna albo wcale nie albo wcześ- 
śnie nie mogła być doręczoną, lub którzyby 
dopiero po dniu 14 grudnia 1878 do tabuli 
weszli, przez ustanowionego kuratora adw. 
Dra. Gawła i przez edykta.

Przemyśl 18 czerwca 1879,
(5167 1— 3) E  4  j  Ir.. ».

L. 3750. O. k. Sąd powiatowy w Prze­
worsku w sprawie spadkowej po Bartłomieju 
Skawinie z Ostrowa zmarłym 8 lutego 1876 
zawiadamia niewiadomą z miejsca sukcesor- j 
kę Katarzynę Tabikową, iż dla niej Sebestyaną 
Plażę kuratorem ustanowiono, wzywając ją, j 
ażeby w przeciągu roku od dnia wyrażone- ’ 
go zgłosiła się w tutejszym sądzie i wniosła 
deklaracyę do spadku, w przeciwnym bo-

byłby przeprowś 
zającymf

lżonym

n e j ,  w e d le

wiem razu 
z dziedzicami z_

Przeworsk 26 maia 1879.
(5178 1—3) JE d  W & tu

L. 14446. 0. k. Sąd delegowany miej­
ski w Krakowie podaje do wiadomości, że w 
dniu 20 września 1878 w Krakowie um arł 
Wacław Tauseh rodem z Czech z pozostawie­
niem kcdyeylarnyeh rozporządzeń ostatniej 
woli.

Ponieważ sądowi ustawowi dziedzice 
zmarłego nie są wiadomi przeto wzywa się 
wszystkich roszczących sobie prawo do spadku 
aby w przeciągu roku jednego od dnia 
dzisiejszego prawa swoje do spadku zgło­
sili i przy udowodnieniu swych praw 
deklaracyę do spadku wnieśli, w przeciw­
nym bowiem razie spadek , dla którego p. 
adw. Iehheiser kuratorem ustanowionym zo­
stał, z deklarującymi się i prawa swe wyka­
zującymi przeprowadzonym i tymże przyzna­
nym będzie, część zaś nieobjęta spadku lub 
wrazie niewniesienia deklaracyi cały spadek 
jako bezdziedziezBY Wysokiemu Skarbowi 
przypadnie.

Kraków 28 czerwca 1879.
(5174 1—8) E  <t y  fc t .

L. 1335. Dnia 7go sierpnia daia lig o  
września i dnia 23 października 1879 o go­
dzinie 10 rano odbędzie się w sądzie po­
nowna przymusowa publiczna sprzedaż czści 
realności pod 1. k 80 w Kaimowie położn- 

‘ sięgi ingr. Tom. IV Tern. VI 
521. poz. 273 Jana Gross własnej, w 

sprawie Jakuba Frichtera przeciw Józefowi 
Gross pto 40 złr. w. a. z pa.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
1630 zł. w. a.

Wadyum 163 zł.
Przy pierwszych dwóeh terminach re­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprzeda­
ną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
'w tutejszosądowęj registraturze przejrzeć.

Oraz zawiadamia się z miejsca pobytu 
i zamieszkania niewiadomych wierzycieli h i­
potecznych Jerzego Junga i Koppla Karpa 
że w celu bronienia ich prav- ustanowiono 
kuratora w osobie adwokata Dra Kohna z 
substytucyą adwokata Dra Budzymowskiego 
i wzywa tychże, by swe możliwe dowody 
swemu zastępcy udzielili, lub by sądowi in ­
nego zastępcę wskazali.

Z c. k. Sądu powiatowego miej. delg.
Sambor dnia 31 maja 1879,

(5172 1— S)_ E i y k  ®.
L. 1935. 0. k. sąd obwodowy Tarnow­

ski podaje do wiadomości Majera Lękawitze- 
ra, że uchwałą tabularną z dnia 3 marca 
1877 L 2737 w przedmiocie zaints trałowania 
prawa zastawu dla zaległych podatków w 
kwocie 182 złr. 95 ct. w. a. w stanie bier­
nym części realności pod 1. 182 w Tarnowie 
na Zaw&lu położonych Izaka Sternglsnza, 
Lejby Blomera i Majera Lękawitzera własnych 
z powodu niewiadomego jego miejsca pobytu 
zamianowanemu kuratorowi adwokatowi dr. 
Emilowi Pisarskiemu doręczono,

Tarnów dnia 11 kwietnia 1879.
(5159 1— 3) € % i© s a e » I« .

L. 4764. C. k. sąd powiatowy w Bóbrce 
ogłasza, że w sprawie zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie przeciw Annie i 
Józefowi Paździerskim pto 228 zł. 77 ct. z 
pn. odbędzie się w tutejszym sądzie przymu­
sowa sprzedaż, w drodze licytacyi realności 
pod 1. 25 w Żabodrukach położonej, diiia:

1 października 
4 listopada 1879 
2 grudnia

każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem na pierwszych dwu terminach powyżej 
ceny szacunkowej 500 zł. lub za takową iż 
na trzecim terminie także poniżej tej ceny.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

O, Ir. Sąd powiatowy
Bobrka dnia 81 maja, 1879.

(5156 1 - 3 )  E- A  y k f c
L. 9775. 0, k. sąd obwodowy w Tar­

nopolu podaje do wiadomości, że w celu

'•m .ii-- s& !' k<*a

, ściągnięcia sumy 68 zł. 4 ct., 6 zł. 4 ct, i 
I 843 zł.. 64 ct. w. a. z pn. na rzecz galic. 
f akcyj. banku hipotecznego wywalczonych, 
! odbędzie się daia 29 sierpnia, 1879, 26 
f września 1879 i 17 października 1879 o go- 
) dżinie 10 przed południem, egzekucyjna 
j sprzedaż realności dłużników Jady  Rabina 
j Z zuber i Izraela Zauber w Tarnopolu pod 1. 
i 1538 położonej.

Cena wywołania, poniżej której resl- 
| r*cść ta na powyższych dwóch terminach 

sprzedaną nie będzie 2500 zł. w. a.
Wadyum 250 zł. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć -można w 

registraturze sądu.
Dla wierzycieli, kiórzyby po dniu 30 

maja 1879 prawa zastawu uzyskali, lub któ­
rymby uchwała względem dozwolenia J cy­
tacji z jakiegokolwiek powoda doręczoną 
być nie mogła, ustanowiono kuratorem ad 
actum p. adw. Dra. Mantta, a zastępcą te-

I goż p. adw. Dra. Marksteina.
Tarnopol dnia 21 lipca 1879.

1— 3) m  <1. J  U tu  
L. 3428. O k. sąd powiatowy w Prze­

worska ogłasza niniejszem, iż eeb m zaspo­
kojenia wierzytelności Mosera Riaglera w 
ktV c:e 50 zł. zpn. odbędzie się dnia 17

I I pea, dnia 20 sierpnia i dnia 23 września 
| .1879, zawsze o 10 rano w sadzie pnbliez- 
! na sprzedaż realności pod Nk. 8 rep. 5 w

Głogoweu leżącej, ciała tabularnego nie sta­
nowiącej, własność Wojciecha Czernego sta­
nowiącej.

Cenę wywołania stanowi cena szacn 
kowa w kwocie 825 zł.

Wadyum wynosi 82 zł. 50 ct.
Resztę w&ruaków licytacyjnych i akt 

egzekucyjnego zajęcia można przejrzeć w są­
dzie.

O ozem się stroay sporne do własnych 
rąk, niewiadomych wierzycieli do rąk. adwo­
kata Dra. Gaberlego w Jarosławiu zawia­
damia.

Przeworsk 15 maja 1879.
(5164 1—3) .85 d  y  fe f»

L. 8865. Ces. król, sąd powiatowy w 
Przeworsku na wezwanie <■;. k. sądu powia­
towego w Sieniawie z dnia 81 marca 1879
1. 7692 zawiadamia, iż celem wydobycia pre­
tensji Feiwla lanenbauma, w kwocie 260 
zł. w. a. z pn. odbędzie się dnia 28 sierp­
nia, daia 30 września i daia 30 październi­
ka 1879b zawsze o 10 rano publiczna licyta­
c ja  gospodarstwa Nr. k. 79 w Ubieszynie, 
ciała tabularnego nip stanowiącego, S< beśtya- 
na Bartosza własnego. Cena wywołania Sia­
nowi 2695 zł.

Wadyum wysosi 261. zł. w. a., resztę 
warunków można przejrzeć w sądzi®.

O tom zawiadamia się stroay sporne, 
wiadomych wierzycieli do rąk własnych 
niewiadomych wierzycieli przez kuratora 
adwokata Dr. Gaberiego w Jarrsławia.

Przeworsk 31 maja 1879.
(5157 1—3) E  d  y  fc t ,

L, 10225. 0. k. miejs. deleg. sąd po­
wiatowy podaje do publezsej wiadomości, 
że Ludwikę z Beerów Sredzińskę wdowę po 
oficjale rachunkowym zamieszkałą w Prze­
myślu poddano ?, powodu marnotrawstwa 
kurateli, a jej kuratorem Józefa Gredzińskiego 
mianowano.

Przemyśl d ;:a 15 linca 1879.
(5168 1—3) 85  A  J  k  t .

L. 3938. 0. k. sąd powiatowy w Prze­
worsku P' daje do ••‘•iadoroośM, iż dnia 9
lipca 1877 zatarł Bisig Glanzbetg w Kań­
czudze bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia. Sąd niez; ając pobytu Borucha 
Reichmanna wzywa, ażeby w przeciągu roku 
licząc od dnia wyrażonego, zgłosił się w
tymże sądzie i wniósł deklarację do spadku, 

j w przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
' przeprowadź-- mym z dziedzicami zgłaszają­

cymi się i  kuratorem Janem Wodeckim c. 
k. Botsryusza w Przeworsku, dla nieobecne­
go ustanowionym.

Przeworsk 8 lipca 1879.
(5158 1—3) M  «I w fe

L. 3370. 0. k. Sąd powiatowy w Bóbrce
| podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
i że na zaspokojenie suiny 150 zł. w. a. z pn.

: przymusowa sprzedaż realności pod Nr. kons. 
i 26, subrep. 59 w Rakoweaeh położonej, dłuż- 
; niks Mykiety Romauowiczaa względnie spad- 
i kobierców jego włąsaej w tutejszym c. k. są- 
f dzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
i e. k. uprzyw. Zakładu kredytowego włoś- 
| ciańskiego dn ia :
| I. 8 września

II, 3 października 1879 
III. 4 listopada 

każdym razem o godzinie 9 przedpołudniem 
z tern przedsięwziętą zostanie, że aa pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 400 zł. a. w. lub wyżej t j- 

I że, z e ś  na trzecim terminie także i niżej ee- 
| ny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
| ko.wej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
' i oszacowania realności przejrzeć można w 

tutejszej registraturze.
C. k. Sąd powiatowy

Bobrka dnia 28 maja 1879.
(5176) O g ł o s z e n i e .

L 7421. Po przeprowadzeniu docho­
dzeń miejscowych dla założenia ksiąg hipo­
tecznych w gminie katastralnej Wołochy z 
miejscowością H u l a  n o w a  w obrębie 

icęsars. król. sądu powiatowego w B.oonoh 
5 położone? składa się protokoły dochodzeń 
| tych wraz z dotyczącemi arkuszami posia- 

dauią, yrostowanemi spisami posiadłości i 
kopiami mapy katastralnej, tudzież protoko­
łem p-refeiowym do powszechnego przejrze­
nia 'W c. k. sądzie, powiatowym w Brodach.

Zr rzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wniesione być mogą pisemnie 
lub ustnie w rzeczonym sądzie powiatowym 
a w dniu 4 sierpnia 1879 do przeprowadze­
nia dochodzeń odnośnych przeznaczonym 

| także przed kom isją do założenia ksiąg hi- 
f potocznych wydzieloną.

Brody dnia 30 lipca 1879.
(5180) O gI© s2seM fe. L. 20582.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, niniejszem, że firma „Men- 

| del Adiersberg“ fabryka zapałek we Łwo- 
' wie z rejestru handlowego dla firm poje­

dynczych z powodu zwinięcia przedsiębiors­
twa dnia 26 kwietnia 1879 wykreśloną zo­
stała.

Lwów daia 3 maja 1879.
(5184)

L. 9950. Wydział krajowy Królestwa 
Galicji i Lcdomeryi z Wielkiem Księstwem 
Kr&kowskiem podaje do powszechnej wiado­
mości, że dnia 1 sierpnia 1879 wylosowane 
zostały następujące obligacje pożyczki kra­
jowej z roku 1873.

Ser ja  A. po 100 zł. w. a.
Nr. 285, 388, 596, 743, 922, 978, 

1034, 1296, 1476, 1674, 1742, 2055, 2196,
2388, 2545, 2616, 2993, 3406, 3631, 4118,
4259, 4522, 4532, 4899, 55 i 3, 5590, 5633,
6061, 6:54, 6637, 7121, 7309, 7763.

Ser.ya B. po 300 zł. w. a.
Nr. 138, 269.

Serya 0. oo 500 zł. w. a.
Nr. 123, 220, 759, 821.

I Serya D. - o 10u0-ał. w. a.
| Nr. U l .

Wylosowane obligacje spłacone zostaną 
| w pełae; nominalnej wartości dnia 1 listo- 
[ pada 1879, za zwrotem tyeh obligaeyj i ku- 
| ponów w dniu spłaty kapitału jeszcze nie 
' zapadłych.
| VV razie braku kuponów wartość ich

zostańie z kapitału potrąconą.
Tak splata kapitału jak i wypłata za­

padłych kuponów uskutecznioną zostanie: 
we Lwowie: w kasie krajowej; 
w Krakowie: w banku galicyjskim dla han­

dlu i przem ysłu; 
w Pradze: w zakładzie Zivnosteńska banka

pro Cechy a Moravu.
Posiadacze obligaeyj wylosowanych 

którzy życzą sobie podnieść kapitał w .jed­
nym. z wyżej wymienionych instytutów kre­
dytowych w Krakowie i w Prad.że, mają na 
miesiąc przed terminem spłaty deponować 
tamto wylosowane obligacje.

We Lwowie dnia 1 sierpnia 1879.



(5117 3—3) E d y k f .
L. 7887. 0. k. Sąd obwodowy w Sam­

borza rozpisuje na rzecz uprzyw. gałic. ban­
ku hipotecznego we Lwowie, celem zaspo­
kojenia tegoż pretensji 

a) 1268 zł. 75 ct, aw, ?, 6% odsetkami zwło­
ki od 27 czerwca 1876,bieżąeemi i l% o 
prowizją w kwocie 12 złr. 68x/3 ct. w. a. 
1268 złr. 75 et. w. a. z 6% odsetka­
mi zwłoki od 27 grudnia 1876 bieżąee- 
aii i 1% prowizją w kwocie 12 złr. 
68Ys ct. w. a.
1268 złr. 75 ct. w. 
zwłoki od 27 czerwca

b)

c)

rana ponowna sprze 
36 w Srogowie gór

1' w

a. z 6%  odsetkami 
1877 bieżąeemi 

12 złr. 68 Va

d)

i prowizją 
ct. w. a.
1268 złr. 75 ct. w. a. z 6% odsetkami % 4 “/0 odsetkami od dnia 31 stycznia 
zwłoki od dnia 27 grudnia 1877 bieżą- 
cemi i 1%  prowizją w kwocie 12 złr.
68V* c-t. w. a. wreszcie 
w kwocie 34645 złr. 94 et. w. a. z 7°j0

do dnia

własnej odbędzie się w dniach 6go sierpnia % prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej 
10 września 1879 i 1-5 października 1879 j już do użytku służyć nie mającej lub z za- 
zawsze o godzinie 9 z 
daż realności pod 1. k. 
nym położonej.

Oeaa wywołania ustanowiona na 90 zł.
w. a.

Akt oszacowania i resztę warunków 
licytacyjnych można przejrzeć w tutejszej re ­
gistraturze.

Sanok dnia 19 kwietnia 1879.
(5114 3—3) ®fewI«8*es5«MS®.

L. 5241. Ges. król. sąd powiatowy w 
Kozowie czyni wiadomo, żs na prośbę Sala­
mona Weiastoka, na zaspokojenie wywalczo­
nej przez niego wierzytelności 310 zł. w. a.

kosziów sądowych i egzekucyjnych 
52 et., 3 zł. 83 ct., 6 zł. 2 et., 2 zł. 36 ct. 

! 10 zł. 61 et., ponowna przymusowa sprze- 
j daż realności pod N. D. 180 w Kozo wie, 

egzekutów Jaukla Wolfa, i Kochii Lippman

wierna sadowego widoczne®. jest, łub że 
jakie- podanie stron odnoszące się. do tego 
prav?a do sądu wniesione®, zostało, tudzież 
że restytucja lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca 
nie ma.

Lwów daia 22 stycznia 1879.
(5147 2 --3 ) © b w f e s s e a e u i e .

L. 2895- Ze strony e. k. sądu powiat, 
w Zbarażu podaje się do wiadomości, iż 

14 sierpnia 
w dniach 30 września 1879 

80 października 
każdym razem o godz. 10 przed połud. od- 

1866, 1 będzie się przymusowa sprzedaż realności w 
18 zł. 1 Zbarażu pod 872 Jana Iwanezuka własnej, 

ciała tabularnego niestanowiąeej,. w eeia ścią­
gnięcia kwoty 25 zł. z pa. na rzecz Ole'

1 Suk&eza.
zł. z pa. na rzecz 

terminie realność ta tyl-

1879

od dnia 2-7 czerwca 1878 do daia u;- i egzekutów Jaukla Wolfa, i BacMi Lippman, ! ko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 3cim 
szczenią zapłaty obliczyć się mającemu : ciała tabularnego stanowiącej, w term inach: ,  terminie zaś także niżej ceay szacunkowej 
wraz z kosztami sądowemi w kwocie dnia 21 sierpnia 1879, 22 września 1879 i j sprzedaną zostanie, Oeaa szacunkowa wynosi 
21 złr. 85 ct. w. a. i egzekucyjną mi w { 21 października 1879, każdym razem o go- 1180 zł. Wadyam 18 zł. 
ilości 14 złr. 53 ct. w. a. i 22 złr. 15 dżinie 8 przed południem, tu  w c. k. sądzie ] Akt zastawniczego opisania i oszaeówa-
ct. w. a, egzekucyjną publiczną sprze- ■ przedsięwziętą będzie. ,
daż części dóbr Bałieze zarzeczne czyli - Cenę wywołania stenowi cena szacun- j rm . Zbaraż dnia 10 czerwca
podgórne część II  w powiecie Żyd&cso- i kowa tej realności w kwocie 1500 zł. w. a. I (5129 2—8) E  d  y  k  t .  
wskim położonych, u t Dom. 55 pag. i Każdy chęć kupienia mający winien | L. 2800. W  dniach 9 września, 13
232 n haer. 24 i Dom 177 pag. 238 j jest wadyam w gotówce 150 zł. w. a. do I października i 14 listopada 1879, odbędzie 
n. 31 haer. do masy spadkowej śp. Kle- | rąk e. k, komisyi licytacyjnej złożyć. j się sprzedaż realności nietabularaej, pod Nr.

 ................   * Nabywca winien będzie po odtrąceniu j konsk. 141 subr. 113 w Strużynie wyżaem
t r a d y u m  resztę ceny kupna w 30 dniach do j położonej, dłużnika Michała Ilityez Strutyńs- 

I c. k. sądu powiatowego w Kozo wie do d e - : kiego, a względnie do tegoż nieobjętej masy 
1 pozy tu ‘w gotowiźnie złożyć. [spadkowej należącej, w tutejszym c. k. są-
j * Realność ta w terminach wyznaczonych dzie na rzecz włościańskiego, na zaspo-
I tylko powyżej lub w cenie szacunkowej sprze- j kojenie sumy 274 zł. 52 ct. w. a. z pn.
1 daną będzie, gdyby takiej ceny przy trzecim | każdym razem o godzinie 10 przed połud 
1 terminie nie uzyskano, natenczas wyzaaezc 
j ny będzie termin dla ułatwienia

ściskach podaje do ogólnej wiadomości, że 
na dniu 29 sierpnia 1879 jako na pierwszem 
na dniu 3 października i879 jako na dru­
gim a na dniu 7go listopada 1879 jako na 
trzecim terminie każdym razem o 11 godzi­
nie przedpołudniem odbędzie się w sądzie 
publiczna sprzedaż połowy realności pod 1. 
k. 65 w Krukierdeach położonej, leżącej ma­
sy spadkowej: Michała Kozumiło własnej na 
zaspokojenie pretensji Eliasza Gutwirtha z 
dołożeniem, że na pierwszych dwóch termi­
nach realność ta tylko powyżej lub za cenę 
szacunkową, przy trzecim terminie zaś zaja- 
kąbądź cenę sprzedaną zostanie

Gana szacunkowa i wywołalua wynosi 
112 zł. w. a.

Zakład 10 zł. 52 ct.
Warunki lieytaeyi tudzież protokół za­

stawniczego opisania i oszacowania przejrzeć 
można w kaaeelaryi sądowej.

Mościska dnia 26 czerwca 1879.
(5138 2—3) E d y f e t .

L. 11057. O. k. Sąd krajowy w Kra­
kowie podaje do wiadomości, iż na prośbę 
Dra Władysława Skalskiego z Sanoka wdro- 
ono postępowanie celem amortyzacji listu

mentyny z Rudnickich Broniewskiej na- 
łażących, która to sprzedaż odbędzie ; 
się w sądzie tutejszym na trzech termi- j 
naeh a to dnia 4 września, dnia i5  ! 
października i dnia 19 listopada 1879 j 
każdym razem o godzinie 10 rano, na j 
których terminach dobra te niżej usta- j 
nowionej ceny wywołania w kwocie <
141810 zł. sprzedane nie będą,
Gdyby zaś rzeczone dobra ca powyż- j licytacyjnych, 

szych terminach przynajmniej za cenę wy- ‘
Wołania sprzedane nie zostały, tedy celem 
ułożenia ułatwiających warunków wyznacza 
się term in na dzień 20 listopada 1879 o go­
dzinie 10 rano, z tem oznajmieniem, że nie 
stawający na tym terminie wierzyciele hipo­
teczni, jako do większości głosów stawają- 
cyeh przystępujący uważani będą.

Wadyum wynosi 10% suaiy wywoła­
nia.

O ezem się chęć kupienia mających 
uwiadamia oraz wszystkich wierzycieli, któ- 
rzyby po dniu wydania wyciągu tabularne­
go tj. po dniu 17 lutego 1879 dla swych 
praw lub wierzytelności prawo zastawu na 
sprzedać się mających dobrach uzyskali, jak 
również i tych wierzycieli, którymby uchwa­
ła  sądowa sprzedaż owych dóbr dozwalająca 
albo następne, uchwały, z jakiegobądź powo­
du wczas lab wcale doręczone nie były, dla 
których kuratorem ad aetum adwokata Dra.
Kohna w Samborze z zastępstwem adw. Dr. 
Budzynowskiego również w Samborze usta­
nowiono.

Sambor dnia 17 czerwca 1879 
(5118 3 - 3 )  m  d  y  k  &

L. 10027. O. k. sąd obwodowy w Sam” 
borze zawiadamia niniejszem z życia i miej­
sca pobytu niewiadomą Zuzannę z Siemianow­
skich Polańską, że mąż jej Teodozy Mikołaj 
dw. im. Polański wytoczył pod dniem 4 lip- 
ca 1879 1. 10027 przed tutejszy sąd prze­
ciwko niej pozew o rozdział od stołu i łoża 
ze w tym celu do tan to wania ugody mał­
żeńskiej wyznaczono terminy na dzień 8, 10,

. września 1879 o godz. 10 przed połud- 
a w raz'*e S% by ugoda na powyższych 

-erminaeh do skutkunie przyszła wyznaczono do 
°»rony wedle postępowania ustnego w sprawie 
głównej termin na dzień 7 października 1879 
0 godzinie 10 przed południem, i że usta­
nowiono dia niej kuratora w osobie adw.
Dra, Pawlmskiego z substytueyą adw. Dra. 
Budzynowskiego w Samborze.

Wzywa się przeto Zuzannę z Siemia­
nowskich Polańską, by na powyższych ter­
minach osobiśeie stanęła, lub potrzebnej in- 
formaeyi swemu kuratorowi tem pewniej u- 
dziełiła, ileźe w razie przeciwnym rozprawa 
z kuratorem w jej nieobecności przeprowa- 

pr&wa wypadnie orzeczone®

niem tem, że realność 
warunków ] dwóch terminach za cenę 

j wyżej niej, zaś na trzecim 
Resztę warunków mogą być każdego j sprzedaną będzie, 

czasu w"registraturze c. k. sądu powiatowe- j ' Cena wywołania 600 zł. 
go Kozowy w zwykłych urzędowych godzi- i Wadyum wynosi 10°/,
naeh przeglądsione. j Resztę warunków

O tej licytacji uwiadamia się Salamona i straturze.
Weiastoka egzekutów Jankia Wolf, Rachli j O. k* sąd powiatowy.
Lippman, oraz e. k. Prokuratoryę Skarbową i Rożniatów 22 lipca 1879.
we Lwowie Taubę Weinstok a wierzycieli i (5128 2—3) W  d  y  fe %
h ip o tek arn y eh  z pobytu niewiadomych, lub 
tych, którżyby po dozwolonej licytacji pra­
wo zastawu na tej realności uzyskali, usta­
nowionego kuratora Jakuba Jekla.

i ^ia przejrzeć można w tasądowej registratu- j lombardowego kasy oszczędności miasta
i  - lf. t-, n  » n  Jł 111 . -ł n W A  ) — . , ‘'j , , -fi Tli

j Krakowa wydanego pierwotnie na unię Wła- 
? dysława barona Lewartowskiego a następnie 
! przepisanego na imię Doktora Władysława 
Skalskiego z daty Kraków 2go maja 1873 
liczba 2923 mocą którego potwierdzo­
no, że w tejże kasie złożono za zaliczką 
w kwocie 450 zł. zwrotną na rzecz kasy o- 
szezędaości dnia 2 września 1873, trzy sztu­
ki listów zastawnych galicyjskiego towarzyst­
wa kredytowego ziemskiego a mianowieie: 
Ser. IV Nr. 494 na 500 zł. Ser. V Nr. 889 i Nr. 890 
po 100 zł. i wzywa każdego, ktoby się znaj­
dywał w posiadaniu tegoż listu lombardowe­
go, aby o posiadaniu takowego zawiadomił 
sąd tut. w przeciągu sześciu miesięcy od

ta na pierwszych 
szacunkową lub 
także niżej ceay

w. a.

tutejszej regi-

dsia w którym niniejszy edykt po raz trze-

powiatowy.

dzoną i co 
zostanie.

Sambor 8 lipca 1879.
(5113 3—3) E d y k t .

L. 4806. 0. k. Sąd powiatowy w  Bur­
sztynie, zawiadamia chęć kupienia mających 
iż wsprawie egzekucyjnej Dawida Ńussim 
Bauer przeciw Heniowi i Jurkowi Kostyfc pto 
500 zł. w. a. z pa. sprzedawać się będzie 
realność pod 1. k. 209 rep. 120 w  Burszty- 
Kje położoną nietabularną, w dniach 22 i 29 
sierpnia i 5 września 1879 zawsze o 10 gc- 

«m e rano w tusądowym gmachu, oraz 
0 e&>;em wadyum 148 zł. 50 et. a 

P erwgjym i drugim terminie tylko

G, k.
Kozowa 27 czerwca 1879.

(5106 3—3) I  d  y  k  &
L. 791 O. k. wyższy sąd krajowy 

lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipca 1871 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby A biseha ' 
i E ttli Koestenblatt o utworzenie nowego cia­
ła tabularnego dla realności pod 1. 531 a : 
katastr. 838 w Tarnopolu w powiecie sądo- 
w ym  i w tamtejszej gminie podatkowej poło­
żonej, przy ulicy niższej wałowej położonej, 
graniczącej na ws-hód z fosą czyli wałem ; 
miejskim i realnością Michała Jarychiy, na ' 
południe z realnością Oecyli Baczyńskiej pod 
1. c. 530, aa  zachód częścią z ulicą niższą 
wałową, a po części z placem pustym Maryi 
Kuzmejezykowej i jej małoletnich dzieci pod 

532, ek. sądowi obwodowemu w Tarao- 
ażeby tenże wygo- 
; mającego ciała ta-

L. 2727. W dniu 9 września, 13 paź­
dziernika, 14 listopada 1879, każdoeześsie o 
10 godzinie przed południem, odbędzie się 
w sądzie tutejszym licytacja realności Wasy­
la Kuzaaa własnej, pod Ń. k. _51/46 w Kaia- 
zowskiem* powiatu sądowego
go, położonej, niemt&buicwanej, celem zas­
pokojenia sumy 200 zł. w. a. z pn. na rzecz 
zakładu kredytowego włościańskiego.

Cena wywołania 700 zł. wadyam 10°/c. 
Reszta warunków w registraturze.

G. k. sąd powiatowy 
Rożniatów 21 lipca 1879.

(5142 2—3)

ci w Gazecie Lwowskiej zamieszczonym bę­
dzie, gdyż inaczej rzeczony list lombardowy 
za nieistniejący uznanym zostanie.

Kraków dnia 25 kwietnia 1879.
(5187 2—3) E d y k t .

L. 12692. O. k. Sąd miejsko-delegowa- 
ny w Krakowie podaje do wiadomości, iż 
celem zaspokojenia sumy 100 złr. w. a. z 
pn. odbędzie się na rzecz Szymona Ehrlicha 
w gmachu sądowym w trzech terminach 
dnia 28 sierpnia, dnia 29 września i dnia 30 

Rożni atowsfle- i P a ź d z ie rn ik a  1879 każdym razem o godzinie 
10 rano egzekucyjna sprzedaż połowy real­
ności pod 1. 23 w Ozyżynach w powiecie 
Krakowskim położonej, ciało tabularne stano­
wiącej.

Cena wywołania wynosi 1047 złr. wa. 
Wsdyum wynosi 105 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 

szaeowania i wykaz hipoteczny w tutejszejE d y k t .  . - . , ,
L. 3556. O. k. Sąd powiatowy w  Bóbree j registraturze przejrzeć można.

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 210 zł. — et. w. a. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 1. k.
153 w Dz wino grodzie położonej, nieobjętej
masy spadkowej po Michale P ^ z n i k u  ; Leukowitz, ra, mieszkających

w tutejszym c. s. sąazie w aron ze > ■> -  - - -

1. c.
pola połeeonem zostało, 
to wał projekt otworzyć
bularnego, który 
dzie obwodc 
daia 10 
tową

to projekt c. k.

wyższy

to na 
cenę

szacunkową 1485 zł. lub wyżej, zaś na trze- 
terma,je i niżej takowej. '

są-
owym przejrzanym być może, a od 

października 1879 za księgę g rua j 
uważanym będze; równie oznajmia się, 

•lv od dnia 10 maja 1880 począwszy , nowe 
prawa własności, zastawu i inne prawa hi­
poteczne aa  wyż opisanej nieruchomości, 
jako nowe eiało tabularne do księgi grun- 

się m jącej, tylko przez wpis 
i ^ g 1 hipotecznej nabyte, ograniczone, 

na innych przeniesione uchylone być mogą.
. Równocześnie wzywa c. k. 

krajowy wszystkich, którzyby: 
aj na ' isadzie praw przed dniem otwarcia 

^ego nowego ciała tabularnego naby- 
* ńoceagdi się zmiany wpisanych 

amże stosunków własności i posiadania 
ez. r°żnicy, czy zmiana ta przez dopi- 

sa^ie' odpisanie lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
,u, P0^czenie ciał hipotecznych, ;■ ? yłl 
tez w m ay sposób nastąpić ma; 
juz przed dniem otwarcia nowego ci J a  
V  na nieruchomości tej, lob
&  CZ; t c'k uabyli prawa zastawu, siu*
/ , aości lub inne prawa do wpisu h i­
potecznego przydatne, o ile prawa ta  
D o należące do dawniejszego str oi 

wpisane być mają, a przy i,a- 
nowego ciała tabularnego wcią- 

g^ię e me zostały, ażeby w c. k. sądzie 
o wo;.©wym w Tarnopolu swoje oznaj- 
Mienst do dnia 10 maja 1880

b)

nruoi Brotokół zajęcia i oszacowania 
jraee w tusądowej registraturze.

(512! f t f *  4  7 lp c * .......w ae di j
nolrn Sąd powiatowy w

,,, awiadamia Że calom saKnnkoiania
my 94 Zł. 70 et. z 
dłużników Michała

1879. 
& t .

wolno

Sa-

wlasnej,
publicznej licytacji na rzecz Mojżesza Ja 
geła d n ia :

I. 12 sierpnia
II. 12 września 1879 

III. 14 października 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 835 zł. w. a. lub wyżej tej­
że zaś na trzecim terminie także i niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10°/0 ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania j 
i oszacowania realności przejrzeć możaa w 
tutejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Bobrka 30 maja 1879.

(5141 2—3) E d y k t
L. 8816. G. k. sąd powiatowy w Bóbr­

ee pod&je niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie 30 ih .  w. a. % 
pn. przymusowa sprzedaż realności pod ,. k. 
296 subrep. 393 w Bóbree położonej, nieobję­
tej masy spadkowej Michała Maksymiuka 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze 
publicznej licytacji na rzesz Mendla Fischer 
d n ia :

I. 8 sierpnia
II. 9 września 1879.

III. 8 października 
każdym razem o godziaie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 345 złr. w. a. lub _ wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie takie i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
' ' ‘ przejrzeć można w

. maja 1880 tem pe- 
- Beże w przeciwnym razie
utiacą prawo popierania oznajmić się 

roszczeń przeciw osobom trze­
cim , Które na mocy niezaprzeczonych i oszacowania realności 
wpisów w nowej księdze gruntowej za- ; tutejszej registraturze. 
w arijen , prawa hipoteczne w dobrej O. k. sąd powiatowy.

^  - , , , ,nabW  . ' Bobrka 24 maja 1879.
Breindli Englard od Nakomec czyni się uwagę, że obowiąz- (5127 2— 3) 11 «! y  fe *•

Maryanny Majkutów ; ku zgłoszenia ta okoliczność nie zm ienia, "że L. 10021. G. k. Sąd powiatowy w Mo-,
t i i i t e  J j w t w i l s  I f  1 7 7  |  l i k  % s ie rp n ia  W 9 *

Kraków 7 czerwca 1879.
(5136 2—3) @ b w le» sca« H l® i 

. . L. 5046. Ck. Sąd obwodowy Tarnowski
Pasieczniku ■ ulaiejszym edyktem wiadomo czyni, iż dla Ma- 

j jera i Efraima Lenkowitz-ra, mieszkajaeych 
I wrzekomo w Królestwie Boiskiem, z powodu 
; wniesionej przez Hersza Berła Kohanego z 
i Tarnowa podania intabulacyjnego de praes. 

7 maja 1877 1. 7733 co do realności pod 1 
182 na Zawału w Tarnowie położonej, usta­
nowiony został kuratorem adw. Dr. Tokarz 
z substytucją adw. Dra. Forysta.

Tym edyktem przypomina się nazwa­
nym, ażeby albo się sami osobiście stawili, 
albo potrzebne dokumenta przeznaczonemu 
zastępcy udzielili, lub też innego obrońeę o- 
brali, i tutejszemu sądowi oznajmili ogólnie 
do bronienia prawem przepisanych środsów 

j użyli, inaczej z opóźnienia wynikające skutki 
j sami sobie przypisaćby musieli.

Tarnów dnia 8 kwietnia 1879.
(5151 2—3) JE i  y  k  f«

L. 10164. Ok. Sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie zawiadamia Salomona 
Raaeha, Jże na prośbę Manesa Bernsteina 
przeciw niemu o 415 złr, 10 ct., 10 złr. 
35 et. i 414 złr. 70 ct. s. w. z pn. uchwa­
łą  z dnia 8 marca 1879 1. 4584 dozwolono 
wydalenie ceay kupna w depozycie złożonej 
w kwocie 180 złr. 89 ct., pochodzącej ze 
sprzedaży ruchomości aa rzecz jego zajętych 
a co do ceny kupna z ruchomości na 
rzecz Sehnurla Gottesmana i innych wierzy­
cieli zajętych wyznaczono uchwałą z dnia 3 
maja 1879 1. 5029 de wykazania płynności i 
praw pierwszeństwa wierzytelności termin 
na 26 maja b. r. który obecnie na 3 wrześ­
nia 1879 o godzinie 10 rano odroczonym 
zostaje.

Gdy miejsce pobytu Salomona Raueha 
nie jest wiadomem, ustanawia się dla niego 
kuratorem p. adw. Dra. Wilhelma Zuckra, 
dodając mu p. adw. Dra. Adolfa Raresa na 
zastępcę — a doręczając wymienione uchwa­
ły kuratorowi, wzywa się Salomona Raucha, 
sby mu potrzebną informację udzielił, lub 
innego zastępcę ustanowił, gdyż wynikające 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Z e. k. sądu krajowego jako handlowego 
Lwów 12 lipea 1879,



(5112 8 - 3 )  E i j k f c
L. 82070. 0. k. sąd krajowy we Lwo­

wie podaje do publicznej wiadomości, iż 
uchwałą a dnia 5 kwietnia 1879 1. 15518 
na dzień 8 lipea 1879 rozpisana egzekucyjna 
licytacja samy 22000 zł. w. a. na rzecz 
Stanisława Katyńskiego w stanie biernym 
realności pod 1. 514 i 516%  we Lwowie hi- 
potekowanej wstrzymaną została; do przepro­
wadzenia zaś ponownej licytacji sumy 22000 
zł. w. s. na rzecz Stanisława Katyńskiego w 
stanie biernym realności pod 1. 514 i 516% 
we Lwowie hipat8kowanej, celem ściągnięcia 
zapadłej na dniu 11 stycznia 187.8 r. części 
sumy kapitalnej 15000 zł. z większej sumy 
85000 zł. pochodzącej z 1.5% odsetkami od 
dnia 11 stycznia 1878, aż do dnia rzeczy­
wistej zapłaty liczyć się mającemu, i koszta­
mi egzekueyjnemi w kwotach 7 zł. 16 ct. 
14 zł. 41 ct. przyznanemi, na rzecz Samuela 
Horowitza pod ustanowionemu już uchwałą z 
dnia 5 kwietnia 1879 1. 15513 warunkami 
te rm in :

lszy na dzień 21 sierpnia, 2gi na dzień 
25 września, Sei na dzień 7 listopada 1879 
każdym razem o godzinie 11 przed połud­
niem w sali rozpraw ustnych c. k. sądu kra­
jowego we Lwowie odbyć się mającej, wy­
znacza się.

Lwów dsis 12 lipca 1879.
(5091 3—8) m  4k J  fe t .

L. 8262. G. k. sąd powiatowy w B ur­
sztynie zawiadamia, że w sprawie egzekucyj­
nej Dawida Nussim Bauer przeciw Mikole i 
Maryśce Pęków pto 300 zł. w. a. z pn. 
sprzedaną będzie w sądzie dnia 22 i 29 
sierpnia 1879 i 5 września 1879 zawsze o 
10 godzinie rano, realność Nk. 19 rep. 26 
w Marlynowie starym położona, a to przy 
pierwszym i drugim terminie tylko za cenę 
szacunkową 715 zł. lub wyżej, zaś w trze­
cim terminie i niżej takowej.

Protokół zajęcia i oszacowania, jakoteź 
inne warunki licytacyjne wolno przejrzeć w 
tusąd, registraturze.

Bursztyn d. 6 lipca 1879.
(5101 3—3) E  d. y  fc t.

L. 6236. 0. k. sąd powiatowy w Gor­
licach podaje do powszechnej wiadomości, 
że w dniach 5 sierpnia, 4 września i 7 paź­
dziernika 1879 r. odbędzie się w gmachu 
sądowym egzekucyjna sprzedaż realności pod 
Nk. 100 w Łużny położonej, małżonków Ja ­
na i Maryansiy Numasików własnej, a to 
na satysfakeyę pretensyi Jana Dutkiewicza 
w kwocie 76 zł. w. a. z pn.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 330 zł. w. a. w&dyum 23 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania można przejrzeć w tut. sądzie w 
registraturze.

O. k. Sąd powiatowy
Gorlice 7 lipca 1879.

(5092 8— 3) Ot»wlenx<cx©nf©<.
L. 2295. 0. k. Sąd powiatowy w Dolinie 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 375 zł. 3 ct, w. a. 
zpn. przymusowa sprzedaż realności nietabula- 
rnej pod Nr. k. 255 w Dolinie położonej , 
dłużników Wincentego i Wiktoryi Małeckich 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze 
publicznej licytacji na rzecz c. k. uprzyw. 
zakładu kredytowego włościańskiego dnia:

I. 28 sierpnia
II. 25 września 1879

III. 23 października
każdym rasem o godzinie 10 przed połud­
niem z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta tyl­
ko za cenę wywołania 332 zł. w. a. lub wy­
żej tejże, zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10% ceny szacunko­
wej.

Besztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Dolina dnia 9 lipca 1879.

(5103 3— 3) O b w i e s z c z e n i e
L. 4383. Ces. król. Sąd powiatowy w 

Szezercu w skutek odezwy Sądu krajowego 
Lwowskiego z 28go kwietnia 1879 1. 16279 
przedsięweźaiie celem wydobycia trzech rat 
po 23 złr. i reszty kapitału 424 zł. 66 ct. 
z pn. c. k. uprzyw. galie. ake. Bankowi h i­
potecznemu we Lwowie od St&fana Zydeka 
się należących przymusową licytacyjną sprze­
daż realności pod 1. 2 w Jastrzębkowie w 
Starostwie Lwowskiem położonej w dniach 
20 sierpnia i 25 września 1879 każdokrotnie 
o godzinie 10 rano w tusądowej kancelaryi.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki przyjęta 1015 zł.

Wadyum wynosi 102 zł.
Jeżeli na powyższych terminach real­

ność rzeczona za lub wyżej ceny szacunko­
wej sprzedaną nie zostanie, wyznacza się do 
ułożenia warunków ułatwiających term in na 
25 września 1879 godzina 3 popołudniu.

Besztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze,

Dla wierzycieli którzyby prawo zasta­
wu po dniu 27 marca 1879 uzyskali i któ - 
rymby uchwała licytacyjna doręczoną być nie 
mogła ustanawia się kuratora w osobie p. 
Mikołaja Machowskiego z Szezerea.

Szcserzec 8 lipca 1879.
(5100 3— 8) © to w lesz ease m le .

L. 7332. W sądzie tutejszym odbędzie 
się w dniu 25 sierpnia 1879 o godzinie 9 
raco dobrowolna sprzedaż realności cod 1. 
kons. 163 i 433 w Gorlicach położonej skła­
dającej się z paro. bud. 85, 453 i parc. gran. 
136 (ogród) do pp. Mieczy sława Przybylskie­
go i Anny Bielewiezowej w jednej połowie, 
zaś do mai. Wiktoryi i Feliksa Bielewiczów 
w drugiej połowie należącej, za lub wyżej 
ceny szacunkowe: w kwocie 1898 zł. usta­
nowionej .

Wadyum wynosi 10 pre.
Beszta warunków i- wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w tutejszej registraturze.
O. k. Sąd powiatowy

Gorlice 12 lipca 1879.
(5098 3—3) E d y  fe. fc.

L. 9063. O. k. Sąd obwodowy w Tar­
nopolu podaje do wiadomości, źe w celu 
ściągaicia sumy 400 złr. w. a. z p. s . na 
rzecz Nathana LDbergalla odbędzie się dnia 
o sierpnia, 2 września i 14 października 1879 
o godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż sumy dłużnika Majera Fmkelsteina 
w kwocie 2400 złr. m. k. na realności w 
Tarnopolu pod 1. 508 zahipotekowanej.

Ceaa wywołania, poniżej której suma 
ta na powyższych dwóch terminach sprzeda­
ną nie będzie 2400 złr. w. a.

Wadyum 126 złr. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 4 

czerwca 1879 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała względem dozwolenia li­
cytacji z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nie mogła, ustanowiono kuratorem ad 
actum p. adw. Dra. Horowitza, a zastępcą 
tegoż p. adw. Dra. Sternklsra.

Tarnopol dnia 18 czerwca 1879.
(5090 3—8) A m ortyzacja .

L. 10899. O. k. Sąd obwodowy w Tar­
nopolu wprowadza postępowanie amortyza­
cyjne względem zaginionej książeczki wkład­
kowej Tarnopolskiej kasy oszczędności z da­
ty Tarnopol 7 sierpnia 1877 1. 1652 na 150 
złr. osiewającej, a na nazwisko ks. Teofila 
Pelt* wystawione] i wzywa posiadacza tako­
wej by roszczenia do tej książeczki w ciągu 
6 miesięcy w tutejszym sądzie zgłosił i wy­
wiódł, gdyż inaczej takowa za umorzoną u- 
znaną zostanie.

Tarnopol 21 lipca 1879.
(5095 3—3) E  d y k t .

L. 9846. Ok, Sąd obwodowy jako h an ­
dlowy w Samborze podaje do wiadomości, że 
towarzystwo komisowo-przemysłowo-zaliczko- 
we w Samborze dla miasta Sambora i oko­
licy zarejestrowane stowarzyszenie z odpo­
wiedzialnością nieograniczoną, na nadzwy­
czaj nem ogóioem zgromadzeniu członków 
tego stowarzyszenia odbytem na dniu 28 
października 1877. uchwaliło rozwiązanie te­
go stowarzyszenia, a jako likwidatorów ma­
jątku stowarzyszenia, mianowało byłych dy­
rektorów takowego, Karola Mareseha apteka­
rza w Samborze, Ludwika Balickiego wła­
ściciela dóbr w Wykotach (poczta Sambor) i 
Józefa Stradiota prywatyzującego w Sam­
borze.

W myśl §. 40 ust. z 9 kwietnia 1873 
wzywa się wierzycieli stowarzyszenia właśnie 
rzeczonego, ażeby wierzytelności jakie się 
tymże od stowarzyszenia należą zgłosili u 
wymienionych likwidatorów.

Sambor dnia 8 lipca 1879.
(5111 3— 3) I 4 y  f e t ,

L. 26096. Lwowski c. k. sąd krajowy 
podaje do wiadomości, że w sprawią egze­
kucyjnej Emilii Sehiefer przeciw nieobjętej 
masie Aleksandra Baczyńskiego i masie roz­
biorowej Ewy Baczyńskiej, o zapłacenie 8000 
zł. w. a. z pn., dozwolono egzekucyjną licy­
tację  dóbr Okopy w obrębie c. k. sądu po­
wiatowego Lubaczo-'s8kiego położonych, dłuż­
ników własnych, która to licytacja w sądzie 
tutejszym dnia 18 września 1879 o godzi­
nie 10 przed południem przedsięwziętą zo­
stanie.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa w kwocie 45270 zł. 22 et. 
w. a., jednakże dobra te na terminie tym 
ewentualnie także niżej ceny szacunkowej 
sprzedane zostaną.

Wadyum przy licyt&cyi złożyć się ma­
jące wynosi 4527 zł. w. a.

Besztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze c. k. sądu 
krajowego.

O rozpisaniu tej licytacji zawiadamia 
się wierzycieli hipotecznych z miejsca poby­
tu, a częścią także z imienia niewiadomych, 
a mianowicie: wierzycieli masy rozbiorowej 
Joachima Potockiego, wierzycieli masy roz­
biorowej Franciszka Richtera, Leona Bła- 
żowskiego i masę spadkową po Helenie z

Borowskich baron. Błażowskiej, a względnie
niewiadomych tychże spadkobierców, Barba­
rę z Czermińskich Borowską, a właściwie 
Józefa, Michała, Stanisława Borowskich i 
Helenę z Borowskich Błażowskę, tudzież Jó ­
zefa Borowskiego jako opiekuna Leona Bo­
rowskiego, Tekli z Borowskich Dwernickiej, 
Maryanny, Katarzyny ' Teresy Borowskich, 
Antoniego Junosza Załuskiego. Michalinę z 
Baczyńskich Stehlikową, masę spadkową po. 
Michale Dwernickim, a względnie tegoż nie­
wiadomych spadkobierców, Helenę z Borow­
skich baron. Błażowską, Józefa Ch&nowskie- 
go i Aleksandrę % Dulskich Chaaowską, ma­
sę spadkową po Janie Mlicząku a względnie 
tegoż niewiadomych spadkobierców, tudzież 
wszystkich tych wierzycieli, którzyby dopie­
ro po wydaniu wyciągu tabularnego, a więc 
po dniu 22 października 1878 prawa hipo­
teczne na dobrach okopy uzyskali, lub któ­
rymby zawiadomienia o odbyć się mającej li- 
eytaeyi w ogóle doręczone nie zostały, do 

i rąk kuratora ad actum Dra. Mateusza Dzi­
do w skiego uchwałą z dnia 15go lutego 1879 

i i. 58586 już ustanowionego.
Lwów 19go lipca 1879.

(5107 3—8)
Ł. 36864 W  celu zabezpieczenia do­

stawy szutru na gościńce państwowe w Ko- 
łoauyjskim okręgu budowniczym w latach 
1880, 1881, i 1882, a mianowicie od 266 
do 308 kilometra na gościńcu podbeskidzLm ; 
następnie od 23 do 29go kilometra na gościń­
cu pokuekim, wreszcie do 64 i 65go kilome­
tra tegoż gościńca, odbędzie się w dniu lig o  
sierpnia 1879 w c. k. Starostwie w Kołomyi 
powtórna licytacja przez składanie ofert pi­
semnych.

Ilość szutru dostawić s;ę . mającego w 
roku .18 0, wynosi: a. na gościniec podbes- 
kidzki 1070 metrów sześć, w kwocie fiskal­
nej 1364 zł. 95 ct. b. na gościniec pokucki 
290 .metrów sześć, w kwocie fiskalnej 437 zł.
5 ct. razem 1360 metrów sześć, w kwocie 
fiskalnej 1802 zł.

Bliższe warunki licytacyi, jak niemniej 
wykaz przestrzeni, na które materyał ten do- 
st&rezyć należy, przejrzane być mogą w wy- 
mienionem Starostwie w godzinach urzędo­
wych. gdzie także oferty zaopatrzone marką 
stemplową na 50 ct. i w wadyum 5 odse­
tek od sumy fiskalnej wynosić mającem, z 
wyrażeniem cen nietylko cyframi, ale także 
i literami, w oznaczonym terminie, najpóź­
niej do godziny 12tej w południe wnoszone 
być mogą.

Oferty nieułożone według przepisów, 
lub nieobejmująe całkowitych szutrowi.sk, al­
bo też nie wniesione w terminie oznaczonym, 
nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 27go lipca 1879. 

(5104 8— 3) E  d  y  I ł  t . "
L. 29627. Na mocy uchwały c. k. ‘są­

du krajowego we Lwowie z 5 lipca 1879 1. 
22878 uznającej Józefa Wernera umysłowo 
chorym ustanawia się dla niego kuratorem 
p. Juliusza Teihmera c. k kapitana.

C. k. Sąd powiatowy m. dlg. S. I.
Lwów dnia 22 lipca 1879.

(5120 3 —3) W m A esscsscM i© .
L. 6997. O. k. Sąd powiatowy podaje 

do wiadomości, że w sprawie Włodzimierza 
Padlewskiego przeciw masie spadkowej J a ­
na Mirowicz Witwickiego względnie spad­
kobiercom p. Juliuszowi Padewskiemu i E d ­
mundowi Padlewskiemu pto 3995 złr. 68 ct. 
ct. a. w. z p. n. w dniach 20 sierpnia, 24 
września i 22 października 1879 o godzinie 
lOtej z rana w sądzie tutejszym przymusowa 
sprzedaż gruntów ciała tabularnego nie sta­
nowiących w Brzeżanach i Leśnikach w sta­
rostwie Brzeżłńskiem położonych do masy 
spadkowej Jana Miro wieża Witwickiego na­
leżących z tem przedsięwziętą będzie, że 
przy pierwszych dwóch terminach grunta te 
tylko za lub wyżej szacunku przy trzecim 
zaś i .niżej szacunku sprzedane zostaną.

Cenę wywołania stanowi szacunek w 
kwocie 857 zł. 55 et. w. a. wadyum wyno­
si 85 zł. 75 et. w. a.

Podatki mogą być przejrzane w e. k. 
urzędzie podatkowym zaś akt zastawniczego 
opisania i ocenienia w sądzie tutejszym.

Brzeżany 24 lipca 1879.
(5150 2— 3) ® & i ? t  31- §5673.

SSotn i  l. £anbee>geric£|te ju  Lem- 
berg tnirb auf ®runb ber am 12 gebruar 
1876 6620 erfaffeneit rcdjtfraftigert 3a tp  ,
Iung§auflage pto. 340 fi. 20 fr.r 340 fi. 20 i 
fr. uitb 5274 f t  65 fr. o. 328. f. 91. ®. bie 
eęelutioe geiflnetijung reffieftitoe Reiieitation 
ber itt Seret sub. Nr. top. 48 unb 91. ©. 177 
ber .©olibarfdjultmertt Mendel Steinberg unb 
Sara Steinberg etgcntfiumlidj gelforigert JlealL 
tat ju  ©unfteti bett I. f. ficun gal. 2tftienf)D 
potficfen 23anf benjifiigt, un&Ijie&on bie fcem 
28 ol) nor te nad) unbefamtten Sara Steinberg 
nut bern SBetfa&e oerftanbigt bafj ber biefjp 
fdllige Skfdjeib bem fur @ie, beftettten Sura* 
tor StbipoJaten Dr. Landesberger jugejtellt 
toirb.

Sernkrg am 19 guli 1879.
(5154 2— 3) M  o  m I ł  u  s* s .

L. 380. Przy galie. e. k. Dyrekcyi la­
sów i domen w Bolechowie jest do obsadze­

nia posada c. k. koneypisty w X klasie ran ­
gi z roczną płacą 900 zł. i legalnym dodat­
kiem akty walnym.

Kompetenei mają udowodnić, że wszyst­
kie Dorsizczne egzamina państwowe z praw­
niczo politycznych studyów na wszechnicy 
amlvy.«ckiej złożyli dalej, wykazać, wiek, zna­
jomość języków krajowych i niemieckiego w 
słowie i piśmie, tudzież dotychczasowe za­
trudnienie.

Podania odnośne wnieść należy w dro­
dze przepisanej w przeciąga 4 tygodni l i­
cząc od dnia ogłoszenia niniejszego konkur­
su w dzienniku rozporządzeń wysokiego ć. 

j k. Ministerstwa rolnictwa do e. k. galie. 
i  Dyrekcyi lasów i domen w Bolechowie.

Boieehów dnia 30 lipea 1879. 
j (5145 2— 3) I d y f e  #„

L. 3760 Zygmunt Słabkowski syn po 
j zmarłym w Łazach Józefie Słabkowskim uz- 
. nany został za upośledzonego na umyśle i po- 
sfawiony pod kuratelę Adolfa Yayhingera w 

I Starym Sączu.
Z c. k. sądu powiatowego

Stary Sącz 20 lipca 1879.
(5152 2— 3) I d y  fe fc,

L. 30474. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia niniejszem z miejsca poby­
tu niewiadomą Drassel Rosentraueh, iż celem 
doręczenia uchwał w sprawie masy rozbio­
rowej, ...Goldstein & Schall“ ustanowiono jej 
kuratora w osobie adw. Dra. Leona Gold- 
berga z zastępstwem adw. Dra. Henryka 
Gottlieba.

Wzywa się wiąc Dressd Rosentrauch 
by w należytym czasie osobiście stanęła, lub 
innego z-.stępcę sobie wybrała, lub ustano­
wionemu kuratorowi środki swe obronne po- 
■ 1 ł g d y ż  w przeciwnym razie skutki za­
niedbania sama sobie przypisać będzie musiała.

Lwów dnia 5 lipca 1879.
(5134 2—3) Ogłoszenie*

L. 2750. C. k. sąd obwodowy w Rze­
szowie niniejszem wiadomo czyni, iż się 
przeprowadzi celem zospokojenia wierzytel­
ności Rzeszowskiego szpitala chrześeiańskie- 
go w kwocie 417 zł. 90 et. z procentem po 
6 proc., od dnia 18 stycznia 1874 bierzącym, 
tudzież odsetkami zwłoki po 6 proc. od każ­
dej raty procentowej w dniu 1 stycznia i 1 
lipca każdego roku do zapłaty przypadającej, 
aż do rzeczywistego uiszczenia obliczonemu, 
kosztami w kwocie 10 zł. 87 ct. i 18 zł. 
96 ct. przyznanymi, <>r*z obecnie w umiar- 
kowanej kwocie 3 zł. 36 ct. się przyznają- 
ceijai daisżemi kosztami egzekucyjnemu, pu­
bliczna przymusowa sprzedaż wedle Dom. 7,

' pag. 98, n. 4 haer., dłużnika Marcina Ry- 
marowicza własnej, pod 1. 423 w Rzeszowie 
położonej realności, na jednym terminie dnia 
4 września 1879 o godzinie 10 przed połu­
dniem odbyć się mająca w tut. gmachu są­
dowym a to pod następującymi warunkam i:

1. Za cenę wywołania ustanawia się 
wartość szacunkowa to jest sumę 2.297 zł. 
83% ct. w. s.

Na powyższym jednym terminie wspom- 
oioaa realność za jakąkolwiek bądź cenę 
sprzedaną zostanie.

2. Chęć kupna mający złoży przed roz­
poczęciem licytacyi do rąk komissyi sądowej 
lub tytułem wadyum. kwotę 200 zł. w go­
tówce lub obligseyacb państwa, albo w lis­
tach zar-tawnych galie. Towarzystwa kredy­
towego z kuponami, według kursu w ostat­
nim Nrze. Gazety Lwowskiej notowanego, 
wadyum nabywcy zatrzymane, innym licy­
tantom po ukończonej licytacyi zwrócone bę­
dzie.

3. W 45 dni po prawomocności uch­
wały sądowej, akt licytacyi. zatwierdzającej 
winien nabywca % część zaofiarowanej ceny 
itupaa, wliczając w takową wadyum w go­
tówce złożone, resztujące zaś % części w 
45 dniach po prawomocności uchwały usta­
nawiającej porządek zaspokojenia wierzycieli 
hipotecznych do depozytu sądowego złożyć.

Resztę warunków licytacyjnych mogą 
być przejrzane w tut. sądowym archiwum.
0  rozpisaniu tej licytacyi zawiadomienie o- 
trzymują oprócz dłużnika także wierzyciele 
hipoteczni z miejsca pobytu wiadomi do rąk 
własnych, zaś z miejsca pobytu niewiadomi
1 ci, którzyby po duiu 6go sierpnia 1875 do 
hipoteki weszli, lub którymby uchwała licy­
tacyjna z jakiegokolwiek powodu albo wca­
le nie, albo dopiero po terminie licytacyjnym 
doręczoną została przez edykta i do rąk ku­
ratora adw. Dra Bindera, któremu jako sub­
stytut tdw. Dra. Fechtdegen dodany został.

Rzeszów dnia 3 lipea 1879.
(5139 2—3) Ogłoś*©**!© lic y ta c y i.

L. 3895. O. k. sąd powiatowy w Bóbrce 
ogłasza że dnia 9 października 1879, dnia 
11 listopada 1879 i dnia 9 grudnia 1879 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
przedsięwziętą zostanie przymusowa lic-ytacya 
realności pod 1. 79 w Sokołówce położonej, 
Anny i Marcina Cymachów własnej, na rzecz 
towarzystwa zaliczkowego w Bóbrce, celem 
ściągnięcia pretensyi 250 złr. z przya.

Cena wywołania 465 złr. w. a.
Wadyum 46 złr. 50 ct. w. a.
Besztę warunków, akt opisania i osza­

cowania w sądzie wolno przeglądnąć.
O. k. sąd powiatowy

Bóbrka 23 czerwca 1879.



(5175 1—8) K s J y l r  *.
L. 8557. Dnia 7go sierpnia dnia l ig o  

września i 16 października 1879 o godzinie 
lOtej rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod 
1. k. 78 w Maksymo wicach położonej ciało 
tabularne stanowiącej w sprawie c. k. uprz. 
zakładu kred. włość, przeciw Iwanowi An- 
drusiowemu pto 274 zł. 55 ct,

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
1000 zł.

Wadyum 100 zł.
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprzeda­
ną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowoj registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy miejs. deleg. 
Sambor dnia 10 czerwca 1879.

(5160 1— 8) I d y k L
L. 6124. W dniach 19go sierpnia 23 

września i 28 października 1879_ każdym ra­
zem o godzinie 10 rano odbędzie się w tu­
tejszym sądzie publiczna sprzedaż realności 
pod l..k . 65/87 w Olszynach położonej Woj­
ciechowi Wronie własnej na rzecz Jen ty 
Lichtm ana pto 17 zł. 50 ct. z pn.

Cena wywołania 115 zł.
Wadyum 12 zł.
Resztę warunków licytacyjnych można 

w registraturze tutejszo sądowej przejrzeć i 
w odpisie podnieść.

O. k. Sąd powiatowy 
Gorlice dnia 18 lipea 1879.

(5165 1— 3) B  d y k t .
L. 3251. O. k. Sąd powiatowy w Prze­

worsku ogłasza, iż celem wydobycia preten- 
syi Hersza Kaufmana w sumie 38 zł. a. w. 
z pn. odbędzie się dnia 5 sierpnia dnia 5 
września 13 października 1879 zawsze o 10 
rano egzekucyjna sprzedaż 1 m org i 1225Q G 
gruntu pod 1. k. 31 w (Tbieszynie położone­
go, nie stanowiącego ciała tabularnego So- 
bestyana Ogryzka własnością będącego.

Cena wywołania stanowi cena szacun­
kowa 200 zł.

W adyum  wynosi 20 zł.
O ezem się strony sporne do własnych 

rąk jak nie mniej niewiadomych wierzycieli 
przez kuratora auwokata Dra Gaberlego w 
Jarosławiu zawiadamia.

Przeworsk 12 maja 1879.
(5178 1—3) E d y k  t .

L. 2586. W dniach 22go września 24 
października 24 listopada 1879 kasdoeźeśnie
0 10 godzinie przed południem odbędzie się 
w sądzie tutejszym licytacja realności Za­
chara Kozaka własnej pod i. k. 14 w Kre- 
chowicach, powiatu sądowego Rożniatowskie- 
go położonej, meintabuiowanej celem zaspo­
kojenia sumy 108 zł. z pn. na rzecz Moj­
żesza Weissmana.

Cena wywołania 390 zł.
Wadyum 10 prc.
Reszta warunków w  registraturze.

C. k. Sąd powiatowy  
Rożniatów 17 lipca 1879.

(5161 1— 3) E d y k t
L.. 2449. C. k. sąd powiatowy w Ka­

mionce strum, podaje do wiadomości, że na 
zaspokojenie pretensji Antoniego Strekera w 
kwocie 208 złr. w. a, z pn. odbędzie się w 
tutejszym c. k. sądzie powiatowym na dniu 
4 września 1879, na dniu 1 października 
1879 i na dniu 80 października 1879 każdym 
razem o godzinie 10 rano publiczna przymu­
sowa sprzedaż realności w Horpinie pod nr. 
114 położonej, egzekutów Jakóba i Marjanna 
Pełaehow własnej, która to realność przy 1
1 2 terminie terminie tylko powyżej ceny 
szacunkowej lub za takową, przy 3 i poniżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 302 złr. wal.
austr.

Resztę warunków licytacyjnych i odno­
śne akta zastawniczego opisania i oszacowa­
nia przejrzeć można w tut. sąd. registraturze 
w godzinach urzędowych.

Kamionka strum. 17 grudnia 1878. 
(5169 1— 3) B  d  y  k  ł ,

L. 19257. C. k. sąd krajowy zawiada­
mia niniejszym edyktem Markusa Silberstei- 
na, że przeciw niemu Selde Mandelbaum pod 
dniem 15 lipca 1879 do 1. 19257 wniósł 
pozew węzłowy o zapłacenia 250 złr., w za­
łatwieniu którego wydany został nakaz pła­
tniczy w dn. 18 lipca .1879 do 1. 19257.

m iejsce pobytu pozwanego Markusa 
oilbersteina jest niawiadom em  przeto c. k.

w celu zastępowania pozwanego na 
koszt i niebezpieczeństwo tegoż tutejszego 
a(twokata Rozenblatta kuratorem nieobecnego 
^stanowił, z którym spór wytoczony według 
ustawy postępowania sądowego w Galicyi 

°wiązująeeg0 przeprowadzonym będzie. 
Zaleca się zatem niniejszem edyktem 

pozwanemu, aby w z wyż oznaczonym czasie
j  oo sam. zarzuty wniósł albo też potrzebne 
hokumenta ustanowionemu dla niego zastę- 
PeJ  udzielił lub innego obrońcę sobie wy- i 
Wkł i o tern c. k. sądowi doniósł w ogolę 
zaś, aby wszelkich możebaych do obrony 
środków prawnych użył, w razie bowiem

Do w y d z i e r ż a w i e n i a
mar as lub od w iosny 1880 r.

przeciwnym wynikłe z zaniedbania sk u tk i:
sam sobie przypisaćby mus:ał. j

Kraków 1 8  lipca 1879.
(5179)

Ł, 17851. C. k. sąd krajowy jako han- j wv f 0 ] w a r L-j w powiecie Czortkowskim o 
dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, źe f • Ł U J . W c u . J i . i  400 j 700 mórg. ornej ziemi.
firma „Abraham Roth“ przedsiębiorstwo han-1 T p rlp rł f o l w a r k  wVoKKĆIJs5teekimo 1255
dlu drzewem i dzierżawca propinacji w Toi- i _ _ __ m orgach ornej ziemi,
czowie
dla firm pojedyńczyeh dnia 10 kwietnia 1879 . 
wpisana została. L  Bliższej wiadomości udzieli adwokat K w ia t .

Lwów dnia 19 kwietnia 1879. i k ow sk i w (5116 3-?)
(5162) O g ł o s z e n ie .

L. 4900. Komisya hipoteczna przy c.
k. Sadzie powiatowym w Limanowie urzę- jj j O p i o k l i l l Ó W  ^

iW 1P3°00-nMrgtcTSorMjOziMai0

W ażne dla rodziców

Uczeń szkół wyższych, słuchacz

po n a j t a i i s z y e h  
f a f e r y  c z n  y c h

c e n a c h
i

1

dująca ogłasza, że badania miejscowe celem 
założenia nowej księgi gruntowej dla gminy 
katastralnej Rzeki z_ miejscowościami: Dąb- \ uniwersytetu lub techniki, może być umieszczo- f '  
rówka, Sadek i Lipie dnia 7 sierpnia 1879 I ny w domu, w którym znajdzie wszystką wygo- 
rozpoczyna. j dę i opiekę. —  Gruntowna nauka muzyki, ję-

Każdy kto ma interes praw ny w s b a - | zyka francuskiego i niemieckiego może być w 
daniu stosunków posiadania może się zgło- j domu udzielana. — Bliższa wiadomość ustnie 
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnię- i lub listownie u Wpp. SeyfartSaa i  Czaj- j 2 
nia lub ochrony swoich praw  uzna za sto-1 k o w s l s i e g ®  (księgarnia, Rynek). f §  
sowne. | (4930 4—?)

^ ^ LiIfflaii0Wa !Lpca I?7?' I(5177) i* a y k t, f *ij r
, . L- 10106. 0. k. Sąd powiatowy w Mo- j |  J | f l .  D F O W  R f O W
ściskach zawiadamia z życia i miejsca po- % ww
bytu niewiadomych Anastazyę Lityńską, Lu- | poleca  
dwika Frankowskiego i Xawerę Frankowską /
iż przeciw nim i przeciw Natanowi Brandler jj ., x  • «
Maryi Brandler, Woifowi Ast i Małc-e Busch j najlepszą smoię sosnową, czerwoną, i 2  
wnieśli Ohaim Fuss i Hersch Koch pozw de. | żywicę, korki, czopy iszpunty , oliwy i 1  
praes. 21 marca 1878 1. 1989 o zniesienie j 
wspólnej własności realności pod 1. k. 186 • 0- 
w Mościskach położonej, wskutek czego do j 
rozprawy wyznaczono dzień sądowy na 2.11 
sierpnia 1879 o godzinie 9tej rano, zaś dla j 
wymienionych wyżej z miejsca pobytu nie- j 
wiadomych pozwanych ustanowiono kurato- j 
ra w osobie pana W iktora Krukowskiego e. j — 
k. notaryusza w Mościskach; j /

Rzeczą wymienionych z miejsca poby- f 
tu niewiadomych pozwanych jest, ustano- j 
wionemu dla nich kuratorowi środki do ich j 
obrony służące wczas zapodać, lub innego f 
zastępcę sobie obrać i tego sądowi zapodać, { 
inaczej wynikłe z zaniedbania skutki sami 
sobie p rz y p is a ć  będą musieli.

Mościska dnia 20 kwietnia 1879.
(5170) © f c w ie s a c a s e n le .

L. 4670. 0. k. Sąd krajowy jako han-  ̂
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do re-1 
jestru dla firm pojedynczych firmy „Antoni |
Dworak" którą używać tenżo będzie jako 1 
właściciel handlu towarów mięszaaych w ]
Wadowicach podpisując takową „ A n t o n i  
D w o r a k " .

Kraków d. 14 lutego 1879.

Zamiast t§ z ł .  tylko &  ® ł.
**4- 2 5  kompletnych, zes/.y-

tów I l l e i e j  ser f i  powieści 
Maeklitndera

„S0RGENLOSE STUNDEN“
Każdy zeszyt zawiera nadzwyczaj cieka­

wą i zajmującą, zupełnie ukończoną po­
wieść z ilustraeyam i.

Nabyć można za przesłaniem należytości 
lub pobraniem poeztowem pod ad resem :

B w ch han dlun g
W ien, I  Hafnersteig 12.

(4749 6-6).

oliwy l
do maszyn \

k. wył. uprz, skład fabryczny pokostów, la -» 
klerów, farb i chemicznych wyrobów f

J ó z e f a  M i e r n a  we Lwowie
ulica Kazimierzowska 1, 28 7

o b ek  B ry g id e k . f

Przyjmuje się

K r a w i c c z y z n ę

po eenaeh następujących: £
S u k n i a  z w y k ł a  3 zł.
S u k n i a  s t r o j n a  4 zł.

S u k i e n k i  d z i e c i n n e  f
od 1 zł. do 2 zł.

Przyjm uje się także wszelkie białe szycie W  
na maszynie po cenach jaknajniższyeh. £

U lic a  S k a rb k o w s k a  1. 13 (drugi |  
wchód od U lic y  S t r z e le c k ie j  1. 4).

A n ie la  D ziadoszy . |
w

'9
' F a r b y  o l e j s e
Smarowidło belgijskie i oliwę 

do maszyn
poleca skład fabryczny 

«3"os©f«® J A l e l i i a  we Lwowie 
ulica Kazimierzowska 

o h o S s B r y g i d e k .
(4629 9— 17)

frontowe
przy ulicy i w .  Ł a z a r z a , pod 
Nr. 1 a. na I p i ę t r z e ,  składające 
się z 8 pokoi z dwoma wy chodami, 
kuchni, komórki, strychu i piwnicy, 
od 16 lipca lub 1 sierpnia b. r., 
tudzież 1. pokój z kuchnią w oficy­
nach zaraz do wynajęcia. Bliższa 
wiadomość u właściciela.

(5181 1

Konkurs.
W Lwowskim izraelickim 

wyznaniowym jest do obsadzenia od f 
Igo września b. r. przy szkole ludo- j ę 
wej św. Marcina posada nauczyciela ! 
religii dla izraelickich dzieci.

Posada ta jest połączoną z rocz­
ną płacą w  kwocie 240 zł. w. a. E- 
wentualnie ustanowi się dwóch nau- ‘ 
czycieli religii, jednego dla chłopców, : 
a jednego dla, dziewcząt, każdego z ' 
z roczną płacą w kwocie 120 zł. w. a. jj 

Starający się o tę posadę, wnieść j 
mają podania swe zaopatrzone świa- j 
dectwami swej kwaliflkacyi i dotych-j 
czasowej działalności w tym zawodzie ; 
do 25 sierpnia 1879 do przełoźeństwa | 
lwowskiego zboru izraelickiego.

Oi starający się, którzy wykażą 
zdolność swą do udzielania nauki re -1 
ligii w języku polskim, będą mieli j 
pierwszeństwo. j

Przełożeństwo zboru izraelickiego. | 
Lwów dnia 25go lipca 1879. I

L W O W S K A
na Samarstysiowie Ucz. |

Przyjmuje do wyprawy wszelkie gatunki 
skór i wykończa starannie i spiesznie wszystkie 
roboty wshodzące w zakres garbarstwa i bia- 

I łoskórnietwa po cenach umiarkowanych.
| Osobom., któreby nadesłały pewną ilość 
I skór, a życzyły sobie otrzymać takowe dobrze 

zb o rze  i wykończone, a bez żadnej opłaty, O a rlw ap - 
| s» i»  l w o w s k a  obowiązuje się zwrócić w 
| właściwym czasie —  franco — równą połowę 

yehże skór już wyprawionych.

Ł ®  M ®  M a ł e c k i
w Hotelu A ngielskim . (S81 58—?)

Z E M A T T Z
Królestwa. Galicyi i Lo- 

domeryi z wielkiem 
;tw. Krakowskiem

rokn a

1879
e t .

x l .

nabyć można po cenie 2  zl« ® 0  
w Ekspedycyi 

99 G azety  L w o w sk ie j 
Zamiejscowi zechcą przesłać 2!

7 ®  e t .  z których przypada 10 ct. 
na opakowanie i list frachtowy.

SasiHJiŁjzm przesyłamy Sylho z a
niszez®nf®sn naSeżytnici z gńry. 
Sa pnferaniera nalesfcyśoSci nie
p r z e s y ł a m y  S s ś e m a ly a s n n .

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie.
Z  d n ie m  _3 Igo lipca 1879 roku było w obiegu: 

Asygnacyj kasowych a. w. złr. 224.500.
Kraków, dnia 1 sierpnia 1879. (“ 86)

B f r e k c y s i .

. W Y K A Z  

Zmian terftoryalnych
w okręgach sądowych i politycz­

nych f t a l l c y l ,

ss «iial©ssa I si@y|®iaia 1878, 
nabyć można po cenie 15 ct. w. a.
■a z przesyłką pocztową 18 ct. w.

w  IS h sp e d y e y i
G azety  L w o w sk ie j,

KANTOR W Y M I A N Y
e »  k *  u p r z .  g - a l i e .

A k c y j n e g o  S a s k i  M i p o t e c z a e g o
k u p u j e  £

w s z y s t k i e  e l e k t a  I  m o n e t y
pod warunkami najprzystąpnielsiem i.

n® LISI! HIPOTECZNE,
które według prawa 2 ctnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 9S) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnyeh, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
aa  kaueye i w adya, —  s ą  w  tem że kantorze d® nabycia.

WszystM© polecenia z prowincji wykonają »1ę bezswłocsmJe po kursie dziennym, bes 
doliczenia prowizji. (4416 10 -?)



aj większy wybór N i O C l E N  i  s to ło w ej b ie liz n y , D Z S S Z G Z O G H R O C T O W y
C Z O W  od deszczu, P Ł j E 3 ł O W »  bi&łe-i i kolorowej B i e U s m i f i  saskiofe JP O M C
M .B A W 1 T ® ! ,  M A H S Z E T , K O M I E S E I I Ś W  i  g»»]Bi I I  różnego rod-ju . R Ę S 1 W I H Z K I  «1.o n a e ie ra n isk

angielskich gutaperchowych P Ł A S S C -  
F O l € Z O ' € H  f S S A R P E T E I C , najnowszychod deszczu, P L E Ś O W -  b ie le j  i kolorowej B i e l l i m i j f i  

‘ ~ S Z E T ,  S O Ł H I E B Z Y K Ó l" "  ‘
zimną w odą, ] P Ł A * ijE € S 3 3  i

Obstalunki n a  b ie l iz n ę  i  z a m ó w ie n ia  n a  p r e w in e y ę  us> u te c z n io m  jak a jsp b  sz* j i j o k u r a t '.

'"iŜ rSS**- 3?"1- S- wet Lwowie
» » .« • - j ^ a r a E ^ w f J Ł w w  jubTjsp ,̂ (3851 9—12)

f'. i  *«£•.

mm
IDr Karcz

trudn iący  się od k ilkunastu  la t

specjalnie radykalnem leczeniem 
els®®»6fe ste&rsiycla z zak.»i,eMia 
l a w i  powstałych i w zra a c in ia iiie ia
s32$ skutkiem n a d u ży c ia - »sl#M o«  

m y c h ,,

ordyn. w mieszkaniu przy ulicy Wałowej L 3,
od godfc 8 —10 i St—4.

(Także listownie praty ścisłej dyskrecyL) 
Jago „ P o ra d n ik * *  w powyższych
OOfeiii U’0U ( U i 'Ufi i*j W \ \ :.:jS)Z Uć* ii

być k autora i w księgarniach . po cfcice

#  !

Z m i a n a  l o k a ! w .

Stowarzyszenie
S a M a d  h i & r y a i y ę z n y

S A ® #  W "  I  J E  ( o b o k  Z ł o c z o w a )

•A - W IptWŁ (4418 10 - 26)

J3
przeniosło swe lokalnośei z dniem'..,,
1 sie rpn ia , do k a m ie n ic y  w  B y n f e n  

pod. i .  1 1 ,  d r a g i i  p l ę t r o - i ' - ^ 1

(5166 1—3 1

1 2 - 1 6 )

o tw a r ty  od 1 5  m a ja  to. r .
ojowym jest w- tyn i ozonie doktor 

prezes
ezonie 
Iii iropatów

'r t i , n a n t y
L v  o w u  

(4028 7 ?)

W w

± ^ d f c ^ l ± l ^ ± , ^ ± ^ ± ? l r

H O T E L  

d i!  P o r t  M a h o ń
n a  u l ic y  teg o ż  n a z w is k a  S f r .  O

w  i P a r y ż u
położony w najw spanialszej części i środ­
ku miasta, obok Opery, bulwarów i w spa­
niałej Avenue del’ opera, odznacza się 
czystością, komfortem i taniością cen. 
Śniadania, obiady, po nad er um iarkow a­
nych cenach z karty , albo w tab le-d’hóte.

§® r*  W  hotelu mówią po polsku i 
po niem iecku.

(3399 i 2 - 1 2 )

,M  m  S M  (260? j 2 - 1 6 )  j

I ?  U P I Ł E P S Y E :

L e k a r a  s p e c j a l i s t a

B r .  B r  l e s s
w słabościach włosów i skórnych,

leczy wypadanie włosów, w yłysienie, przedwcze­
sne posiwienie, łu p ie ż , trędow atośe, liszaje, 
wrzody, brodawki, piegi, plam y z wątroby, tu ­
dzież z brzem ionnosei pochodzące, pęcherze na 
ciele, zaskórn ik i, świerzbiące i wszelkie inne 

wrzody i wysypki.
W  Y ł i e d u i n ,  F r a  n  z -  ,T © s e f s -  K  » i  

N r o  3 3 .  (5029 2 - 2 0 )

lilT ’ P r z e  w y b o rn e
przez „Sues” sprowadzane

chińskie
M

a mianowicie: 1(jen1a.laissaasasB: za 1/!! kilo i
T a s z a ,  żółtokwiatowa arom at . . zł. 4 40 \
J u n t o j c z a n .  białokwiatow a arom. zł. 3 '60 j

N r. 3- f i f a n d s y n ,  czarna arom atyczna . z ł 3- -  !
N r. 4. S o u c h o n g ,  „ mało narkot. . . zł. 2’50 l
Nr. 5. C o n t r o ,  czarna fam ilijna . . .  zł. 1'60 j
N r. 6. W y s i e w k i  z h e r b a ty ...........................zł. 1-10 ■
N r. 7 „ z  najlepszych herbat . zł. 1'40 -

P B  (p a d ac zk ę ) leczy  lis to w n ie  lek a rz
jcyahsta D r .  M l l l i s e l s  w Dreźnie 
j(Neustadt). Posiada najdokładniejsze 

Sdoświadczf-nia, gdyż leczył już przeszło 
11.000 tego rodzaju chorych.

B e n l j r s f a

Najpiękniejsze do własnych zu­
pełnie podobne s z tn e s z n e  s sęh y  
S cale nr«zękl wprawia bez 
bohi podług najnowszego amerykań­
skiego systemu; b & l s ę b ó w  
usuwa szybko za pomocą środków 
niezawodnych, jzaafecayssr® -*® »
M y m  zębom powraca naturalną 
barwę, dziurawe zęby plombuje zlo­
tem, srebrem, cementem i t, p

M a r k
ult. .Aoso.ny dentysta na v 

w ied eń sk ie j 
Plac Halicki, i .  14 , I  piętro.

(4956 4 — 1

a s is«ue S e łm lja h r  Im  
I n s t l t u t  (lor Fri* . M C M  ! 
Slowaekigasse Nr. 6  (gegen- j 

ber dem Jesuite.Qgari.en), 1 i 
Stock, bsginnt am I Septem ber. j 

Ausser dem Kiassenunten*ichte w e r - , 
den nocli besondere Ourse fur jungę 
I) a men in Sprachen, Gesohiehte, Lite­
ra tu r und naturwisrenschaftJiehen Gre- 
gensfanden stattfiaden. (0182 1—4)

B a ®  - ■ -Affbnkw

F r z e c ł  ' v /
siwiznie i  tworzeniu się łupieży, przy 
dziękczyń uych jedynie  i w yłącznic

• - j »  E s l l

f  £  m f  0  a  I  i i  f | “ I  o  w  j 9
dziennic nadchodzących świadectw listów

l l l e j e k  t a n i n o w y  O r a  i o r a s .

zycj.a x przyczyniają

i i
Z  1*

It

Nr.
Nr.

1  8 £ » 4 .

Kawa

o  k  x i

„Nowiny1
x*. 1 8 S 4 ,  1&55 i  1 8 S 7 .

Oraz k s ią żk ę :
9 9 » o j c &b 5 ]s ; m a . s ‘

przez I g i s a c e g o  Z e n o w i c z a  
(w ydanie W ileńsk ie  1857) 

p o s z u k u je  k s ię g a r n ia ,
L i i S s a s 3 £ © w i c % s L

p M a l i c k i e .  (5122 1 - 4 ) s

są potrzebno, przyw racają każde włosy 
się zdumiewająco do porostu włosów.

Tę doniosłą skuteczność stw ierdza niezliczona ilość świadectw. Między i. nem i i następujące: 
I  ja  oddaję olejkowi taninow einu, wyrabianem u przez d r. Moras, należną pochwały, gdyż takowy 
n ie tylko że zapobiegł w ypadaniu włosów i tw orzenia ei. łupieżu, lecz spraw ił mi mocny porost 
włosóvc. W iedeń. A n  d r  a s s y.

W ielorakie środki nie by ły  w stanie wyleczy* włosów moich od wypadanie, aż za poradą
■ )  mego lekarza zacząłem używać olejek taninow y dr. Morąg, który  w krótkim  czasie w yleczył m ię z 
gfś ?(,J choroby: Stosownie do zasługi oddaję publicznie u  

lazey najżywsze, podziękowanie.
U |  P ra g a  10 iutego 1 8 ' 7 K i n  s k y.

Bo nabycia we flaszkach po 2 i 1 gnid. w« hsA w io : u Zyg. B u c  k e r  a, apt. pod srebrnym
K  orłem, przy u li y K rakowskiej. Należy w yraźnie żąda-. .,Olejku taninowego dr. Moras.“

(5123 1 -2 4 )

tem u preparatow i należną pochwałę, a wy na­

w m m m M i m M ń 2 ! ! 4 h

po starych  cenach, (2114 18—?)

n a j t a n i e j  w  h a n d l u

St. Markiewicza
w e  L w o w i e , w  H y n J m  l. 4 2 .

0 0 8 0 0 0 0 0 9 0 0 0 0 0 0 0
C i e r p i ą c y m

n a  r n p t i s r ę
u d z ie la  s ię  z w sze lk ą  g o to w o śc ią  n a  f ra n k o w a ­
ne z a p y ta n ia  b e z p ła tn ie  t a k  b ezp o śre d n io  jak o  
też  w  drodze  w y m ien io n y c h  pon iże j f i rm  d o k ła ­
d nego  p rz e p isu  u ż y w a n ia  z u p e łn ie  n ieszk o d liw e j s ” acl Sanem 7 m órg., lasu, głównie drzew a dębowego 

' u . .  wvnaia.>ini i 450 KI0rS- b ) w  b u a y n k a c l i : dwór murowany
m ast.i n a  .u p tm  , n :k u  C ł o . I I .  S t a n  <_ 0 pic,trze o 11 pokojach i 7 izb d la  potrzeb gospodar-
g e n e g g e r  w H e w s a n  (S z w a jc a ry a ) . P rz e -  • stwa domowego, oficyny o 8 pokojach, stajnia, wo- 
p is  ten  z a w ie ra  z a razem  m n ó stw o  w y śm ie n ity c h  | zownia, spichlerz i stodoły murowane, w dwóch 
św iadectw 7 i p ism  d z ię k cz y n n y c h  n a d e s ła n y c h  : folwarkach budynki m ieszkalne i gospodarskie drew- 
p rz e z  z u o e łn ie  w y leczo n y ch  ta- m a śc ia  e só b . j niai16’ ws^ t k i e  budynki w dobrym stanie.
W y s y łk a  do w s z y s tk ic h  k ra jó w . C ena m a śc i , D o « 1» « d  .* $  5 °danf m m“de'
L  ,  a  : XT , / , 1 go ogrodu, czyni rocznie 1900 zł. /j ceny kupna po-
3  z łr .  --.O c t. od s ło ik a . N a b y ć  m o żn a  w  a p te -  j zostać może przy gruncie około 40 000 zł. wierzytei-
k a c li 2 y g l U .  B n e k e r a  w e  L w o w i e  i  jjnośoi galie .-T ow arzystw a ziemskiego.

W i k t o r a  R e d y f t a  W  K r a k o w i e ,  i Bliższych szczegółów zasięgnąć można pod adresą
74513 3 - 8 1   ̂ W * L w o w i e ,  przy u licy  Sykstuskiej

_  i    ~  1 Nr. 43 n a  pierwszem piętrzę drzwi na lewo.
l O O O O O  ■ Ł (4826 3 —3) .

a j ą t e k  z i e m s k i ,
w powiecie J P r * e m y s ! i i m
l 1/* mili od Przem yśla, 1j i  m ili od u- 
rzędu pocztowego i stacyi kolei żelaznej 
K arola Ludwika oddalony, w pięknem 
położeniu nad Sanem, jest z wolnej ręki

et® s p r z e d a n i a *
M ajątek ten  obejm uje: a) w  o r n y c * l i  g r u n ­

t a c h  312 m org., łąk  i ogrodów 31 morg,, łoziny w obfitym wyborze i po umiarkowanych cenach poleca

il sn ra tń i iB̂ CiOlliyCt! i HTkUW Cl

STACMIEWICZA
w  T a r n o p o l u

WALENTEGO

n M W - '
(3896 9—25)

% dmkwni W h  law tólW fp, -Ul Czerneckiego, l  18, dcm Warnera,


